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P o połtorawielcowej nicwToii doczeka 
liśmy wreszcie chwali wskrzeszenia wła­
snego państwa. ISIie jest ono takiem, 
jakiego nas pozbawiono: ani co do roz­
miarów, an. co do swotej potęgi. Jc- 
sztze nie wszyscy iesteśmy ped jednym  
państwowym dachem; jeszcze nie wy­
dobyliśmy z siebie tej siły twórczej, na 
której, jak na granitowej podstawie, oprze : 
Srę powinna budowa nowoczesnej Polski 
Ale dotrwaL.imy do tej chwili dziejowej 
żyw i, dotrwaliśmy jako naród, /w iad o­
my swoich piaw i obowiązków, jako 
naród o własnej kulturze : języku,
0 psychice odrębnej cd całego oto 
czenia,

I to jest zasługą pokoleń porozbio- 
rewej Połsk*. Państwo polskie rozbito 
na trzy części, poddano pod trzy obce
1 wrogie rządy; pom im o to pozostał na­
ród, zawsze jeden i tensam, wyzysku­
jący każdą chwiię, aby z bronią w  rę­
ku upomnieć się o swoje prawa, pra­
cujący na wszystkich polach kultury 
i cywiHcacyi, Była to epoka nadludzkich 
wyi-iłków i poświęceń, iycie pełne

-cierpieli i bohaterstwa, zwątpienia 
i szczytnych pory wcw. Była to wra!ka 
zgnębionego narodu na trzy fronty, 
walka z silnymi wrogami, podejmowa­
na i prowadzona rozpaczliwie, w y­
trwałe...

Aż wreszcie wybił? dla Polski godzi­
na zmartwychwstania. T c  potężne orga­
nizmy państwowe, które wchłonąć w  sic-* 
fcie chciały Polskę i żadnych w tym  
celu nie zaniechały środków, rozpadły 
się, j k tłomki z kart, i Polska znala­
zła się znowu1 wolną w  swoim domu, 
pod własnym państwowym dachem.

T en  dom qasz nie rrisścl nas jeszcze 
wszystkich. W ię c  trzeba nam siły, i to
s iły  w łasr ej, z g łę b i n a ro d u  w y d o b y te j ,  
aby  nas z je d n o c z y ć  w j^ d en  o rg a n izm  
państwowy tak, jak czuliśmy się zawsze 
i czujemy się jednym narodem.

C zy zdobędziemy się na tę silę pań- 
stwow o-tw orczą? O d  tego zależeć bc- 
d ti; cala nasza przyszłość, bogdaj na 
długie wiek.. M am y ze siebie samych 
wyłonić Polskę demokratyczną, Polskę ia> 
doitfą, na szerokid» masach ludu polskiego 
opartą, jednocza.cą wszystkie sfery spo­
łeczne w imię tyehsamych praw i tych- 
samych obowiązków. M am y budować 
Polskę now oczesną w prawdzie, ale na. 
wiązującą swój byt państwowy i życie 
narodęw e do tradycy bohaterstwa po­
święceń, przekazanych nam przez histo- 
ryę, przez pracę całych pokoleń. W  tej 
Polsce nowoczesnej zamieszka tensam 
naród, który przeżył w  niej wieki całe, 
przodował w wałkach o szczytne ideał) 
własne i cywilizacyi, naród, wśród cier­
pień i twardej pracy odrodzony, ale 
gawrze duchowo tensam, jeno uszlache­

tniony, świadomy warunków rczwroju 
własnego w  stosunkach nowoczesnego 
życia państwowego wytworzonych przez 
szalejącą jeszcze nad całą Europą bu­
rzę.

W ię c  dzisiaj, gdy po raz pierwśzy od 
wieku przeszło, w  ten uroczysty zawsze 
na ziemiach naszr; Ojczyzny dzień, zbli­
żamy się do siebie z opłatkiem w ręku 
już jako w^olni synowie wolnej Polski, 
dzisiaj jedno tylko życzenie ciśnie nam  
się na usta: abyśmy tę wolność wziąć 
potrafili i abyśmy ją utrzymali... *1 rze- 
Da ją brać skorą do czynu i silną ręką, 
Ile weźmiemy jej sami, tyle ;ej mieć 
będziemy. O czy całego świata zwrócone 
są na nas w  tej chwili, powszechna 
skupia się na Polsce uwraga, jako na 
nowym w Europie czynniku państwo- 
wo-twórczym. O d  roli, jaką w tym  
przełomowym, w całym przeobiaźają- 
cym się świecie, momencie odegrać po­
trafimy, zależeć będzie nasza przyszłość.

„Struchlały m oce" —  które trzymały 
nas w  więzach. Runęły wielkie i stare 
państwa, rozpadły się trony. M ow y po 
rządek zapanować ma na świccie. A '.c 
pozostają stare narody i te z nich zdo­
będą sobie lepszą dolę, ktere okażą siłę 
i spoistość uAewnętrzną, świadomość ce­
lów' i środków twórczych. Stanąć m u­
simy do wrspć łzawodnictwa, me łudząc 
się ani chwili, źe wałka już dla nas ro­
zegrana. Przeciwnie, ona zaczyna się cd 
zwrotnego dla nas punktu proklamo­
wania niezawisłej Polski, 1 tę walkę 
z własną przedewszystldcm słabością, 
z terni przywarami polkycznemi, k.óre 
wyrobiła z nas półterawiekuwa niewola, 
podjąć winniśmy prowadzić ją tak 
długo, aż zwycięży polska racya stanu, 
zdrowa myśl polityczna budowniczych 
nowoczesnej Rzeczypospolitej Polskiej.

O byśm y z tej odrcdźić nas mającej 
w a lk i rzeczy wiście wyszli zwycięsko —
o t o  (Łączenie, z k r o re m  s p ie s z y m y  dzi­
siaj d o  s y n ó w  w o ln e j P o ls k i . D o ż y l iś m y  
świetlanej, wielkie?*chwili, o której ma­
rzyli nasi wieszcze i poeci, za którą 
krew przelewały całe pokolenia. T ę  
chwilę jednak trzeba w  lot wyzyskać, 
zasiąść do twardej i żmudnej pracy orga­
nizacyjnej, tr2eba z bronią w ręku sta­
nąć na kresach Polski, płonącyeh jeszczr 
w ogniu walk i zamętu. Polskę wyrę­
bywać jeszcze musimy z obcych, dła­
wiących ją organizmów —  i zespalać 
ją na prawdziwie demokratycznych, a nie 
demagogicznych fundamentach.

O byśm y tej pracy dokonali szybko 
i zgodnie, w szystk im i siłami narodu, 
obyśmy już w  najbliższym czasie zna­
leźli się wszyscy pod jednym dach era 
wolnego paristwa polskiego, kroczącego 
znowu, jak niegdyś, na czele cywilizacyi 
i kultury, budzącego u obcych szacunek, 
zaufar.ie do jego wartości politycznej 
i honoru narodowego.

■kay opłatku wigilijnym w przeło­

mowej i burzliwej wprawdzie, alr p rze-1 wakifm opornych, zgruocr-no unię. wproiiatdzio- 
ciei pięknej, świetlanej dobie dzisiejszej n0 pjp-wosławse.
rj j i • i • • . ■ • ; „  j  • Foczatkowo lud białoruski, tak, jaik pó/kmijPoi.k., ifcegn, ryczenia)* •odun, “ W  „ ^ se Em̂
me wszędzie i nie zamsze jeszcze szczę- du l jn;;5j m ricJ dziocń, zawierał tajne
śłiwych. Pocieszmy się jednak nadzieją, małżeństwa” ale z biegiem czasu nowe pokolc­
ie  najcięższe czasy już przerwaliśmy.'aria zapominały o krzywdzie ojców, uniia zago- 
PrzyszLść lepsza zbliżyła się do n a s.; ̂  tryumfował.
Zamieszka szczęście w  domach naszych, /  przecie nie był to tryumf z u p /y . Lud, 

, . _  . , . ' choć s j) rawosła w Jor y , me uważał t ę z&i tobyj-
goy będzie o n ' - ;Czy: me. Zatraciwszy częściiowo poczucie przymale-

1 ż no i ci do Pcfeki, nie posiaóuł w ogóle uświa- 
ckmk-n.ia narodowego, a inteligentniojsze v> śród 
org io  jednostki ciągnęły oełmebowo do polsko­
ści, wskutek stosumku, łączącego je b ozp ore - 
drao z polekicmi dwomtmi, polskimi uf.cyałp 
sitami, drobnymi, urzędnikami i p o l s k i m i  
popami Tak jest, prawiosiawne diicliOTdcri- 

sl.ino białoruskie przechowało wśród siebie pol­
skość silą tradycyi. Językiem jego domowym, 
rodzinnym, towarzyskim był język polski. Stąd 
też i w cerkwiach rodziny piopów z dspibnym 
procentem ludu, lumejąceg^o czytać, modliły się 
z pclskidi książek do nabożeństwa..

Tak było do r. 1803, do czasów Murawio- 
wowskich. Dopiero wówczas Ogół m syjfk i, od- 
krył „ifetiaiinoi-msikij11 naród na Białorusi i m>- 
łośoią ku niemu rozgorzał. Mpnuwew is-nic/jemi 
środkami, a społeczeństwo rosyj&kio o je mi, 
rozpoczęło pracę nad cdpolszczcnicm Białorusi 
i pepów. “■
, Mamy z tych czopów dokumenit, stw erdza- 
jący  n!ieaób;cie prawdziwość tego, cośm y o pol­
skości popow  pe wieelzioli. Dokument napozór 
iri'OŻ‘'j drugorzędny, w rzecz\wiiistiości jednak 
dc niosły, bezcennicj pacniekąd wartości, jako 
swiadcc-twlo, 'wyJS-tawMoaie pazez wroga.

Dokumentem tę in jest „Odezwa z Moskwy 
do praAvosł:;wnych B:ałoru>ów nic z włościan, 
^lzedewszystkicm  do białonieki°go etanu du- 
cbownegio". W yszła cna z datą 25 lipca (at. st.) 
1863 r., poekpk-ana przez -.redakcyę gazLl.y 

i „D ień“ , je j v.is.półpracown:ków  i w szydkicn 
jz  nią irspółezującyelr1. Odezwę przedrukowdy 
_ prawie nyzystkie pisana rosyjsłcie. Sfreściany 
ją jej wlasoicnń słowami-

STANISŁAW STWORA.

P o k ó j  n a  z i e m i  

k a d z i o m *  d o b r e j  t v o l L .
Spiewajże nam dziś kolędo 

z pieni tysiąca —  
i nieś uśmiecn w świat i blaski 

złotego stóńcą.

Spiewajże nam dziś kolędo 
niech się rozchodzi 

twój głos, lże Się w lichej staja.ee 
Bóg-Jezus rodzi.

Spiewajże nam dziś kolędo 
niech w gwiazdy bije 

i  szczęściem poi twa pieśń słoneczna,
żt Polska żyje! /

Chwała bądź Bogu na wysokościach 
w słońc aureoli —  

na ziemi pokój niech będzie ludziom 
Wiary i Woli.

Kraków, 1913

KAZIMJEKZ EART03ZEW ICZ.

# * * «« « .m. i   ł  Itozpcczyna się od bicia w piersi i lnwki.
k C I E O  ŁZ  I S l O r a S L  i „Jesteśm y wioai, przebnpzc.ie nam... im , sj

i i  o s y  i s b : e .  jiffiłvl>y*>iłiy z fi^ O aT rciic li
sp.>

I ł^CpU s lwv> i Ooyj&lśj-̂ . jiVivby*>iiiy 7 - i chli o 
Iłekroć w  zebraniach prywatnych, a nawet śeln nnu Bi»łorus«; u ęĄ h y  długo by li op &za-

w prsis-ie, toczy si-ę dyskrrsya na temat, kto łymi, p o g r ą ż o n y m i  v. r. i c iv i f. ( D m o-
■więcej sakód raim przyr-ósb. Niemcy, czy M-> ś c i  o  tej głuchej, nieznanej, t(-m jrócituiiej g >•

rozbiorowych i prro* ./iomw.ych na sdeirtóach wszech stron ich ofac^ającymi wrogami: pol- 
poltk.Lh, przypadłych liosyi skutkiem piod-zia- fkością i katolicyzoirm... Ty biedne, ucisŁ aac 
łów. Kto je m a, ten wie, ze większość tego itr- ducłiowienstwo b jłicruskic, . p  c cbfałoś się 
szami była zupełnie polską. Nie można, zatem przed męozenstwęm (ł) ,. aby przechować w n.<- 
odraówić logdd Aleksandrowi I, kucdy na żąda- rodzie do lepszy d i czasów pamięć o jedności 
wanśe pasyjączestiw zaboru rosyjskiego do Król. z caD ;y ielką  Kusią... Nadeszły te ll-peze czasy 
keegresowego (odpowiedział; „C zyż nie mnle-ża- i ró jega . się słcv.io boże: „K to  jsrzecicrpiał do 
łoby raezfcj do  Tnoaoh 8 m il i o n  ó w  P o l a k  ó w  to ó c a , żbawum będzie...1 
przyłączyć 3 mfltoaiy Polaków Królestwa, ani- , l ’o takim wstępie autorzy odezw y rozwodzą 
żeli czynić odwrotnie?' Zaznaczając tern prawo się szeroko nad zasługami ducliwwieóstwa bia- 
p/zyciągania mniejszości do iwiekszości, studer- łoniskiego i n o i  e :ęż.kimi warmikami, w jakich 
iził zarazem, że zabór rosyjski zamieszkiwali mu działać przyszło. Giówną przeszkodą była 
3 ełney. _ szlachta rosyyjska(?), która się cpołaczyła i o-ka-

Dupszno nieustanne, systemaityiczmo tępioaio tołiczyia —  zdrajcy ci byli największymi wio- 
zywiołu pokircSo i katolicy&mu (zwłaszcza u- gnrr.i narodu i jeg o  wiary. „M ądrość Eoża‘ ‘ 
uli) sprowadziło wielkie zmiany na naszą nie- reddała Białoruś cbccnśc urół onf, wśród któ- 
Lorzyść. Szczegóły z  dziejów tępicam „łaćici- rych „oczyścił fię naród białoruski i odradza 
9twa“ znajdziemy choćby w  dziele o unii k d  się do nowego ż y c i a Nie po raz ptierwsef wy- 
ścibkuej bhikapa Likowskiogo, lub w „S zk icu ! stępuje on na pola bisiory*, ale „ P i e r w s z y  
dzicjów kościoła, ruskiego*’ JuJljana Bartosze- r a z  gfosi, że jest rosyjskim nartod^rn, maem i 

*t?cacJ1 do. to-g-a „Szkicu-* beai- Sofpcdarzem tł j ziemi, którą Polacy wszędzie
rnienny pesntętniozsk uniky opowiada w plH>- 
stych słowach kilka epizodów z prześlaicŁou anća 
unii m  Bkiorusi, zakończonego zniosientem 
przez Mikołaja wągi w r. 1839. Z tych dnołmych 
(pkodów wudzimy, żo już wówczas draałano tą 
sar*'4 metodą, co po czterdziestu latach np Fod- 
lasiu. Wnęzienmmi, zsyłkami, knutamii, mordo-

c.głasz;;k Polską**- „Polaki bunt odsłonił wroga, 
którego Ro&ya w  dobroci serca ogrzewała na 
swuioh piersiach... Obecne wypadki są jakby 
kąpielą odrodzenia, (banią pakibytija) według 
słów  apostola; to nowy chrzest Białorusi na 
wspólne, oby watolckłe i dueliowe życie z Ko- 
syą, chrzest w krwi pomiordowaipycłi przez Po­

laków włościan i duchownych (?)... Już nie pa 
nawnć nad wami szlachcie, dzikim oficyw lhton 
i drobnym polskim urzędnikom. Niiech idą precz 
do domu. do Polski... Spieszcie zgładzić ostatnie 
ślady poLkicgo nad wami panowaniu, uleczyć 
rany, zadane wam polskiem prześLdowaniem.. 
aby nie m&glo nikomu przyjść na myśl, że b y- 
ł a  t u  n i e g d y ś  F o l s k a . . - “

Autorzy jrraguą jednak zwrocie u-
wagę prautosłaiwnych Binłoiusinów na te „ra­
c y " ,  które łatwiej dostrzedz z odćialenr.a. Oto 
podróżnicy rosyjscy, którzy „z  bratntoj mifeo- 
ści“  Bialrriiś odw edzali, opowiadają o pe­
wnym objawie, spotykamym wśród duchowień­
stwa i wogóle prawet/awnrgo, wyżej od w ło­
ścian inteligencją stcąjącog-o społeczeństwia, 
który to objaw autorów odezwy „zasmucił, 
zmartwił i zawstydzik\ Oto „w  waszych szko­
łach, p  r a w  o s ł a w  n y  c h s e m i m  -  
r y a c i p )  uczniowie m ó r /ą  między sobą v*e 
imaczej jak p o  p o l s k u .  Mało tego, r o d ź *  w
n y, GCiUowy języic prawostawnyoh ducho-

wmycli rosyjskich (ruskich świaszczcnuikow) —  
jest p o l s k i ;  żony, siostry, córki r o s y j ­
s k i c h  duchownych nie używają innego języ­
ka prócz p o l s k i e g o . . .  Nie zadają sobie tru­
du (czyż lkożna je wimć, Idedy mężowie, bjco- 
wie i bracia o to się nie troszczą?) nauczyć się 
a o jo sy jsk u , a bialoraskiem narzeczem gardzą 
jako c h ł o p s k i  cm Jiołopskoj}). Modłą ?ię 
cne do Drga w praw osbiraych r  o  s y  j 6 i t . c b 
cerkwiadi z p o l s k i c h  rnodlirewnilcow. Pra­
gnie się mimów oh zapytać, czy to może być 
piaw-dą? —  ale rai* ma po co p jta c ; my wiemy, 
że te prawda, nam Eosyanom na w^styd, a Po­
lakom na i;idość d ucicehę**...

„My wreszcie —  pisze dalej odezw a —  nie 
winimy was; wiemy, że wam prze? całe wieki 
ederwininywn od Ito.-yi (?) me było miotżlłweai 
rozw ijać" u siebie rosyjską mowę, kiedy p o -  
w s *  e c łi n y  rn • j  ę z y k i e m c  a ł e g  o w y ­
k s z t a ł c o n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  b y ł  i 
j e s t  w y ł ą c z n i e  j ę z y k  p o l s k i " ’. ) , *  
miejscowe ludowe narzecze nie jest w  możności 
wyiraizić wszelkich odck-iai wykształconej myśu- 
Vvicn:y również, źe p o h k o  książki do nabożeń­
stwa używają się u mas z tegx> powodu, że nis 
m a /c  skąd dostać rosyjskich, że niedołężna ©r- 
garńzacya handlu TOv=yjskVgo m-e może zadość 
uczynić waszym potrzebom w  tym kierunku*-. 
Ale mimo to „jesteśmy w prawie, zwłaszcza 
t e r a z  ornokiwnć od was usilnej pracy... nad 
wy-ŁwohodEcnicm z polskiego ja ra m  pod 
każdym względem. Sand o&ądźcie: czy możecie 
igazywae s'ę przcd»iawkciólarni lOSY.ifkiej na.ra> 
dowtf-A-b (s i n n y  c li o n a  t a m  n i e  p o s i a  
d a )* * } , jeżeli w waszych rodzi mich unikacie 
rosyjskiego język-1 a mówicie po polsku?... Jak 
możecie przekonać Polaków, że waas kraj n e 
jest Polską a Bandą, jeżeli wy, woaze i pasterze 
i arodu rosyjskiego, w y śwaas-iezemnćki, wyrat- 
kłiście się it*y jsk iogo języka w waszem ży ciu 
towarzysk:io-iri?x ' Takie ,,rabstwo“  iiocliod^i jo­
dynie „z lcnastwa duchowego i niodołęutwa**. 
Starszemu pokoleniu darować to jeszcze nio-. 
żr-a —  zarzut odnosi się do ,,ntodnjxh“  ludzi’ 
(może miało być „młodych**, ale wyraz „ano- 
dnych“  dwukrotnie się powtarza), którzy' znają 
dobrze język  rosyjski, uczą się go w szkołach^ 
odpowiadają ty nim... „Czyż to n.e jasne wjy. 
szeniu rozumowi, jeżeli nie sercu, żc móyy'iaq 
dalej po połi-kn, przyznajecie, sami oddajecie 
polskiemu językowi takie jirawro powszechno, 
ści, (które, według zdania Polaków, daje ku 
prawo du wjn.Kiaa.a całym wuscym krajem**.

Y óęc powimiiiśoio „oduczyć się pioMtiego1*, 
bo to „pizesekoda do waszego Zjcdmoczenia 
się z n&ptą. prawTosławnej Dufei“ , bo to „symbci 
hajiby i niewoli'*..- „Praeklin-ijcie usta wasze,

*) Wszystkie podkreślenia w tym ustępie są w ory- 
gir.r.le dnilcowane kursywą.

*) i **) r<:dkrcśleiiia autora artykułu.

K. UZIEMBŁO

W IG ILIA .
ttffiuisz,o*y do powstrzjwiainSa naponm, w-ry r się 
w aSemśjs o  jakie dwieście knotków od  okopu 
i praży ł rzęeiśoie z ukiycia. Z całego plutonu 
ffloBtebo w sE-eregu zaledwie (kfflkńinaeitw ogłu- 
chłytih. Naiw êt ranni, jak  który padł, leżał ci- 
aho —  rad praWic, że spicczytnok wysłużył. Niech 
<£a stoni...

Podporuczlni’!li Sępokki przebiegał tolltop, dó- 
■fetkiując co raiz do opieeizafezych, aJbo bturdztieij 
Bfcuaofttjyoh i ryczał w ucho teranie słowłu 
K —  StozeSażl' Strzelać! Prędzej stozidaó —  alby 
-Jeam oistatójzmc™, (tedutożliwenn sił wyitężcnietm 
frtkryć breik rąk, kit*!b*S»6w. Zziębnięty, zaeuiy- 
&Ti sprawdzał drynnosć każdego, naganiał, po- 
jprawfiif, zaiołięcał i g.iniżż tom iodineim słowom'. 
„ 5;teizcłać“ .
\ —  Może wypaść z bagnetcen? przelec/iaio 
jrzez ĝ &wrę wśród na.wm-luic.y pocAkówr i trza- 
J tów . Ogień mlc&kiewiki słabnął.
Y Ogar.ml cały swój oddział. Osmalone twW- 
» e  —  ŁptecziGiie wargi —  ocz.y błyszczą, gorącz- 
i ą  zacrckłęgio oandleraiav Iięeł: automatycznac 
pracują. W ytrącone z cbrotul tych ruchów, o- 
f»d a p . Oo który sięgmo pa nowe bidunki —  
sław* Się,

—  Niemożliwe. Nie dobiegną. A  tam kom­
pania. Zguba. I znowu wpada w kołow rót nń1- 
pędzania, sprawdzania.

—  Strzelać! Strzelać!
Lecz ogień moskiewski słabnie, deszcze jedetu 

wysiłek ogniowy. Oo? sil zbraknie?! M insi I!
—  Chłopcy! woła, ile ma iraccy w  płucach. 

Nieprzyjaciel się chwioje! Prędzej!
Ten, do którego mówił, a raczej krzyczał, 

obrócił nap wzrok nieprzytomny':
—  Panie poruczniku .. nie mogę...
K iew  udcozyla w'ściekłośc’ą.
— Prędzej! taki synu! Jak psa ma mlejacu...
Fobkiitkowało. Chłopak przypadł dk> ziemi

i zrepetow ał, w y y  lzr-lp i znów rcpetujc.
—  i ćki jam o, wę-,rzucić tych —  feikkih! 

Strzelać! - -  sam pochw ycił karabin.
Szturmujący toż byli zmordowani i gonili sił 

ostatkiem. Po kilku nowych salwach ustali. 
Skryli się za zii-lu.,rj. P*9i*ć i-itlnnl.y-vy- y.-p.-- 
to. Aż padła komenda: „Spocznij**.

Po szeregu przeleciało ciężkie woetchniieinic-
S ęfok k i zrozumiał. W róg czoka etomntośęk 

Spejraał na krzewy i las na tyhneh. Ktryj^ o d ­
wrót. Uśmioch zjadliwy adusS tę myśl,' jako 
dowcip niesmaczny.

Nastała ciuza —  ciężka, smutna cisza, "m c- 
ryw"ana pujraniem pojtidyuczych strzałów z od- 
dVi'i, zgłuszonym jękiem”.

Słońce ra&zJo. Liliowa srebra© blaski 
niły niebo, l.cżały^na nrcni długi© emuą stałe. 
yMo-srehraych obłoków.. Mtóz krzepi. S* N  sy 

!>■ ] s i ; r y  d y a m e c t o w ę ,

Ludzi skrl m y c i  gronradka przywarła w  ©- 
kopie, n  k io n.ógł, ow-jnąl pdę wytar-
Łymt }>j."frzczem, ukrył w rękawach rece zgra.- 
b ale i siedział. Mozeby riLch prędze" rozgi-zoł. 
Al© oo tam..- Wołał odptocząć...
Sępolski popatrzył na zasłonę wroga. Niewiicto- 

czne ręce wzmacniały ją zwoltna.
Następnie bj7-! siadł, przymknął zmęczone 

oczy. Wspomaienia napływają fałą szeroką, 
ihłónącą.

Wieczór. Płoną lampy —  świece przy forte­
pianie. Zabawa scrdeczua, i wesoła. Głosy i ewój 
głos słyszy bio^ersko ł imnymi związany- Tyłko 
z puc powłoki JJoloru wydziera się i coraz rze­
wniej śpię"/ —  "zewnoćć.

A o-:zy - oezęt-a koeha-rae w niegtc pat zą —  
szczęśliw:0 1 smujio... Będzie^ pamiętał?! O!..

A potom rączka mała zadrżała tek w' jego 
ręce. *

Szałcraa, eh orąca fair napłynęli, oagłe i 
przejzia. Ńozwarl oczy. Tydma j/ochyłośe rowu.

D»iś ©itbrał list od niej z opłatkiem.
{yr7»  i uitojentus..
p s ód i ilęzeraia wyraźnie słychać gto*
—  O —  peTw-sza gwiazda. Dziś wigSia.
Co> ie-o, natięklciego ze słów' tych pov a- 

ło Pocitióbl głowę, kołnierz wskazywił ręką 
-j->. ń J>o i oczy wszystkich tam podążyły. I 
tych, BO wy glądali tej gwti .zdy co roku i tyrch, 
c z rA murów Biiejskich n gdy jej uib widzieli,

chłop-

ódpo-

—  Dziś wigilia... —  pow tórzyło kfflka głosów 
słowo nadziei, przełamane goryczą.

Ktoś dorzucił wzgardliwie o ży ciu sobaczem, 
o zdychaniu ntkczciinem. Inny zaklął pppm du 
endynaitnie. SępoLki poczuł nagie, j : k  bliżkim 
jest tych ludzi, co to ldiią ordynarne, gdy on 
największe świętości we wspoannieffidatch pod­
nosi. Wozak w  u uch wzbiera i żyje to  samo.

Strarisnąl znów' zamyślenie —  odrzucił. Z o ­
stało umalowanie tych* ludzi —  tkliwe brater­
stwo. Spojrzał po nieb

—  A  macie tam co do przegiywhnia, 
cy?

—  Może... mamy... nie —  fflnAęszatna 
wiedź

—  A  kto nie ma?
— -  Ja... Ja...
Oficer w ydobył parę kromek chlcbs i oddał,

_— Pojedzcie chłopcy. Tylko prędzej. Kto taim 
wic jak dkłgio._ A  przecież to dziś wćgżłia. —  
dodał pól tortem.

Kilka podziękowań prostych —  serdocz- 
nych  —  służbowych —  jak się dało. Kilka we­
stchnień, klątw i dowmipów. f

■—  Jak długo? —  aż do skonania.
Wigilia... wigilia... I nagle nowa myśl zaświc- 

od-u R ryftynłic! Z szybkictm poetaniowlenicm 
6-ięgnął Jo portfelu, wydobył kat, który racpiS 
■u* fioieu i podniósł skrawek opla.ka:

—  Chłopcy! opłatek dostałem na naszą w$gi- 
L-ę żołnierską —  Powodzenia wam! Szczęścia i 
chwały!

Itciehło wiszyetko, Ustały bies-U y.

A Sępolski wolno przechodził od jedsogo dc 
d n g ira o  i w każdej ręce zostawił skrawek — 
intfzyne białą i każdy przyjmuje ją jako IIc- 

;Styę Przenajśwńętsza i czuje, że przez to mguie- 
r ie  wzniosłości jost odliupnony za całe żyw e — 
nagrodzony za wszelką krzywdę —  na wieki.

—  Panie poruczniku! nich w f ''iń cu !
Wpadł fen glos przytłumiony, jako huk stra­

szny, jak granat olmopnio •raiifzcząey'. ' udek ku- 
r?awy z oknidiów ' zclnizgotnnego szczęścia 
przysłonił cezy. 1 nagle, pośród zamętu g%0* 
dm gi. stalowy:

—  Bacznrśćl
Stanął mur straszny —  meprzemożony. Y\ry. 

sunęły sję lufy, bagnety. Ogniem zasieją.
—  Żołnierze! Zokolędowuć im tam! StrzdaćJ 

hej!
W  ż ł o b i e  l e ż y ! . .

_—  K ióż pobieży —  odpowiedziały Slr^aB, 
wie zgodne,huczące oć grozy głosy- Padły strasu- 
ly. Ti zasnęły zamki. Każdy rGłowuł w takt 
nabożneg-o śpiewu w ykonyw ać mordercę* n> 
chy. Nawałnuca kul zagwizdała w  powdetrau- 
Kokotą śmierci szła lozkolyscno, —  miarowia,

A  koięda wyb jała  się, grzmiało, panowała 
nad wiszyitkicrn c.gadow ym  głacom.

v
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fećeli cne radują Połafców dźwiękami pofekieg 
mowy, jak przeklinak ue.ua swoje żydzi w 
przepięknym psalmie Dawida., jeżeli zanucą 
pieśń na radość wrogom Izir&ada , M ech rosyj­
ska dziewica eto umiejąca pc rosyjsku, n»e znaj­
dzie Łartoczurego m ędzy ■wami... Używ ają- 
oych polskiego języka wyganiajcie z wruzego 
towarzystwa, pozbawcie ich przyjaciół... Wszak 
przed wami teraz leży m i s j o n e i s t w o  ro­
syjskiej r.arodowoScd i prawosławia!!!

W końcu stresaci:nej „b ra tersk ą  odezw y" 
(bratek o-je posŁaiye) zaręczali jej autorzy, że 
eława ich, choć może ostre, wywołała mAość*ku 
wa<n, ku  waszemu krajowi, oraz obawa, a,Dy 
rozgłaszane wieści o  wrszcm przywiązaniu do 
polskiej mowy, nie ochłodziły współczucia ku 
wam ludza prostych, nuć powstrzymały gorą­
cych porywów tylko eo otwartego serca bra­
tniego".

Gaezwa ta, powtarzamy, jest cennym doku­
mentem poUkośoi nawet prawosławnych pt> 
pów rosyjskich na Bialonisi jeszcze w czasie 
p( wstania 1863 r. Oczywiście rząd Murawiewa 
znaiazi środKi więcej radyfcalne, irz odezwa, 
dla przckcmcłm ich o potrzebie zniszczenia na­
wet siadu w, że „była  tu kiedyś Boiska".

Tak fię robiła Rosya na ziemiach polskich- 
W ięc ci, co o tern nie wiedzą, niech się po- 
wstozymają z twierdzeniem, że ze strony Rosyi 
maro szkód ponieśliśmy, że nie była ona dla 
nas n» bezpieczną. Mistrzyni w wynaradawia-

kowa? Że losy naszego rodzinnego miasta la- 
leżne są od zmian w losach całego narodc, 
o tem mówi nam metylko teoretyczne myślenie, 
ale i praktyczne doświadczenie, Dawna historya 
nas nczy, czem był Kraków, w którym rezydo­
wali królowie, a czem się stal, gdy dwór mo­
narszy przeniósł się do Warśzawy; nowsze dzieje 
pokazują nam znowu inny Kraków, za rządów 
nieograniczonego centralizmu starej Anstryi, in­
ny w dobie konstytucyjnej; Łajnowsze zas wspo­
mnienia w jeszcze innem świetle przedstawiają 
go za dni skończonej już wojny Jaką więc bę­
dzie, przypuszczalna oczywiście, przyszłość Kra­
kowy w zaczynającej się dobie odnowionego 
państwa polskiego?

Spróbujmy dać odpowiedź na to pytanie, 
odpowiadź ik  możności szczegółową, od­
powiedź, opartą nie na naszych życzeniach, 
lecz na objektywnych danych. —  Dobrze 
jest śmiało spojizeć przyszłości w oczy: co 
w niej ujrzymy radosnego —  natchnie nas otu­
chą, co smutnego —  uie przygnębi nas, ale albo 
skłoni do obmyślenia środków zaradczych, albo 
przygotuje do spokojnego przyjęcia nieodwotal 
nych faktów

Zaczynam od politycznego stanowiska Kra­
kowa, bo ono we wczorajszej dobie wysunęło 
się może na samo czoło jego fizyognomii. Kra­
ków miał zdawna stosunkowo bardzo rozwiniętą 
kulturę polityczną. Wystarcza przypomnieć nie
zwykle wielką liczbę polityków, którycn dat Ga­

nia, im ^olbrzymich przęśl rzeaiaeb zgniotła lub licyi; charakterystycznym jest i ten fa k i /ż e  
podkopała nturodowuść polską. Ona też stwo- na krakowtk.m gruncie rozgrywały się swego
rzyła na wschodzie eiwe „granice etnografa 
czrie", które dziś nad losem przyszłej Polski za­
ciążyć mogą. Wyzyskali je  Niemcy podczas o- 
kupacyi —  mogą się niemu kierować i  niedo 
Siatoczn c uświadomieni koalicyjni nasi przy­
jaciele.

PA W E Ł STAŃKO.

W  B z !a a
Dzwony się pieśnią kołyszą 

kościołów...
Nad senną ziemi ciszą, 
wśród ywiezdnych sl.ter pucodzi 
wesc.ne p enia dyszą 

aniołów:
—  Chrystus się r o d z i  i

Suiat ludzi się z pościeli 
zdziwiony —

Radość zapada twarzs, 
nowinę ślą anieli 
i głos się wskrós rozchodzi 

jak  dzwony:
—  Chrystus t ‘.ę r o d z i  -

W  płowi ach gorzą ołtarze..,

Cttd —  wieść na skrzydle bicdcm 
narodom gra orędzie

0 Dz>trń€  —
—  Sło-wo stało się Ctałtm

1 zy wie —  • —

Szczęście panować będzie...

A iż-ś przyszedł w ten Czas Zorzy,
%p dobę zburzonych bram łzaińska, 
daj-ie nem nouych dróg nazwisku — 
wez-że w hetmaustwo, Synu Boży, 
i umiłowań bratnich zwanie 
dctj nam w nieztomne przykazanie —  —

idy dziś u> godowej szacie z Tobą 
iść chcemy cudu udeście grobom 
i w prometejskich ogni dymie 
nieść Zmaz tu yi hu stałej Polski Imię.

Borzęcin, 1918. _
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DR JO ZEF FLACH.

r u p Z t u S l  luBfttiBfUe
J ik  głęboko są do Krakowa przywiązani ci. 

SO się w mm urodzili i w n in żyją, w . o Kardy, 
chociaż c z u j e  może dopiero ten, kuma lus ka­
rał żyć dłuższy czas zdała od ukochanego miasta. 
Więc nic dziwnego, że my wszyscy, w Krakowie 
srodzem i żyjący, bardziej, niż ktokolwiek inny, 
dbamy o jego los, że nawet w tej tak radosnej 
chwili, kiedy dla całego narodu otwiera się na­
reszcie promienna przyszłość, pytamy z uczu­
ciem, w którem jest i nadzieia i niepokój: jaką 
fet.dzia w tej Polski przyszłości przyszłość Kra­

.wpMaezynriSh

FERDYNAND H0E31CK.

rora, Platera —  Muzeum w Rapperswyla, które 
Um już jest anachronizmem).

A  Kraków, siedziba najstarszego polskjego, 
a jednego z najstarszych w Europie uniwersytetu, 
co z nim się stanie? Tu odróżnić trzeba przy­
szłość najbliższą od dalszej. W  najbliższej musi 
się wziąć pod nwagę fakt, że do istniejących 
przed wojną dwóch wszechnic polskich przybyła 
najprzód odnowiona warszawska, za dni dzisiej­
szych lubelska, a jutro przybędzie poznańska, 
której szczególniejsza należy się opieka. W ięc 
zr»zu może koniecznym będzie odpływ sil nau­
kowych krakowskich dla zasilenia tamtych uni­
wersytetów, stąd możliwe jest w pierwszej chwili 
pewne ooniżeuie n lukowego poziomu, a temsa- 
mem i znaczenia naszej „Almae Marris". Ale 
oęazie to objaw tylko przejściowy. -• O dalszą 
przyszłość Jagiellońskiego Uniwersytetu bać się 
nie potrzeba: pomijając nawet walory idealne, 
ma on i czysto konkretno: najstarszą w Polsce 
i najzasobniejszą książnicę, najzasobniejsze, jak 
dotychczas, inne pomocnicze a niezbędne środki 
naukowe, które państwo polskie niechybnie po­
mnażać będzie.

Nieco bardziej skomplikowaną jest przyszłość 
Krakowa, ja to  siedziby Akademii umiejętności. 
Przedewszysrkiem pozwolę sobie zauważyć, że 
już w obecnej chwili powinna ona pu ślicznie

monijną, jednolitą całość? Oto zaprzeczyć się 
nie da, żs, jeżeli w obecnej chwili powstaje 
wogólo pytanie o prz/szm ść Krakowa, to dla­
tego, że miasto nasze przechodzi przesilenie 
i d e o w e .  Ta idea, której Kraków, jako manda- 
taryusz całej Polski, służył, idea Polski poro 
zoiorewej a do wolności dążącej, dzisiaj, z chwilą 
odzyskania państwowego bytu, jest już wypeł­
niona. T na razie nie mamy innej, równie wiel­
kiej idei, niemi, jej przynajmniej w powszech­
nej świadomości. Jednak bez przesadnego opty­
mizmu wolno mieć nadzieję, że Kraków wytwo­
rzy sobie na mocy przesłanek z przeszłości i te­
raźniejszości tę ideę, która nietylko zapobiegnie 
rozpadnięciu się miasta na dwa światy, oLok 
siebie, lecz nie z sobą żyjące, ale i poprowa Izi 
nasz ukochany gród w nową św!einą przyszłość 
dła jego chwały i szczęścia carej Ojczyzny.

W awel.

czasu najbardziej na europejską modłę zakro­
jone walki dwóch kiernnkow myśli politycznej; 
konserwatystów i demokratów, że tutaj takzo 
najbardziej skrystalizowała się polska party a 
socjalistyczna. Jeżeli porównamy n. p kraKow- 
skie dziemiki z organami prasy w stolicy „kraju 
koronnego", dojrzymy, że nasze, czy to „Czas", 
czy „Nowa Reforma , „Naprzód", czy „Glos 
Narodu" (wymieniam dawniejsze tylko, bo o da­
wniejszej tylko dobie' teraz mówię), odraza 
wystąpiły z jasnem obliczem politycznem wy­
raźne jego kontury trwale zachowują. W czasie 
wojny wzrosło jeszcze polityczne znaczenie Kra­
kowa. I dlatego, że był to stosunkowo najłatwiej 
dostępny punki, i wskutek skrępowania polity­
ków pozmajuakidi i warszawskich a wojennych 
uiebezpieczeń3tw Lwowa i wreszcie owej tra­
dycji Krakowa, tutaj bardzo często senodziły 
się wszystkie nici polityki polskiej. Tali było 
jeszcze wczoraj, tak uie jest już dzisiaj, i tak 
nie będzie niewątpliwie i jatro. — Odrodzenie 
państwa polskiego, przywrócenie Warszawie 
stanowiska stolicy wolnego państwa, musi za 
sobą pociągnąć i zogniskowanie tara tycia po­
litycznego. Tam będą się dziać rzeczy Secydu­
jące, stamtąd będą przychodzić najważniejsze 
wiadomości, tam wytwarzać się będą i najbar­
dziej miarodajne nastroje polityczne. Tak być 
musi, opór przeciwko temu bytby frondą pro- 
wincyoualizmu, a Kraków nigdy narowów pro 
wiucyonalizmu nie miał.

Lecz znaczenie Krakowa polegało nietylko 
i nie przedewszysrkiem na jego politycznej roii 
Byliśmy przez całe dziesiątki lat ucieczką rrze- 
śM-dow .nych. pocieszeniem strapionych Do n.is 
chronili się pnześlzdowaui w innych dzielnicach 
Polacy do nas chroniły s>ę polskie książki, pol­
skie hymny i polskie idee. Myśmy krzepili na 
duchu tycu, których obca przemoc gnębiła, krwa­
wiąc ich t> raźuiejszość, szydząc z ich przeszło.-ci 
i niszcząc nadzieję przyszłości. Dzisiaj ta nasza 
misy a już skon zona, dzisiaj i Polak i pilska
książka i polska pieśń i polska myśl już w ca­
łuj Polsce wolne. Z  tego stanowiska zejdziemy, 
bo ono ja* niepotrzebne, ale zejdziemy ze spra­
wiedliwą dumą, żeśmy na niein zdziałali wielo 
metylko dla sławy naszego ukochanego miasta, 
lecz i d a  szczęścia narodu, że jeśli mimo takie 
i tak długie prześladować la zdołał on oiezła- 
manv i nieskażony dożyć radosnego zmartwych­
wstania, to Krakowowi to właśnie w znacznej 
części Polska ma do zawdzięczenia. I jeśli w do­
bie spełnionych snów zabytk^ dawnej przeszło­
ści, w które my tak bogaci jesteśmy, stracą 
churakLer łzawego wspomnienia, to nie sn tcą 
byiiijuiuiej sw*go narodowego znaczenia. Kra­
ków nia będzie tylko jakieraś Ror-kilde, z któ- 
i«go starożytnej kutedry ucieka się, cznjąc za­
pach trupi, wiający od sarkofagów pochowanych 
tu królów dutiakich; nie, Kraków, ni« budząc 
już łez, ani uia ocierając tui ich, będzii tiy  
skając^m z giaaitńw świetnej przeuzb śm zió-
dłem ożywczem, wzmacniające*11 wzlotów 
w świetną przyszłość. Tu jest, tn p o z n a ć  po 
winno Polskie Mnzenni Narodowe, jedno jedyne 
na całym świecie, ogniskujące całą gloryę Pol­
ski, gloryę pierwszego państw* polskiego, i glc- 
n  ę Polski w niewoli, i gloryę wznowionpgo, 
drugiego państwa polskiego. (Przypominam przy 
tej snosobności, że po nastaniu zupełnego jpo- 
koju należy pomyśleć o sjirowadzeniu do Kra­
kowa —  w wykonania testamentu jego fumia-

Przed kilkunastu laty, jaico miody chłopak, 
wychowany na d/ilrkiej pómocy, po raz pierw­
szy stąpiłem na ziemię polską. Ze wzgórz Oj­
cowa Ujrzałem wówczas wyrastającą na tle od­
ległych gór z pośród zasnutej mgłami doliay —  

ujawnić, że i w iej życiu zaszły radosne zrai.my.! sylwetę Wawelu. Krakowian n, spoafalony z W a- 
Że jn i nie jest „c. k.“ , to jednak powinno być welern, dla którego „Wawel jest zawsze i w ira- 
oficyalnie podane do wiadomości. Równio, jak jżdo j cuwili przystępny, który n stóp jego pę- 
i to, te nie ma już ' „protektora11; protektorat j dzi swój żywot codzienny i na czcigodne za 
taki »am irzez się jest anachronizmem, a tem jbytki przeszłości spokojnem patrzy okiem —  
bardzmj, gdy go piastuje b. a r c y ą z ę  austrya me potrafi może odczuć całej głębi i siły aczu-
cki, z nauką, szczerze mówiąc, niczem nie zwią-lcia, jakie na przybyszu sprawia otocz ray legen-
zany Odpada oczywiście także zastrzeżeń.e, że|darni symbol naszej dawnej wielkości i chw ły, 
zagranicznych członków Akadem.i zatwierdza; n^sza Akropons, nasz Kapitol —  Wawel. Od- 
w tej godności cesarz anstryacki. To są jednai dawna przestał on być ośrodkiem Rzerzypospo- 
tylko formalności, stosunkowo drobne. Ważniej- j lue.|. oddawna zbiedniały i opustoszały jego 
ezym jest spór, jaki może powstać o samą egzy-: mury, a mimo to, a może właśnie dlatego, stał 
grencyę Akademii. Jest ona bądź co bądź two Sję on uosobieniem tęsknoty i marzeń narodu 
rem austryackim i to niedawnej daty. Sama jej j symbolem jego dziejów. Zaczynając od pradaw- 
nazwa k łód  się poniekąd z duchem języka poi-: nych podań o Kraku, kończąc na wypadkach 
skiego, który przez Akademię rozumi..ł zawsze nuj iwieiszej daty, ileż to baśni, poJaft, legend 
Uniwersytet i stąd m ał „Akademię krakowską" | i faktów ściśle wiąże nasz Wawel z liistoryą 
już od Kazimierza Wielkiego czasów (ze tak 1 naszą! W tym zlepku najprzeróżniejszych mu-
się ten wyiaz pojmuje, tigo  dowodem, ze u. p. rów nie brak murów tak sędziwych, jakiemr 
słowo „akadem ik1 ozn<cza u nas nie członka żadne inne m.ejsco w Polsce poszczycić się me 
najwyższego Towarzystwa uautow go, juk gdzie-,i może. Mury Waweln panoętają cza-ij owe, gdy 
indziej, aie poprusm studenta uniw. r.svt.-.tn.! resztę Polski zalegały jeszcze mroki pogaiDtwa, 
Czy starsze w swej, chociaż przez Roryan przer-1 pamiętają epokę Piastów i Wielkiego Kaziisiie- 
wanej —  tradycyi warszawskie Towarzystwo rza. Jagieilou w i Wazów. Cala historya nasza. 
Naukowe nie zechce stać się uajwyższą iuM y-; świetne jej i smutne koleje, wszystko się 8kn- 
tucyą naukową całej Polski, o tuin .Izuiaj jeszcze; puo na tym Diewteiuira skjawku polskiej ziemi, 
nic pewnego powiedzieć, nie mużna. N-Joźy je- by do przybysza przem. -w .ć lapidarnie i jędrnie, 
dnak już teraz ustalić dwa punkty: l j  że zre-'na  wołając do poW lepiłum  sm, -do przi-t.rwaaia 
organizowana (może nawet i w swej nazwie)! i do pracy dla dudira, 
krałiows^a Akademia awiejętaoftri (która zr«*jzny, tej wielkiej, tej z prze

i potęgi ojcvy-
 ________  ______ ___  _____  _  _   parnset laty.

sztą także z Towarzystwa przyjaciół nauk wy- j Pr/wd paruset laty! C-omze bvł wówczas vVa- 
szła) może się powołać na niedługą wprawdzie,jt /e l?  Bogatą, ozdobną siedzibą kzftlewską, zlep- 
lecz 'znakomitą tradycyę i na tę pomoc, ia tą  k iea  pałacu, katwiłiy, kościołów, d-mów (dom-  
jej daje Uniwersytet Jagiellot iki; 2 f  żo vr kaz- ków, miaM.eezl.iein, pelnnn codz ennego życia 
dym raz e, nie stając na jiostuiacie bezwzglę- j gwaru, brudu i prozy powszedniej, przerywa- 
duej centralizacji, trzeba jednak dążyć do te j e  nej czasem jakąś uroczyst isn t odświętną. Był 
by była j e d n a  poissa centrala naukowa, juk „apewne- - dumą każdego Polaku, lecz d op ico  
i jedno Muzeum Narodowe i jedna Biblioteka j nłuszcząśda po rozbiorowe u inchowiły go i aczy 
N-rodowa nily z niego ten sy..ibol dziejów na zych, jakim

Odnosi się to taitże i do kwesryi polsł-ri 1 jest on dla nas do d .iś dma i juknn zapewne 
Akademii s/tuk pięknych. Tutaj nie potrzebf- na zawsze pozostanir.
nawet wysilać się na udowodnienie, że Kruków 
metylko powinien za h wad tę irs iy■ ueyę. k.org 
już posiada, lecz że winna shj mi- srać centralo^ \ 
Uia całego państwa i n jw^dafOiej p i-sz u**
w inua fc>y<S ę>aę»verj*.u* - Joa  to  buw iom  
k ra k ow sk i „stan posiajlania44, iecz i err
łćj naszej armoslery an  lityczne;, nie od dziś 
istniejącej, nie sztucznie wywoanej, aj# z ro­
dzimego gruutu suniurzutme wyrosłej. Jeż-sli do 
tego dodamy, że dostaniemy najwyższą nw dm ę 
w zakresie gómictwa, to jasne* się slaiue, ze 
o przysr-ł >ść Krakowa, iako środowiska kultury 
duchowej, me potizeba się lękać.

Do tego zaś przybędzie to, co wprawdzie już 
przed wojną się zaczynało, aie jeszcze zwolna 
dopiero i nieraz skażone obcym przymusem —  
Wiem* wszyscy, że w sferze naikonkretusajsz-j 
przyszłości leży rozwój Krakowa, j ko środo­
wiska przemysłowego. Węglowe zagi-jbłe, bii- 
fekość Śląska poissiego, pooliże tak pizer?y#.to 
WKgo państwa czv*ko-słowackiogo, położenie ..ad 
W isą , niezbyt wielka odległość od niemieckiej 
Austi f i  i ' W ęgier: wazyrtko to umrm
z nw z«ga miasta ważny punkt hajdlowo prze­
mysłowy.

W tej prognozie dla Krakowa jest jednał" 
jeszcze jedna luka. Oto dobrze: bąazismy śro­
dowiskiem kultury duchowej i ogniskiem han- 
diowo-przi-inj'siowein. Będziemy więc prowadzić 
życia rozszczepiono na dwie odnogi. Czy wsku­
tek tego nie rozpadniemy się na dwa miasta 
niejako, jak to jest r p. „rautatia mutan- 
dis" z Norymbergą? Niewątpliwie, mebezjńe- 
czeńsłw'0 to' nie jest wykluczone. Lecz z dru­
giej strony Kiabów może go uniknąć. JaŁ im

Bo i czein oata tec/nie ma być Wawel w przy­
szłości? Li.sy jego w naszym ręku spoczywają. 
W naszej uncy ie.ży uc/,yoić \v.-cyst.-.(>, by mury 
i egood  yły, b f *i» wi-,co jec.zc.-e w nici  skarby
imiesałrDŚfcł c w -oczno dla ocz-u kairdet;'!
tak, aby t-m *mo mftjsllj była dla nas mowa 
Wicków ubieg-/eh. aby jaszcze większego ty Ta 
i oparcia faktycznego nabrały nasze leg-ady. 
W naszej jest toosJ stworzeniu ua wzgórzu wa- 
weiskicm, obok kabdry t pałacu, powłunych 
ram. odpowiedniego Ua nie dla przocii^dniów, 
snujących pod feitjepiirtniwjm trosk cod/j-nnych, 
lecz dla tłumów na Wyższą nutę nastrojonych, 
dła uczcstniKów obchodów i uroczystości wy­
jątkowych, głośnych n.> całą Pęlskę W naszej 
uar-szcie mocy me uronić uie z no stroju, jaki 
ramy Waweiu dotychczas wzbudzały —  irzo- 
oiwnift, n-strói ten pogłębię, z otoc,zcni;i koszar, 
s. pi talu w i mieszkań, stworzyć jw i, tyuift n<..- 
rodu, forum polskie, nie tylko krakowskie.

lukąż rolę wobec tego odegra w przvszłości 
dawny pałac królewski? Czy mamy zat.dć czar 
i poezys; je^o murów, wnieść w jego podworce
i krużganki hałasy służby, ożywić jego komnaty, 
koszt m legendy nalać mu nowe żyt ie? Obawy 
są p<oone, Wawel nigdy nie bą Izie już stalą 
rezydeocyą puntiiącego, chyba, że państwo zre­
dukujemy do Małopolski, nie grozi mu proza 
życia codziennego. Strzeżmy się raczej, by nie 
zamarł, me strupieszał na muzeum, na zbiór da­
wnych mebli i okazów dawnej sztuki i prze­
mysłu. W ystarczy nam zupełnie, jeśli kiepski 
szpiłal garnizonowy przerobimy na jakieś mu. 
zesuń; nie wolno nam czynić podobnego ekspe. 
ryrmmtu z pałacem Królewskim. Zbad iwano g

sposobem dadzą się dwa światy złączyć w nar-1 jako gmach mieszkalny, takim niech pozostań;

r a d a !;  nie będzie w nim stałej rezyuencyi 
to prawda, lecz nio zapominajmy, że w marach 
swych w chwilach wyjątkowych będzie oa go­
ścił głowę państwa, czy będzie ma król, czy 
prezydent, będzie gościł dostojnych gości Rze­
czypospolitej. Niech do wiązanki dawnych le­
gend przybywają i w przyszłości legendy nowe 
o osobach, których te sale będą gościły i o tych 
uchwałach doniosłych, jakie tu być może kiedyś 
zapadną. N;e wpuścimy na Wawel prozy co­
dziennego życia —  niech jednak zajaśmejo tu 
poezya historyi, poezya tych chwil świetlanych, 
jakich nam przyszłość zapewne uie poskąpi — 
tu, na naszym Wawelu!

A dolf Szyszko-Bohuss.

Zamieszczając artykuł p. A. Szyazko-Bobusz*
0 1 awelu, pozwalamy sobie dodać parę uwag. Pra­
ce obecne na W awelu skiorowauo prawie wyłącz­
nie ns badania i p o s z u k i w a n i a , " - m u s z ą  być 
ukończono przed przystąpieni«m do w ^cU w ych ro­
bót restauracyjnych. W ym agają one w obecnych 
warunkach wielkich funduszów, tymczasem, jak w ia­
domo, odpadła w roku bieżącym dotacya cesarska 
w kwocie 100 .000  koron rocznie, stanowiąca po­
łowę dochodów wawelskich. Zanim rząd polski ure­
guluje tę sprawę, miałaby tu wielkie pole do po­
pisu ofia, nuść publiczna, pole, zupełnie aoty-hczas 
nie wyayakane. Uie wątpimy, że znajdzie się wśród 
nas więcej zamożnych miłośników W awelu, którzy 
zechcą tę kwestyę rozważyć. Nasuwają się nam
1 inno jeszcze rofleksye: jak pięknie naprzykład 
wyglądałyby odrestaurowane sale wawelskie, gdyby 
nnesciły przynajmniej dziesiątą część tycn startów  
saniki, jakie z rąs oarbarzyńców zginęły w osta 
tnich paru latach na Ukrainie, Podolu, W ety ni U 
i we wschodniej Galicyl. N iecnie znajdzie pewne 
schronienie na W awelu przynajmniej część tej r e ­
szty, *tórej być może grozi to samo niebezpleeień 
stwo zupełnej zatraty!

222 2 2 7 2 2  222 207 222S32SEB 
Pamiętnik Fredry.

( „ T r z y  p o  t r z y " .  Pamiętnik Al. tor. Fredry.
Z epoki Napoleońskiej. W ydal Henryk Mości­
cki. Warszawa. Nakl. Gebethnera i W oiffa).

U schyłku pracowitego żywota sędziwy „oj-, 
ciec kojriedyi polsk iej"—  jakby czując, że przed! 
odejściem swem ma obowiązek ci epteon słowem 
pożegnać się z tą spw ecznośuą polską, k ić :*  
ć ieto jego życia, po wiciu latach opleść lrfioła 
1-i‘ij.reni oh wały i uwielb rniji  ̂sni.-' 1 DOimię-' 
tdiik swej „górnej i chmurnej" młodości. Spisał 
go bez u. aimii-ejsze,’ pretensyt' literackiej, ra­
czej dla 'Siebie i rodziny, niż dła ozy leli.,uków.
1 hvć nroze, że wtaa»ie ta forma pamiętnika, 
którą Fiedto, jakby pm/.ez iuoaię nazwał „Tray 
po Lizy" —  ozytti zeń książkę ulepoepeł.tą.

Dla śetełości btbliogTaficzincj —  z rznaczyó 
tu trach*, że jcuuięrnik Fredry wyszedł po raz 
pi-wwszy w  drul-ru w  r. 1880, tj. w cztery lata! 
po zgonie a u hora sSjZenasty*^_-w Warssstiwóo w er 
dycyi, n.jceao praez cenzurę roisyfeltą okrojonej. 
Mano tlo od chwili ukazania się obudził nrtjwyt- 
s;;c zainleroaowuinró. Łudzić się już wówczas za­
czął w Polsce kult Fredry w  spotęgowanej mie­
rze, a ukazanie aię pamiętnika i szczera, bezr 
pr:iłenisyiocKtlnia forma spowiedzi autora puzy- 
stueszyla niemało roi-kwft kultu d-lu tak niesłiu.- 
serde skrz.'’ w d z o iie g o  za  -żyesa ziiako.niitcgu  p ,- 
cdflRi? ' ”

. J a k b y ,  p r a g n ą c  spłacić obcemifc'dJug wdzię- 
czaieścii w obec uiwnia Fredry, firma Gebcth- 
rcera. i W olffa  podejnmlc ponnwne wydanff; tej 
cdm oj po Fi odrze relikwii, która była ht.będzum 
jogo śpiewem, dała mu niesły cłianie wykwintną 
teaiłę: Format m _<p*aa*o, sześćdziesą.t Hustfracya, 
v śród których szereg bardzo cennych portre­
tów nadaje temu wyik-ntu trwałą waurość bi­
blioteczną i kwalifikuje książkę na utioinlmk 
gwiazdkowy.

Opowieść swą zaczyna Froilro w r. 1814, kłt- 
dy rozbita aruna cofała się mzed
7wvyrcies]aemi wojslutmii kosJicvi. Fredro, 21-lo­
tni już yrówczas ułan polsk., po odbyem pięcio­
letniej służby w armii ffonapwrtago, ma już za 
sobą mioc wrażeń i przeżyć głębokieb. F m .de- 
ww/.y; *kicm ma za sńłią całą jąrzcszlość żołwtier- 
Kką, k tó r a  o z ło c ić  m lala  najai Ttezjom przypo- 
H*feńłem chmuine du: startosej —  a w niej Be, 
rezynę.

Oto, jak szkicuje swoje tom w yc-csione wra- 
żtnia.

„Dkropnic tom było, okropni©, moi pat: 
s t w !  —  opownada Fredro. —  Widziałem pa 
dających pod kola, a nikt nlb pomyślał, aby 
koła zatrzymać; łamiących lody, tłukących się 
w otwartych toniach, a. nikt ręki nie podał. Wi 
działem konie, gryzące z bólu skamacnrlałą zie­
mię, którym jakiś Szyiok now y wyk raił z uda 
kżłka finnlców mięsa, a p o g a p ił j e d n e j  uderzę 
im  u: o żem i to właśnie wtenczas kiedy do

Wr M 9 £  K S i E
Fragment noweli)

A .fc j1» właśnie plę na, pogodna i ciepła noc 
księżycoA-a, jakby wyraarzoua do miłosnego gru­
chania, do seatyaentakiego daetu dwojga ko­
chających się nerc-

Minąwizy parę cichych ulic, wyszli na Rym k. 
Kaziwiirz, jako urodzony Kraków tanin, a przy- 
teru rozuułowfcuy w pięknościach KiaSowa, chciał 
łię pożegnać z tjm  polskim Placem św. Marsa, 
w którym, juko miłośnik tego sprea PuLki, ko­
jka! się równie gorąco, jak w Helence, z którą 
szedł teraz pud rękę.

Wi-szii poi arkady Sukiennic. Na całym Ryn- 
kn, |c,h okiem si^^cąć, bym pusto i cicho. Z»- 
ledtrte kilka dorożek nocnych, ze śpiącymi far- 
laanaati na koźli, italo n a ;r:eciff Drezueuskie- 
go notela. Nu csdaj linii A-B niu było iywej 
ćnacy. Na bruku, od wschodniej stroa j S;uiea- 
ćic, leżał olbrzymi szmat granatowego cieniu, 
podczas kieuy reszta placu, nmajoua paroma 
izędami drzew, wraz z caiyui rzędem staroświe­
ckich kamienic oa przestrzeni między Fljryań- 
ską a Grodiuą, winz z kościołem Panny Mr.ry- 
! kcściólsiem św. Wojciecha, nurzały utę w nie; 
Mpakawera świetle miesi ęczn-in, Etore padając 
«d  iriaźr Rataszowei. pop rzaz mbata uttykę

Sukiennic, a załamując się w niektórych okmrah 
Sz u ej kamienicy, olśniewało jakby srsnrzystomi 
tafiami.

Miasto spu»o. Nuwat guzowe Utarcie zdawały 
się dr/urmuć, bo płomyki ich, skąpane w zimnym 
seledynie księżycowym, traciły swój właściwy 
bla»k, wyglądały jnk sztuczne topazy, a przyte n 
zdawały się { d ić całkiem nir oirzeonie, skoro 
i tak było widna, prawie jak w dzień. Na  ̂przy­
ległych” ulicach, mających wyiut do Ryukn, 
a jakby wymiecionych, bez jednego światła 
w. oknach, nigdzie nie było widać ani judtfigo 
przechodnia, tak, i i  gdyby nio jedyny stróż 
nocny, toóry przechadzał się pod kamienica 
Wicizynka, tuożoaby myśleć, iż to jakiś trod 
aAklęty i opuszczony, podobny do uśpionego 
zamku Pop '“ ,a w „Królu-Duchu".

Ale ta głucha cisza była jakby stworzouem 
tłem dla oba sędziwych wież Maryackiok, któ­
re, piękno w każdej porze dnia, teraz, ryzając 
się na sin^m sklepienia uioba z kilkoma nikłemi 
gwiazdami, dziwnie romantycznie nastrajały swą 
mistyerną strzelistością. Oczywiście, iż w daleko 
większym stopniu dało się ta powiedzieć o icwei 
wieży, która, smnkidjaza i piękniejsza aierówu.e, 
zdobn?., jak królowa poła* a, żutą koroną pod 
szczytem, dziwnie harraor.ijaie wdzięczyła się 
wieńcem swych Dhiszauych wieżyczek ze zioteai 
kalkami na szpicach. Wieżyczki ta, nad węższym 
ośmiograaem wieży, podobuo będące architekto­
nicznym pomysłem Wita S.wosza, doczepione 
4o g łośnego KtOmia dachu, jakby aśuuechuięta

w dzień, gdy dokoła nich fruwają jaskółki lub 
gołębie, w tej wieczornej norze, owiane lekką 
mgiełka, zdawały się smutne czegoś, zadumane, 
tak zimełuie, jakby z współczuciem pogląd idy 
ua gmoiną ’'a .ę  przypatrujących się tm Kochau- 
ków! Prawa wii-ża, ritzsza, b r o s z a ,  przysa- 
dzistsza, wyraźnie urwana w połowie, mer ow ią ­
zani  artystycznie, z zaimprowizowaną kopułą, 
tuo licującą z całością, słowem, o w ieli pro 
zaiczniejszl od swej poetycmalejsząj siostrzycy, 
wyglądająca przy mej, jak siużob lica przy pani, 
nie oudziła tego tajemniczego uastooju, bo nie­
tylko, żo zawsze robi wrażenie rzeczy niadosończo- 
aej, ale u.e posiada cecb dzieła sztnhi, poczętego 
w natchnieniu. Mimo to, choć iątoę stworzył 
artysta, a drugą rzemieślnik, ou -wieża razem, 
wraz z całą potężną ansą kościoła za niemi, 
z tym stromym, poćniedzialyro dachim, z temi
brunatnami mucami z poczerń alej C gty, oglą­
dane z pod Sukiennic, njęte, jak obraj w czar­
ne ramy, w karaieuny ostroluk arkady, niosły 
jakieś dziwne tchnienie legendy i w idA w  śre­
dnich.

Co jeszcze potęgowało efekt tego czarownego 
wnioku, to światełko, płm ące w jidn-m  % uki> 
nek strażnicy na prawej w kży, św.atelko, które, 
jarząc się pod owym wiankiem wieżyczek bla­
szanych, odcinało się od ciemaogo tła nieba 
mi urd w kościelnycn, j»k  iskierka inb rozża­
rzony węgielek.
j§N a  światełko to, tak wdzięcznie migsijąte tam 
w górze, wł-iśni* zwracał Kazimierz uwagę

wsnartej na jego ramieniu Helence, gdy n .gle 
zegary zaczęły wydzwauiuć póhioc.

Pie,rw3 .y od«Swa4 się uroczyścio, patety w.nie, 
a przeciwnej strouy Rcnsu. wielki ze /a r cu 
wieży Ra. nszowej. Raz. dwa, trzy.. Jut w chwili 
jednak, kiedy się rozlegało czwarte mierzenie, 
wpadł um, niby w rozpoczęty wątek rozmowy, 
po ężny lzwou_ z niższej wieży Maryackiej. po­
czerń zaczął się jakby kłótliwy byalog dwóch 

drobnych d/wonów, zresztą głosem i dżwięaiem 
pardzo podobnych do siebie.

Ale wydzwoniwszy swoich dwanaście uderzeń, 
umilały wreszcie Ta ich muzyka przecież, to 
przeciągle i mon itoune powiai zanie tej samej 
nuty, to była tylko przygrywka, jakby pierwsze 
patetyczne akordy jakiejś uroczystej sonaty, 
po których, ledwo zdązyiy przebrzmieć, zaraz 
nastąpiła część melodyjuo, liryczna

ftiDOwiem w po#iatrzu jeszcz.* zdawały się 
drgać ostatnie odlatujące echa dzwonów zega­
rowych, kiedy z pod wieżyczek prawej wirży 
M.iryack!ej, z owtgu oświetloasgo okienka straż­
nicy, zabrzmiała trąbka ha mała.

1 znowu aaia się słyszeć U  rzewna, rozma­
rzająca melodya, która się stąd co godzinę, 
w n&cy i we dttla, otł wisków już rozcludzi, 
melodya taka żałosna i tęskna, taka przńci tgła 
i wzruszająca, jakgdyby była wyrazem jckiejś 
bozurzeżnaj tęsknoty i skorgi. » taka słodka 
i polska jednocześni, jakby oyła pieśuią n guy 
nie gasnącej nadziei i otuchy. I dźwięki jej, 
śpiewne, zawodzące, rozpłakane, łkające, Ko­

chane, płynąc ponad RynKi< m, ponad Krako­
wom całym, daleko,, coraz dal-j i dalej, a tak
dtiw jio rozlegające się wśród nocnej c -'zy,' 
mniLły ni'prędzej, aż wówczas dopiero, k ijdy 
je  otrąbiono na wszystkie cztery strony świata 
i Polski: mjprzód u:i zachód w stronę Suk-cn- 
nic, potern na poradnie ku Wawelowi, Skałce 
i Tatrom, potem na północ 1; u ffrmiii* Floryań- 
skicj i wreszcie na wschód ku Slalomu Ryn­
kowi.

W  chwilę później, gdy skończyła sie ta n.e- 
biańska a tak szezeropo s’'a  nnrzyza, tyle nada 
jąca Krakowowi ni oku, i gJy jnż zdawać aię 
mogło, że znowu nastanie głucha, niczem «ieą;- 
kłócona cisza uśpionego miastu, ozwały się nie- 
soodziewaiiie, jakby iaetescholijny fiaal tego 
wzniosłego na w y s o k o ś c i-cii koncertu, jeszcze 
jakieś dźwięki spiżowe. Raz, dwa, trzy... Czyżby 
to głos Zygmnnia? Nin, to Zfgar i  wieży zam­
kowej na Wawelu, spóźniony nieco, począł wy­
dzwaniać awuaauą go.lzmę, wolno, rowuo, re- 
galartuc, jak ktoś, koma nie spieszy się wcale, 
jtik ktoś, o kna zapomniano na r*7.ie. a który 
przypomina się swoją powagą niezwykłą, do­
stojnie, z iście królewskim, prawuziwie, Jagiel­
lońskim majestatem.



jWfarek, 24 ©jruditfa.

brod z ie jstw em  b y ło . W id z ia łem  ja k  u pór- jąa td is t  damtnJej ©fcsio^otiy. i  o p a tru ją c  g o  li­
czy  w ie Imorńonio p rzy stęp u  d o  o-£jn2a n »  j cametni portretainń oa&o z  rcdznny F re d ry  i ró- 
teinu , k to  w p ó ł zm a rzn ię ty  ch c ia ł o g r z a ć . żn yeh  r o ż k o w y c h  z  arm ii N a p oleon a , o ra z  ry - 
się  na -chw ilę... ibc się rozu m ie  sarnio ijcrzez cinamd u m iejętn ie  i piraeow toie pozbsieranemi. 
się, . o g ie n  tam  b y ł - 'jc io m .. ży c ie m  n ik t s ę  nće  ̂ W  te j •pjongRnSfj sza c ie  ilu s tra cy jn e j, k tórą  ozdio- 
d z  li, le c z  bn am ono żeb rzą cem u  o d ro b in y  pło- l i i  ta k ie  o łó w e k  Ju l. K o ssa k a , li« .ą z k a  je st 
m io ira , k tó r y b y  sw o ją  słon ią  p rzen iós ł d o  wtou- p ięlcn ym  h ołdem , złożonym i p a m ięc i F red ry , a  
en eg o  b a rłogu . N ie jed en  n a  o św iecon y m  ty lk o  zarazem  w a rto śc io w y m  p rz y cz y n k ie m  d o  kit©- 
śniegm w łtyjił o c z y  w  c iep ło , d o  k tó r e g o  n ie 'rad ioty  o  F red rze  O k o liczn o ść  tę  uzasadn ił i r t -  
śm iał się zb liży ć , a  p oran ek  zasta ł g o  b ry łą  lo - c z e n p jją c o  i p o d k re ś lił w  p ięk n e j p rzed m ow ie , 
du . WikJizópłefflŁ razinyeh., osweiOESyicih c a  d r o g ę , b o  zrum eszcsaniej c a  p o czą tk u  k s ięg i, zn an y  kiry- 
zd ro w szy , s iln ie jszy  za p ra gn ą ł je g o  szk a p y  i ty k  p . A d a m  S ie d le ck i. W l. Pro-kesch,
perwózki." W kŁflisiem  je ń c ó w  sfczołaln.yieii, je ż e li 
k tó r y  os ła b ł i dali jj iś ć  n ie  m ó g ł W idzfctiesni bu ­
d y n k i, p o d p a lo n o  z© z łośc i 1 za w iśc i, że inni w  
n ich  p ierw ej znaleźli p rzy tu łek . W id zm lem . . 
ta k , w M laułem  sieb ie , k ie d y  k o le g a  m b y  p rz y ­
ja c ie l, p rzcćbd  fu tro  ze m nie, k tó r o  mi b y ł p o ­
ż y c z y ł ,  b o  ich  d w a  zd o b y i w  Mosk-wio. I ja ,
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sza 1 0oC9 asrzpy w ip  j s i
B ozi* wigilijna, b i ją c a  jadaą a najisUłlnisjszych

stron © brwiow ych świąt Bożago N.irotzania, jasa
1 . ,  •< 1 • .zabytkiem zasćarick łych  czasow i sięga epoki gre-

g łn p i m yslatatoj ze  cu d ze  o d d a ć  trzeb a , m e na- . , , ,  , , , . 1 y *
m. oh  « w «  « ckieb  która ZBłla » i« ty  religijno, zwane ,,agapa'p ię t iu w i lc m  g o  p rzyn a jm a rrj h ańbą , z m u s z a - : 

ją c , a b y  m nie w h m ą  o l  n aży ł ręką.. I teraz riie
i W  pierwszych wiekach chrześcijaństwa uczestniczyli

’ ’ ■ i ■ ' ' • , , /1 w mch Indzie wszystkich stanów pod praowodni-rzu cę  je g o  n azw  t k a  w zga rd zie  p o c z c iw y ch  l u - ' . , , . , .- ■ łl °  bs ctwem duchownych, ns* znak wspólnej miłości bre­dzi....
Z  o p a łó w  ty ch  w yszed ł F re d ro  c a ły , a le  ze  

E ia czn c  zm n ie jszon y m  cntozyrizm em  d la  N apo- 
I w m ,  00 -wyraeiił w g o d n y ch  za n otow a n ia  re- 
f lc k ty a c h  na temujt storuw ku N a p o leon a  dj<> P o l- 
Bjki * , . . . .  człoukowie rodziny, czeladź

C itec  jestes pop^go, <lla k ^ -o j sW .rr^nfenii od ; ,  ka4dm łftmie
la la  Się k i t  w p o lsk a  przez ty le  la t?  Z w y c ię z c y  r)nsiB„.,1 m l,n«| v(

.i zw y c iężen i, u p ok orzen i i trynm fsyw rzy  znilcli
ja ji  sk a ice , c-o za sz ło  przed chw 'ilą. Ć óżeócćc 
p o  seb -e  zosta n r łi s w iiru ?  N iew iele , n ie w ie le ..11

D o  ta k ich  k o u k lu zy j d oszed ł u łan  p o lsk i, c o  
w iarę  w  g w .a zd ę  N a poleon a  i p rzy sz ło ś ć  Fiol- 
sk i nusił z e o b ą  jarze* la t  szereg  p o  lod ow y  ch 
ob sza ra ch  M oża jsk a  i B orod in o .

S n u ją c  sw ą  opcw fiośe b e z  w y s iłk u  o t , ja k  m u 
starcza p a m ięć  rozp ierzch łe  w rażeniu  w sk rze ­
sza ła , bez ch ro n o lo g ii i m e to d y , ale p rzesk a k u ­
ją c  ca łe  lat o k re sy , a b j  potem  c o fa ć  s ię  i na­
w ią z y w a ć  zerwaną, n ic , F red ro  o d b ie g a  o d  wą,t- 
k u  opow-iadaEim, k o ja rz y  po ję -d a  i obcaizy, p rze ­
p la ta  je  najrtozmiijitszj 111 materytaftem, 00  sprinwia 
że  <»bra,zy p rzcz -ii m afetowne są n ies ły ch a n ie  
w oM i a ico n e , ż y w e  i piaslyozm e, a  turm ą gir  
"^ ędy  p rzy  k o n u rk u  ćLodaje lOipoiwWlttniu uroku . 
Snu ją  w ę, ja k b y  z ło tu  nrć w sp om n ień  s ie lsk ie g o  
dzivcJius.'w'a, u w a g i 10 N ioaciuszce, N:apolev«iie, 
litaęoiu J ó z e fie  i iiapiTh-miain d y g r o s s y e  lite- 
ra ek ie  i a d m c liy  szazore<>t> obin-zoiuir. i  omlnnio- 
z y j p iz e c iw  antów m i z ja d liw y ch  k r jity k , kitóre 
mŚAly p rzecią ć  na d lu ^ o  z ło tą  n ić"  tw ó rcz o ś c i 
ojca. k o m o d y  i piolskioj.

A  z ty ch  litcru dU iJ i d y g r e s s y j n k -jedn a je s t  
cfio  ią , i św ieżą , naejedfcia p o e łu iy  d b  d o -

i,iia b iogra fferm ych  sz czeg ó łów ' i litera ­
ck ie j e lu jn ak iterj^ yk i F red ry . M am y w ięc  ras- 
ze  w- łidonhcćr.ć, ja-ii p rzy p o m n icnfe  o  pic-rwsczyin 
ttiwioret s c o i  iizn tm  F r e d iy , je s z cz e  w  d z ieck i- 
n \ ch  Liliach p iw .nym . B y ła  to  ‘koanedyjlca  
„S tra ch  p rza h ra szm iy 11. l u  i ow d a io  nraebiy 
sk a  w' p;niJo:ir!,;ka.ch goi^^cz, mcham-holiia i li- 
rvnm . Na o g ó l  je d n a k  przcw w ża p o g o d a  i b a rw y  
jaisne, opuon-heno-cie z to ły m  łnuw orem  lanrtlora, 
zw łaszcza, uim , g d z ie  d o ty k a  } ’r \ c zn y ch  wviijx>- 
nm ień  m łodjośoi i  gou-ąeo u m ilow tu iych  lu dzi ze 
sw e g o  n a jb liż sze g o  oiioc-zonia.

ri^o.ob piaainia autora 1 fmmę pann&ętniików 
5ktt'trujeŁ dosadno- ustęp, gdlaie Fredno ojpKwio- 
d a , ja ii struci! >wój plu.szcz w o js k o w y . W  ustę­
p ie ‘tym maaiiy kolejiiH) hi wotrye o A ntón im  P P

N ap.iict-na, u w a ga  o  s i in e m  fcsięp ia^ Józefo , o  
ziiiio iiin i SulK ow diim ^ o  wojniń: w r. 1809 « -  (!&< 
b o y  i, wspomni jonie z r. 180G o brack ich  F red ry , 
k tó r z y  w iasiue w s ią p i l i .d o  w pjnka, wisponrniie- 
rde o  dem u rodiziunym  i uctikach dzieciń stw a , 
o  w o jsk u  jiokdskw f w  ltułoch 180G— 12 i W t s z -  
e ie  kiSka za baw n ych  p rz e ż y ć  wlasn>-cli z ok resu  
fłuż.by  w o jsk o w e j. T en  licz i k! ji-Jancętintkowy, 
k tóry ' zresztą Frediilo. saan podkreśfct, n a d a je  
s zo zcg ó ln rc js zy  w d z ię k  p a m ię tn ik o w y ■ spw iw .ii- 
ją c  eliwiitiaiid złu dzen ie , że pinze to  ja l.b y  r ó w o -  
śn .k  M )_ ttewwjyBE Jan a  C hryzostom a, 7. Go.sła- 
w ćc. z jeg o  fu u k izyą  rmnifiitorską, luiinlorem i 
tfifltimchera, t fb  z  p raym ioock ą  wŁusncj d o b ro -
dtllSIZTlOŚCl,

I  IWO przerziiw -ał z  p ew n ością  F red ro , że  7. 
t e j szare j pe7.e-'V.y. wv,pmi:n..oii pow slan^e t m n ły  
egfiaiz przesz łośc i, k tóiyg  k a żd y  sz cze g ó ł hędf.ie 
drogoteem ą  d la  dzuaiejszego pokolesiia  re-likwią.

- fliaiiM y k  Lito-ratmy i h iti.oryk  eprriti a ta k że  
• w y k ly  czyte ln rk  zirezjilzio w  nśoj lx )giw tivo 
WOze,g olów ', k tó re  lciw-opą m yśl, i rad u ją  serca , 
p rz f o n w jo y  przx\'l n im  najz.mi,mienm!:o j 3'ze, za - 
w.tize k aże  .uu f-ołskiGmiu sercu  d rog ie  n o sy  c p<>- 
Ł h Z t ą d  toż w  -j& ju m ą  jc&t wmrttosć te  i W i ę n  
k tórą  b o a p r z e i^ d o  d o  a r c y d ^ ł  n aszej pa-mię- 
tn ik  wrskiej litera tu ry  z a lic zy ć  trze^ha,

P n-.ygolpw tm ctiB  pamiętiidka. „ T r z y  p o  -Uzy*1
za ją ł * k t o r y k  H cnayk a lo śc fc ld , u z u p e h ia -

terskiej. To piętno połoij ł na niej duch Chryetya- 
ui7.ir.E i zachował ja im aź do czasów dzisiejszych.

Ucztę wigilijną rozf oczynamy z brzaskienn pierw­
szej gwiazay. W e wsiacli naszych do chaty wło­
ścianina najstarszego wiekiem schoezą się wszyp.-y

zaproszeni przyjaciele; 
się opłatkiem, iy cząc : 

„D osiego rokn“ i Oby życie trwało dłtiffo, w czer- 
stwem zdrowia, wspólnej miłości, obfitości wielkiej 
i wzajemnej pomocy.u. .  Zuaczenie „D osiego roku“ 
nie jest należycie wyjasmona. Łenkowski, jako źró­
dło wskazuje wyrazy: „dodek-1 i „do,ika“ , okre­
ślające u \l ielkopolan lad ii sędziwych; W ójcicki 
i Crotębiowski widzą w tem określeniu imię sędziwej 
Deroty(zdiotnialrt nl,'osi“ ). któraprzed wlękami mie­
szkała w Krakowskiem; Linde tłumaczy: do „s iego11 
rok a.

W igilijną ucztę tak opisują: Ucztę spożywa się 
przy stolo, zasłanym sianem i przykrytym obru­
sem. W  rogach izby stoją snopy żyta. W ieczerza, 
względnie do zamożności, składa się z 3 — 11 dań. 
Muszą iignrować koniecznie: polewka z maku, groch 
polny, kapusta, g r  yby suszone, kluski 1 makiem, 
kusza jaglana, gruszki i jabłka suszone, wszystko 
smażone w oleju.

Młodzi w czasie u łzty  wyciągają c pod obrosa 
lub ze snopów źdźbła słomy, siana lub kłosy i a niob 
o prz sz'ym losie wróżą. To zaów eisnają groch
0 ścianę, to  ma zabezpieczyć inwentara od wilków. 
Po wiec/.orzy goip .dynl z dziewcz dmu. przystrajają 
choinkę w orzeeby, jabłra  i gruszki, tak przystro­
jony „sad11 zaw iw zają u sufitu. GarśM żyt* ze 
snopów, w izbio ustawionych, zakopują nuędty zboie 
zasiane, by lepiej rodziło. Gospodarz, po wieczerzy, 
nakłada każdej potrawy łyskę do fsaki, dodaje śle­
dzia, opłatek, to wszystko miesza s sianem s p o i 
obrusa, z sieczką i zanosi bydła: „N iech i ono wi- 
g .lii posm asujo11.

Z obory, wziąwszy kulkę i pow ntóa słomy, w izbie 
unkt szczonej, idzio do sadu, obwija powrósłami
1 rzewa, a uderzając w nie Knlk*, zaleć* im, aby 
plonowały. Udaje się petem do pszczół, bndzi je, 
oznajmia o narodzeniu Zbawiciela. W reszcie roz­
sypawszy przed chatą ziarna dla głodnego ptactwa, 
wraca do izby. Każdy gospodarz staia się mtóć 
przy stole wigilijnym ubogiego, jeśli gościa takiego 
u F  znajdzie, przygotowuje dla niego nakrycie, a g o  
s odyui jałmużnę z rs-asów  spiżarnianych

W wiekach średnich uczty wigilijne cz .sto  zmii> 
r.iały się na orgie azalolae. Karol VI, m inarehd 
Francyi, wyprawił w t  1392  tasi* szaleństwo 
w pałacu królowej Blanki. \> caasic owege „EevoilJon,‘ 
e-oście poprzobiorani byli an emokl i Jnne zwierzęta 
f mtastyczne, *  zooawą kierował błazen naUworoy 
w koronie, obwieszonej dswo,.eczknml. Obecnie Fran­
cuzi po nabożeństwie odwiedzają się wzajem, Iees 
większość wcale nie świętaje. W  niekióryeh kościo­
łach urządzane są żłobki.

W e W łoszech święto Bożego Narodzeni* zowią 
„N utale11; domy przystrajają w zieleń, w kużdym 
UJi.odzają iióbok, obok którego rodzie* uwie»ze*&ją 
podarki dlM dz.iatwy. Obiad świąteczny musi etę 
składać, między innemi, z ,r ls o .to “ , a deser z pier­
ników. .Dzień Swhlec7.nv kończy się deklamacyą. 
śpie ' em dzfatwy i tombolą.

Hiszpanie święto Bożego Narodzeni* spędzają n* 
modlitwie, wieczorem zaś udają się do teatru lub 
nu walkę byków do cyrku.

W  Ilolandyi świętuje tylko młodzież 1 wieśniacy.
Niemcy „C hrisitag“ obcLodzą uroczyście; vr ka­

żdym domu pł»nio choink*, podarki otrzymują mło­
dzi i smrzy, dla nbofjich Bminy wydają uczty, zło­
żone z kiełbasy z grochem, wędlin, ciasta t piw*

W  Skandynawii ]>odczas wigilii śpiewają chórem 
pieśni dawne, opowiadają legendy, a po uczch  
urządzają wyścigi na sankach.

Grecy w święta Bożego Narodzenia raczą się 
„glicoiiem* i urządzają przyjaciołom serenady.

W  Anglii obchodzą święta te niezmiernie nro- 
ozv ście. Po rostbefach i puddingn, w którym BUaj-

liują się moaoty srebrne, złote 1 naparstek, wszyscy I p a rfa  o  w łisn fe  w y b rze ż e  m orsk ie  i J a ,m y  thoJ-
Ufoi p o r t  w G dań sk u , s iłoa  i zywąytna t ó L  p o d  
p o lity cz n y m , ja lt giospodarcr.yra w ^ ]ę 'd o n i, sta  
n ic  s ię  trw ałą  g w a ra n cy ą  n o w y ch  za sad  praw a 

pocałunek, i porządleu, ja k ie  u sta n ow i u ch w a ła  miocwnltw.
a  tem  sam em  talr/.e łp i lw g y  i podtoju  nń ro z le  
g łcn i p o g ra n iczu  m iu lr y  za b o rczy m  ży w io ło m  
germ ań sk im  a  ca ły m  wachoGeżii E u rop y .

K o m ite t N arodiow y FoLJti w P aryżu  uprasza­
m y  o  zakonamiŁO-wwnie te g o  oświhi-dezemia rzą ­
dem  w szy stk ich  pań*.w  sp -zm rJorzn u ych . 

'Nnrzołna Ilada k,udo\ła w Poznaniu.
7jcdnoczone Poiskia Stronnictwo Ludowe KiuL 

J ohkicgo i Gali"'--).
Narodowy Zwią/.ck Robotniczy.
Polshjs Zjednoczenie Ludowe.
Stronnictwo Chrześcijańfko-Demokratyczne. 
Stronnictwo Demokraty^rno-.Narodowe w Królestwie 

rolfkiem  Gałicyi i na Śląsku;
Stronnictwo Polityki Realnej.
Polska Partya Postępowa.
Związek Niezależności Gospodarczej.
Zjednoczenie Narodowe.
Slronnictwc Odrodzenia Narodowego.
Ktrom.etwo Budowy Zjednoczonej Poisk!. *
Związek Budowy Państwa Polskiego 
Stronnictwo Pracy Narodowej.
Polskie Stronnictwo Demokratyczne.

Wamzawa, £0 grudnia 1918.
Z •dokłaraayą tą pod która widinietio pffifiis

uczestnicy wf»czerzy agroin*.dzają się przy bogato 
przystrojonem drzewku. -W kuchni zawieszają a su­
fitu gałęzie jem ioły i m ęiczyśni gonią kobiety; schwy­
tana ptd gałęzią musi się agodzić na 
Koma się dostanie pudding a monetą iłotą , tego 
czoka ślub w karnawale bieżącym; moneta srebrna 
odraesa ślub na lat kilka, a naparstek —  na 
zawsze...

Zwyczaj obdarzania dziatwy aabawkami w Bot* 
Narodzenie przyszedł od Niemców. Zabawki znali 
juk starożytni i wyrabiano je  z bronza lab gliny 
palonej; najpowasoduiojssą a zabaw ik była lalka, 
którą znajdują w grobowcach starocgipekich, przy 
mumiach dzieci.

W  lndyach dzieci bawiły się lalkami a kości sło­
niowej, w Grocyt starożytnej 1 Rzymie lalki były 
wyrobem artystyczny* W  Norymberdze przed 
40  laty, pr*y zrywania starych bruków, znaleziono 
mnóstwo lalek glinianych pochodzących 1 X IV  stu­
lona, wyobrażających przeważn e rycerzy w pan­
cerzach. W  wiekach średnich arba wid n.e były wy­
kwintne, dla dzieci rodzin mulej zamożnych w y­
starczały gra-chotki 1 lalki z gljny, zwierzęta s te­
goż materyałc lab z drzewa, wszystko jaskrawo po­
malowane.

Dla kró'ew:ąt, książątek i dzieci senatorów p rzy ­
gotowywali zabawki specjalni artyści; wyobrażały 
oue turnieje, łowy, pałace, zamki i t. p. Bogaci 
mioszczau'e kierowali « q względami praktyeznemi; 
starali się zs pomocą zanawok kształcić smak arty­
styczny w dziecku, przyzwyczajać, je  do czystości, 
porządku. Dostawały redy ich dzieci dumki z całesn 
urządzeń sra. naier starannie odtworzone Wyrobem 
ty eh zabawek oeiowała od wieków Norymberg*. 
Przemysłowcy ówcześni traktowali wyrób zabawek 
jako gał i  sztuk pfęksyob. Z czasom te umiłowania 
artystyczne obniżyły się zna*znie 1 dziś wyrób za­
bawek w Niemczech zeszedł do poziomu fabrycznej 
tandety, która za 'a ła rynki świąteczne nietyiko 
w Niemezeeh, ale 1 w wiciu krajach środkowej 
Europy, 1 yzwołanie się od tego zalewu 1 etwo- 
ra nie w tej dziedr.im’# lodzimej produkcji o cs- 
ch*ch rdzennie swojskich i etnograficznych, jest 
w^pólnem usiłowaniem wszystkich kulturalnych 
państw 1 narodowości. U nai usiłowania te podję*y 
krajowe instytucje i w srszt.aty praey i mogą się 
w ty a  kierunku pochlubić bsrdzo pcważnomi rezcl 
tatami. Od n i Użytego popal K* społoestustw* za­
leży dalszy bieg tych przedsięwzięć.

p-oi ity.ee ■weuTięisz.nrrj pT ^ ztrm ą  (ęrftkb sa L /*V , 
cześ/ta -wiaSsie, a is  apiwis# *:n jąoo
sJq p e r Bhy.ly yoć w  ft j& ą i#  ctf^Tomrka- 
n-ej zb}*t C7,cf,to jtn w sfcz .ą  d o  Lsttaisftóof, irajimiją. 
<5y»h n a  s w r s z *  b y t  jwńRtńy i nai\>l(/v,'.

Jożcći WMJO ju ś  ijztHę jesfŁ, że nrą.d Mzłnw?Ł®u-wUfc 
g o  m usi ęnape .śłó  b łą d  za  b łęd em  w  rtarŁum i j .  
om  Trownętrwoom , to  n ie ch a j pu7.yńiaj.iLiiiej o  
a z o ę d a i  znmptw-^hwjgtwhsj P oteco  (k^tistrofsfi- 
n f i^ j LJji/h- y  ito iityoe  M -itrym  b y .
tob y  3 a u ,o .b ą ii.e  obocosegri nuom ojtra i ni«pirzy* 
jęu te za jiodstów  q jiGlafcdej jrair ;,tki 
zttoOld, o ’ :: ’o ilo u y i ii w dcldainacy i wara/maytićcittj,

Ja ‘k  s ły c h a ć , miiaiuoóajne s fe r y  Ukoęśfcyjmie * 
'wioUiium n&7»ięjiam S l « k ą  b ie g  tny^udlióur w  
P o l ic e .  Sjreteattu P iN u d sk icg o  >a pstuwii aw-e po* 
tg-piiają, a io  ch cą  g o  o c e n ia ć  w e d iu g  fak tów  
Pitóre )/rzozen  będ ą  stw orsoike. P izodow eizyaF  
k ic in  zaś d i c ą  się u p ew n ić , że  c i. k tón zy  p rzea  
E u ro p ą  -■wiyatępują jalko itzecziaiey PoLiM , ej; 
iz e e z w iś a i ie  p»rzedstóm nieham i c a ł e g o  oiaro- 
Uu p^juJliego i c a ł e j  jo g o  podltycraueij opin-P 
N iech a j w ię c  rzą d , zrekainstraiwyawMzy s ię  od.- 
p>uVvćadiijh), jiT zyjm ie za pocŁafcajwę s w o je j  [Kdłityiki 
'T attidy  w  d e ld a ra cy i YYtrszaTMstkioj śfoutmaAv 
wwnie, a  d o łk J iw e  za u iou u im ia  dlfjtyaihcrasisiowę 
zd ą ży  je s z cz e  n iip itsw ić i jirzod  •fanrm koailieyt 
statniawkako i  p ra w a  Polsild mnieetnić i noagTorzytó.

Dakiairaicya warszaT.t-ika, tma s w o ją  w ie lk ą  
w a g ę , je k o  z g o d n a  op in ia  w sz y s tk ich  turalkieLt

dn*

K r a l: ó w , 24 giuwlirda. 
WsrĄWJtflsia statHrawatw* polskie, z wyjątkiem 

socęrailfefrąMwnijocfr kib sLłanFjącyc-h adę ku so- 
cyal®nmmv4 zeiy,tEiin)e pezwz swych pj^zokstawi-
oiob w  WairBiB»nrv9., ucb^niliły pnzo.-dać na ręce 
jiaryi-ikiege Komitetu N'aa'odlouvego naatępująeą 
d ck h in a cy ę :

Naczidita Hadia Ludowa w  Poznaniu i stron­
nictwa polityczne Królestwa Polskiego ó . b.  
zw bont arustryafłdego, zebrane w osobach swo­
ich ^raeste.Tfiośeli w Warsz.‘iv.'ie w dniu 20 gru- 
dnia br. 7. efka-zji mtujących się rozpocząć narad 
jmństw simymiarzony ch w stohcy Praucyi naci 
likwiducyą wityjny i utnvaicruom pideoiu świa- 
toWog'0, ośwjricicza.ją:

Jo.-a niey.tcarhią wolą i stan owcy,em żąjdajiiem 
ctilogto naaiklu jsolsłuj^o, 7>w,ią.zot'.iogo z  pań- 
ftwcjmn spr/.yiiitorzijntiii. wsjtóijad-cią htói tira-
i l j c y j  daM ejewyck, a b y  śo is ły  sojwsz mojtuiii, za 
wią.-aauj w- czas e +*ojny % państwami leoalicyi, 
pTZYjacczęUwamy bra-orstiweru broia i jnzcki, 
1x1 krwią lratrd-ch zwycięskiieb. armij, także na­
dal. pc zawarciu pokoju w całej ntoey pozostał
1 w najdalsze przetrwa! lata. Wtóriw wzraaoM-żin 
lifto m , uaraafi,vun przez ferMicyę nwmrtęiw eę#iv 
mierzonych, ruaród pokka przeciwstawia się
2 całą energią zarówno w sze lk im  objawom za- 
i-orozostM p a a »w m o j, której ofkiTą stałą, się 
Polska, jak 1 objawom zdziczenia i anarchk. 
jakie abecaiio toczą organizm ptóstw a i n;urodu 
rosyjskiego. Świadoma nifej.rzodawiniłOflyi-h praw 
* dztejowego posła,tiule twa. narodu, śpkigjąda- 
my w G‘j 'doniosłej chw:ii 2 wńarą i ufnoócią ma 
Paryż, który gości naszych potę?ny<k eprzy- 
mi»rzet>c6w, wdzięctani im miesktońcizeatio za 
avskTac®zktpi!ie wiolnej i zjednoczKoaif j Polski w 
w;ckopcuixi)iem larędzśu prozi^ienha WHstOfsa ł w 
uchwafech yisa,j,;,kiich, oraz za dopu szczen ie  
ren rrzen tac  8  n arod u  n a sz e g o  d e  udzia łu  w  na 
radach  m o ca rstw  sp rzy m ierzon ych  N te w 
pimy, że wynikiem tych narad będzże pow».w- 
wtaaae w ieli ej krz.ywdy dziejowej, cwrządj/jo- 
n<j narodowi naszemu j całej ludzkość* jw o z  
noz^łojcie -żywego organizmu rtaisaej Ojozyzm '. 
że mądrość i sjramtedliwość obradujących mę­
żó w  stanu zw ró cą  nam  naszą Polską, k tó ra  o-

J lrstó  **.<I,IC8 H> *--t«M jcSctwa. DeanokratLycEinego, dd-Lumów jid lsk io j m yśli p o ljty e zrfe j. At© «a-
yjryraujomj s ię  w  zu jie lnoścd . 14 y ra ża  o n a  struim entom  sk u te cz n e g o  dzii-tLiniJa m o ż e  s ię  o n a

. ja sn ą  i oczyn tistą , że  w ła - stać ty lk o  w ćrwezas, B ied y  rzą d  w r s z a lw s k i
’t uO>a je j  doncc ^zać w śró d  pjjfciy-)- p rz y jm ie  ją  ®a sw o ją . N io c ta j TMięc ro sd  M w a-
■ ^  9 ro, ui ch oLtóow, jakichkolwiek ©zowsldogo te-ezwnń to raatAtohmiast. jeżeli rie

są robtycizrlyoh prj.ekonań.
Sojiusz s z c iz e iy .i  trw a ły  ze zrwyelęsOdemi de- 

uijfbrarcytajfnd Zajcćtodpa je s t  jocu ioczcśnae inaifctnrJ- 
n ą  komsakwenet^ą M ąąKtdków i koMeazattaśeią 
życcfową d l i  ipow sta łe j d o  mcwegio żyoia. P o lsk i.
J es t to  teza  w  ca łem  te g o  s ło w a  zn aczen iu  ży  
aiowta, fio je s t  w y ższa  p on a d  w sze lk ie  w z g lę d y  
i w ątp liw ość?  z  ta k ich , ozy  intny,ah ró żn ic  p a r ty j-  
ncHpolitiyczinycL p ły n ą ce .

Polalca m usi m ieć  przyia /oiół i so ju szn ik  ów .

c z c w s ld o g o  uczynn 
ch oe  ooairoz.yć się  w o b e c  w sp ó łc z e s n y ch  i 
tai ruty cli oppawiećfgi-a^na^cią z a  iLajci^iazą L rzy 
w i ę  w yrzą.dz iną o jc zy źn ie .

W yjazd wajł^Ka HaUera.
Z  W a i z a w y  dtcnoszą d o  » Uh p rzod u  <:
T r z y  drd teau-u zaczęto wagonować wcjslta 

. . g e n . Hallera z kŁaiantdeai nia I ia v re . P rzed
k tó ry m i je d y n ie  i w y łą cz n ie  m og ą  d la  nuoj byi u p ły w em  za te m  dw 'ócL  ryg orlu j b ę d ą  ©r.e h o -  
iiuxjar.--uwia 1 paatsifcwa, k -aak cy jn e . S o ju sz  P o isk  g ly  s ta n ą ć  ma z iem i [polskiej, 
z ueuti nnaeiiunatiw^iijłi n ie  m ia łb y  jednćllc an i w a ­
ru n k ów  hrw oiaśoi, an i s iły  w ew n ętrzn e j, gdy  b y  
o jh ora ł a ię -ty lko n a  n a szym  pań^w iow ęim  imte 
Tesic, ni© s łu ży ł aruś w ró w n e j m ierze  iuterewom

Rzeź na Ukrain!©.
WarszacvBi, 24 grudnia. sJCseryer Wswwaw- 

uais/.yeh upragniont-eh sojuszuiików. Potożeswc1 »ki« otrzymuje od owółi, pdzybylych z  Kijowa., 
gc-ogttafiiez.ne Polski i płynąca z n iego onhs-ieeaca ’ ,«i»*s Ł>Frozą ipnejmnóącycłi rzezi Polaków n « 
jej, w ouigu '••ifehi stuleci zaszczytnie speimana Jkraude, izorigajiŚBOwwyifc przez Petiurę. 
ruiaya hh-itoi.yenna na. wiseL-oda©, c^Krarwkłją, że Czerń kajdamaon_ n*ondć.wfcin także ©ficerów 
ntamny jide tylko brać, lecz taKZ© daiwać v tym n.:eniiecfei-ch.._ W-oj k a  miemieeflae w  popłochu ( 
sojuszu. Meżenrr mijano wicie także i prz^^ło* l>ćzt&da,e uciekały z  Lhcrainy. Ludność po. kroj uszu. M ożemy- miaiuo w ic ie  także i p rzu sz ło . 
.-cii ‘daiwiaić to , c o śm y  w c ią g u  nateyrtch d z ie jów  
lw zez ty-le w óok ów  św ia to  cy-wiiaowasitenru i k u l. 
tucz© zaahodtuiej d a w a li, m k n o w ie le  o s ło n ę  —  
przed  barbairzyiW trw m  w sch od u .

A  burbarz.yń.stiwio t o  na W c k id /ń e  w Łaśnie te ­
raz b u o lm ę io  dioytyiiu groźm ym  płomienfesm, g ro - 
7.ii c y m  uffi^wiermeuii pw teta.w  k u ltu ry  a cyw iliza -
c y i  m o ty lk o  na w ^ i ó d  o d  u * , '  g d z ie  d ,  t e  ju ż
i-iestoty w b a rd zo  z-naaznym  stey n fu ' ste io . r ie  : pPzo  - ta w ić  d o  lo zB irzy a m ę c ia  k o o fa r e o a i

iTlldb TJłlrthflćl ł ip fł a .Ifirjt tv» łtaieże n a  za ch ó d  od  nas. Jciot to  ^arbarzyustw ©  
d z ild o g o , p a d  w izględem  aka-uieieństwa i  b eem yś l. 
noścć nae w idziaaiogo w ctae j ach  p rzew rotu  
yH;-ioozi/3go. zw a n e g o  *boKz,ow_j/t/weiiL - rc-sęrj- 
fk u an . O u k olw iek  sta n ic  s ię  1  Piosyą, je s t  rze­
czą  josm ą, ża  ża d en  cywaSdeewattjy cca w riek  udo 
L ioże j e j  uwyażać za wwch^duii w e g id  te j w-iolkiej 
hu-diOT.-.’!  -c.y -wtl;;,o.'tcyi i k u ltu ry , k tóre, w jea n ;

jest Dtótbronma
'  -

Kwestya Ośrne^a S i ? s k s t
W iedefi, 24 g,ruiduia (Telof.) >Telegi tpł'** J® 

•nom iz H ag i. - łl ia n d e ls b la u *  d o n o s , z Lo-Łaunyi 
Kwastya G ó rn e g o  Ś ląska , w ażn a  d ia  P o la k ó w  
i Oz ccii ó w . -na Tazie n ie  je st jesz/tz© P tooa łn ą ,

ty?
■yi

p o k o jo w e j.

i f s S a s !  psŁ-Jl e ia śs-y  s e  pslskict

Wlactoń, 24 gnmidnia (Telof.) ^ElaYiS hc Kon- 
Tcsairndeaiz* d o u iw i iz Za.snz&bia: W  Z  ig ra e b ie

wujK/fatotę jó ó t r a e z / ,  a  w  m p rM M W tfB  zwiiązi!:u • odty ji - ię  ejgrom f i.iaeme si y b a cz y  pżko^ w yt- 
ia.roa.Vw jii-rac-zt- sc iś io j ęecieoc® yć  byiz-ie  maro- s /.y o b , k tó rz y  ff»rz©d<t«in uev.-ętszcca.li d o  w-yżrwytej 

dy  'Cyneiliziawainie E u ro p y . WacdKMinim -Węgłom s-acół ukm óedkścih. Fr-rawto-żl aowca ipcdorióslł, i e  
i-ej b u d o w li m o ż e  b y ć  tyUńo P o lsk a , edpiaw iićd.fio 'Po sc  ̂«B«sk3 ty  W ied in ia  tpos. TuBaar • w ró c ił się  
-lo tej .aw ujej s łu żb y  k r e s fw e j w  ź ró d ła  s i ły  1 ^0  rządu  pajrs.^twa austaTa^ko-nierriieeki-ego & 
ro zw o ju  w y p o sa żo n a , w ię c  od]X)wij'otifuo ro z lc - pro-[x,Y.y»-yą, ż-e uzajd -e-ze. k ó -s ło w a c k i jx>srare 
g ła  i w e  w szeob su m im ym  roaw ioju sw o im  za )x 'z - e,’$ 10 za  o j  wenie (bunSani ;ukadenó;óik5n w 
JStecattitia. •H ie-dntu <w ę to toe ib n e  Si-odki żyw m ości, j e ż e i

WeziytsSoo to  tsą prjuw dy ciew ątynliw a, w  k tó -  u n iw e rsy te ty  •niemi©,akio w W ie d n iu  sa scw i^  
ty ch  w s z y s c y  Ito la cy  są  z o  s o b ą  ‘Zgoduo. N ie  "'j tóhatoioii s iow  iniiiśkim d o lltó n e zy ć  stady»./w- w* 
wąinpiaty że  in m -jc  te  p ra w d y  wt aupokności i  ^ 'io fte iu ^ H aą ci mttuniecbuej A itchryj « a  tpropt'zy- 
bez izoatrzeżeń ta k że  i rząd  w a/rezaw ikL  który7 lCó’ b tę  się  nie z g o d z ił. \ « . /< »  te jro  ■isoiywal; k= 
ty lk o  zp ow tod ii dylebaiLtyT.mu sw o ich  cz łoak łA v , E grom adzón ie  w e ż w a c  istudeni.ów  ftlowiaiastlciicli, 
z p o w o d y  ja k ic h ś  drugw aędtnYcJi iw ^głedów  to k -  k to rz ; p rze - o-. Eto-.yOT 1 w oedrau, » b y  
ly ez jtyeh . n ie  z d o b y ł s ię  d c y c h c z  w  e i .  n a  o b - ^ m d z T l i  Stotly iflt tw x a g rr o b m  w P r a d ^ .  Sl.u- 
ję e ie  reecranióctiwa tweb pi-aw d w o b e c  sacjcsjntrw 1(3*'>ftC' ze tk a d e m n  -weteryuaTy^Msj <w 3 
koa!lio\7 nvxh i wnc«bec a A - g o  śwktem d o i  darzyć - t o d y c w  tv « .p w n w .  Rza<*

Idzi© o  z b y t  w io l ' k> ra ecsy ; b o  o  Całą p r * y -  ' ™ ^
^ ło ś ć  iific-adu i państw a. jA dskicgyj, euby z  n ic ' *"* *
g o d z iło  s ię  ozyrn ć  insruanenit p a r ty jn e j w a lk i
w btdsę, I& u tógo  w o le lib y a iź y , alby rzą d  Mei-a . . . , . .  , . . . ,
w zew sktego, j* k  n a jry ch le j ^ z y j ą ł  d o k la a -a y ę  ^ e r a y t o t o t l r  c p c a a m y , w  ję z y k u
wamsaaiwYską za  p o d s ta w ę  d i i  sw o je j p o li ty k i ,  n iż  m  "iU>s

!jy aw j^ćtająa z  prz.;,-jięcśeim je j  1 uznsuar£eaih c tr  A t l  r ■ _I • -  •
ua-teał aadej ewryie stau-ow ż4so w -sp .r fo ca e ó s tw w .' K f S j  O T łC S K I  6 9  ^ 2 3 3 r V f i 8 .

DE TADEUSZ riO T R O W SE I.

■ h e l  M g & e s ł  *
(S^luetka hi 1 a-ku,.

„ W  Jek sterY n orla izc, na K aukazie , zm a jł w  no-

Taką krotką wiadomość -przyniosły dzifcn- 
B 1 krotką i zwięzłą, bo i pocóż więcej pi
tać. Zmarł gdzieś zdali jedsn 
a przei iaź ich miliony padło, a 
eię uawet pi^ze.

JednaE

z żednierzy —  
n ie o każdym

„kiodyś po latach, gdy ścirhną t* fale, 
które nas w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan trw i wudęty 
i łzy obeschną i zmilkną już ż*lou

k* :d y f ł 0  dnia n&szyni

bęa*ie m ów  każdy zakątek
polłkich riliY ^j j polskich pamiątek"...

fikotym w , sonie n» straży 
( n i  ,  ^  i a - 102ł)rzn:iaia n&d nami w prze- 

petężną L ru srę  zŁartw yrhTv*tslj,\ i w d n o śc i. 
. 1 f ^ i c y  .Cł#mn«rfci i S;oń ca , n iew oli
1 wohm ąst tu łała Łty ona w raz z  s z a r m i  żoł- 
p i»r ; arni po okty ,ach, e ł  czM ach , w św iście  kui 
J huan gtanat-ów —  w ch odziła  w raa z nim i na

7wycięski3 szańca i kładła się w ciche mo^dy, 
S7.ła 7, nimi w niewolę, na tułaczkę, wcisbióa 
się w c-emcość wieyień —  zbierstąc^po drodze 
ich radód? i ból, ich śmiech i łzy, krew. pot 
i znój i każąc iść do ostatka „do fcrwi osta­
tniej kropli z żył“ , wierzrć, wierzyć i wierzyć.

W  p-eśni t-j zamajaczył nata na karłach  łsi- 
storyi naszych dni szary, stargany mundur osts- 
tnich niewolnej Polski żołnierzy, którzy z nią 
padając, w niej na nowo nieśmiertelność 
ożyli. .

Oto zmarł jeden z tych, którzy tę pieśń wy 
śpiewali.

Jć-znf Mączka był żołnierzom. Nie mir.ł wv- 
sokieno zaszczytn. Był „legdiiem", potem kapra­
lom, aż został porucznilcirim. Nie rozkazywał, 
w -i i smcliać. Ale c-, co rozkazywali, słuchać 
gp 11 > lubili gdy śpiewał. A śpiewał w izę 
dzte. 1 nocą na czacie, nu patroli, na postoia 
1 w Ojiniu 1 na L.waku. Śpiewał im duszę wła- 
mą t ich duszę. A o uuszy jego mech świadczy 

jego p-erwsza, chłopięca jesz, za priwie modlitwa:

„O Polsko moja! Spraw cudów T V jeh mocą
przez Twych ibjawioń wizy4 pałaj,iC e__
ni a© tuj gię. piersi moje tak wysłooą
jako Cyborymn, klejnotami lAni^ ê  _
iżbym mógł golnie —  wśród hymnów aniellch 
sławić w nim święty illiosci Twej kic-lichU...

* X
Weź Bt-rco moje —  i tlói u stóp tronu 
Twej dawnej chwały —  niech paziem Ci fcędale 
niechaj w rycerskim eą prawi urzędzie, 
niech bierzo w nieiiie hurt 1 siłę dzwonu,

co J ł » B » j  »łsw y T w ej pamiętny godzin,
w yśpiew* p r i  j  i » l * j  godtiną narcuzml*

Mączka — to typowa postać tołciorska Pol­
ski porozbiorowei. Dziwna rzecz, eremu u tych 
wszystkich żołnierzy przejawia gię n* każdym 
Etoku, wśród kAżdyrh okr»hc.znoaci, nawet wśród 
pląsów, wśród ochoczego przeć bitewnego ica- 
snra, myśl o śmierci. Jas gdyby w serce ka­
żdego z nich wtarł się. nieza&ŹAąknt, jakimi 
fata «tyc..ny a  stygmatora ów ov pi* % grobu 
Żou iew skicgj, którym matka Sobieskich swych 
Sj rów karmiła: „O ęuara dalco et deceruta e*t 
pro pa .ria mori^.* Każdy > m cc wierzy ślepo 
w zwycięstw*, czasem nawet po Weigiliuszowsku 
„contra aptim lecz wiarty, choćby to zwycię­
stwo po 7 ieka^h nawet przyjść miało, W idać 
jednak, że na dumę polska sa. wiele naraz bólu 
p«dło, ze na barki żołnierskie za wiele włożono, 
•'o przecież, ctoć  nieraz „u próżną panewką11, 
trza po zwycięstwo sięgać, trza jrden po dro­
gim padać, ni wkońca przecież zostaną et, któ- 
r ł j  nie padłszy —  zwj ciężą.

I Mączka w swych dziac-ęcych rojeniach wi­
dzi siebie „z  brrękająea szhbelką i Rr*brnemi 
ostrogswai11, „na konie z rozwianą grzywą- juk 
„pod Napoleonom- ijąię w świat „szukać k a ­
wy —  i Polski dalekiej no święcie*.

Murzy M\czka, jako chłopię, o hufca powstań­
czym, prowadzonym przos ciebie cioraną nocą 
przez śnieżne zamiecie... Ren jego się zi&zcz-s —  
„chociaż może nis zawsze —  nie zawsze jedna­
ko- — widii wstającą z martwych Polskę, lecz 
w tejże samej chwili powiada:

Tylko n!« wiam... gdy głowq po>olę znużony 
gdzie wśród v rzLwy wojonnoj —  n& krwawym

fz.Tgonit
»M u jr»i w mgłach przedsnnrYch —  w sfone-

[cznoj k<-ri)i;i* 
k*ui«o h»jki e*»:ow nej —  w dzledństw io wy-

[śnlonaj...

T^a fatalizm to przeczucia, 
bbł^isj śmierci bij# prawie 
■wierr.sr Nie posądzi go jedm k nikt o egoizip — 
wytłómai zyć to łatwo. Bo oto to dziecię pi lskich 
niw urodzone w niewoli, okute w powiciu, do­
czekało *ię wreszcie tego, co dziad jego i o j­
ciec przeżyj —  wałki za Paiskę Ojcowie nie
docrek ii wcln.iśn. O* jej cneiai doczekać, cając, napotka tam jsgo imię, w*tedy 
] stać to pragnienie: oby jeszcze przed śmier­
cią... A  może to i przeczucie —  lecz za to go

a raczej pewność 
z każdego jego

roki, Tozmaszysty gest żołnierski i to żołniee- 
sko-polski, ów specyficzny ge-t, który nie ir * 
nic wspólnego zo znienawidzonym przez uaa n 
1 tary/rarm. Oto od starego kapi *1* rad przyj 
rai.jo rudę, iz o dziewczynie najłatwiej zano- 
mnieć „przy żartóch i praj whiie- . Na tiw e- 
ka-rh za „pan brat- zaDawin tię ze staiszyzną, 
choć prostym jest „leguncm*, pijąc w  ręce c;-o- 
rązego „szabli polskiej zdrowie". I «r.z i r» sptkt 
przed nimi zoać potiafi i to uie byle gazie —  
nawet w tinninie.

Bo oło „k apra l Mączka- , wnisawszy swe imii 
do pamiętnika sw«j komendamowej, prz^o ta* 
wia sobie, iż kiedyś, gdy pan chorąży ł  wojny 
wróci i wTzrok Ewój na karty pamiętniEa raa-

wir.ić nie mętna. Wielki duch jcs? i proroczym 
zarazem —  prorokował więc sobie, i nie pomy­
lił się w Biczem. Zresztą uia jedyny on z żoł­
nierzy peotów  takim był też niemiecki EOii.er 
a i na -̂z itomanowssi.

Mimo Bigjy smutku "jaki to przeczucie śmierci 
wyciska na całej jego poetyckiej twórczo?:!, 
niema w n m  nigdzie cienie ckliwej sentymen- 
tiilnośti, jakiej, niestety, n e brak c-aiej plejad J o  
Daszych „wojennych pcefów “ , siejących gęsto 
karta.zami, lejących wrażą ki-ew i marzących 
o śmierci na okopach —  za stolikiem kawiar­
nianym i w dymie —  tytoniowym. Tt*, co pi:&ł 
Mączka, sam serdecznie pr*.e:;jl i prawdę pisał. 
Z poezyl jego bije owszem ów baócjucztiy, sza-

kasetki podręczne, wagi docymalne i stołowe, 
wiadra i szafliki cynowane (w większej ilości) 
oraz aparaty i słoje do konserwowania 

polgoa wielkim WTborsa firma

„pr**csyta, wspomni —  j*koiv*i mary... 
niby <t*l«ki« arrant odgłosy... 
kapr*l... ftu-.niarski# śyiewkL,. p o g w tr j.„  
wspomni... poduma... pog-Ouiił wioir —  
i —  by łzq u iryć, achy U iły  niibo, 
doa ij^ e: „nie ilo było cb łop lsto l-

A kapral wUdy w d»l*kira ęrobie 
rqt* na „k aossett" aa jąe po sobił, 
ftocs*  laoęitnrch tonoo* o^mętówr:
„Pani* cboryiy  —  bor knw.plettantćw*.,.

P raw d ziw ym  Łlsjnotem neszsj liry czn u -eroty - 
czn ej poezy i pozostanie  jogo k rótk i p-Ted. iwnją 
m iękki, Ucz m ęski w ir.itz : „D z !e v c r y a o  trojsa, 
Mimo p r s e c w c i*  śm iorci. bije z niege t e i i  m ę

e :
EL a k ia ? . S. Tstelcn 321k*



N O W ą  S K P f ) R | (  A W to re S , H  X urvJ V

S *ąfvu#«oscq® zadwifoleruojn ■ ipyi (dutófeu danjakratyernym.
UtrZEją-YCTU: (F.1 tlnk LO SKnpOOMtiiaili© -CO Ul O illtiTZyiiia.- *CVPev*ł‘.n-jiwfci7t71 jmn-n/n \Tł-j V ]Wygihsiwpwy łn ow j, ik 3 a ryk  ipoidaauesn
t ia  w  jprzysiaJości jprzyijasmyc^h atosaamlcAwi mię- ] ipozegm i eię *  ^ipjioiuataira,. •posłem fraiiteluskim 
cs.y ipai tou-esa ozcsiko-sjowaciiusim a Wioahaiui. Oleir.enbeirt Si-ay/n-jn, gen^ałem  wćcskim Fiz-

Wśktoc Saa^ueJ.

O r ę d z i ®  M ^ s r y k s .

Praga, 24 gr-WIaiia (B. K.) G&esikie Biuro pra-
feCtWi®':

Po-ezy.de.jt M a s a r y k  w  dalszym  ciągu 
BwrGgo oręiizhi obwiadcizyl:

Oo ^ .ę  ty ozy Kieescóiw w  naszych krajach, 
Ło cheęar, aami-esiziiaiy p tttz  Niemicoiw, j-est Ba-' 
gzyrn 'alezarjim, liiidajcaiy na. ze państwo na 
D*m\> 1 ipragnątśbyia tylko, aby  Basi Niemcy

'zoysiin i a pnlko-wrijkam Montgomery Cot&rung- 
ha«n.

Rasyii połudiEJ 
ćtĄiOty łr^ihi dla vtm L a ta w ic y  mioial-feyHoy 
wrogiem Kleuchwylnym, a żaden ruch raarod.O' 
wy wewnątnr kraju nie zdoła ich obalić. Reor­
ganizacja, Rosyi wymaga więc, jako warunku 
.uprze dok  go, o r g a n i z a c y i  P o l s k i  i to  
urw cncyi aliantów w Ukrainie.

.R yczym y sobie przede wszyshkiem, aby Pol­
ska raz yiią wreszcie uatalLiia b e z  n o w y  o h

h o  dla Liwiorwa, k tóró 
fc jęo  im ie^/UdeJtCijw  
«fef*ińskśs. Ztwraic?. st 
rateilnifca (państwa 

!g»r%c*tn? iwteafwaniew p o d j^ k  'wkoaort stano w- 
oayich ‘tórdkińw fvv octu. otbiony lawo wa 3. jwfcchn- 
dntej czpęśied kraju.

i«r
-dr1

P f i w i f s n i s -  E i s z y d e n b  H f l a s a w R ?  f l p ° i a i e > J e st to  » « « »  m  m - ™ & y?a
. - interesem. Kiedyż nareszcie generał Pffinidski

PT ZB j! \ * h  L . u t w o r z y  w  Warszawie r z ą d  k o a l i c y j -
FoJska Komisya Likjwiidacyjna wystosowała, ‘ J ’ obejm ują?'0' n  s ,  y s  t k i e  s t r o n n i c -

- J ł w a 1 w 9 z y b t k i  e d z i e l n i c e  P o k k i ?
K itdyż nia.resz/oie nadejdzie czas, by  polski odo  ipierwazego prezydenta *rapubiżki ne Osko-sio. 

wa-cikk-j Toma--za M a s a r y k a  następujący
elcgram rmwitetay, k tóry  zawiezie do  Pragi V *( . . „ la . ,_________ t ________  .._..?• p i j m  ę t y  y o  G d a n s k a ?  K-edyz nareoz-aSpacyałn* delegacya, złc-żona ze 'ananyiah uesa-

pracowali nad. tom waji-Lnie z nami. Myśmy fftyjoh [p o lsk i^  (profesorów iRaaiesa i OzokaiKW-
sjw orzyli <cstó®e jpafetrwo i  ecatt określa, się ró 
Stoopiaiitsljwowie stanowisko naszych Niemców, 
k tórzy  pieTiwouiio przyszli do ma

. skietóo:

kie koloiiiidci i emigraniei. 2Iamy
fjraiwa do  ibogaciijw naszych obszarów, nie- 
ajtKądinych 'dra asaóizcgo przaasjjsiu i dla iptoemy

Panie Pifeizyddno’ e! Łącząc się z  radością ca- 
zego  kraju 9 -  tego  narodu polskiego, 1 witamy perw aaego pre- 

i arjtpe-iaieisae ^yóointa miepodległego (pańshwa icKeskio-siliawa- 
idkieigo. Podinosząc sataiiidar walki przeciw ed- 

liwrecteoemu .wiroguwi naszemu i oalej Słowian
ału 'tytdh Nieanbiów, ktfaay t*lvó-.l n a szy ją . ,\!ui 'naczyżny, ktPry ąirtzed. wieSiawi iroawfnąff tpk
t io  clJoenrry ani .nie m ożem y poświęcać mlaszycłj górnie Waąz Ja-n, Żywika też  i ;pod naszym..Grrun-
poważmy.ah icfedsŁleh ininiejózośei iw tuk zwa- wali cmii. os; runęliście w  toj wieilkiej maren micy
mych niegałedkiak obszarach (Burzilhóe, oklaska), dziejowej pierwszy w ęodziuie ludów słowiań- 
J&.teiómy też (pnzekonami, że dóusze korzyści go-,'ski;c-h należnd P rm stanowisko w  rzędzie enro-
Wpedi uetza wtól.atżą z  kk nieclarJośc-i maszym Niem.- 
Pcradciogę civ mas. Pragnę szietzerze, aby zuącryli 
win o r i  z nami możliwie szybko. Zapewniam, że 
om ie jaz Ceiti iw masziemi ipańakwife będą korzysta­
ły  z (peuni praiw narodowyitli i z  tego wzs-zyąt- 
k iego, 00 daje rg-eda domowru Przez w ybudo- 
w ę iprawąlziwcgo dem okratycznego :amoiządu 
fitworaymy eobicetceow m e środid dla rozwią­
zania kwesty i mnredoWościowoj.

W ojna ipotwierdziła, że jednostronna 
ciiek.k.u i mradizia-rska polityka musiała «|pa 
przepadła ona też na wieki. Dualizm z 
tumską nieuomhwtóeią i oDłudą —  oto kotnpdet., \ 
który »lę rr ipicrwisizej linii przociw  oa-m ziwra- 
taL  Auotr.u-Węgr-y były jawnie organeni tero­
wi oninioj zoaci .wobec wioki's(7.0śc.i. W ojna po- 
Wcayla Eurcjię o  (prawdziwym sranie rzeczy, 
jm iw z w a  wo Francji i Anglii oraz w  Stanach 
Z je 'moczonych poznano wstręfcną obłudę poli­
tyki* aueńro -w ęgierskiej. Niaszyra dzielnym 
epFzymnorzerktera 1 ■ la prcpaganlla .Habsbur­
g ó w  i iladziarów  znana. Niemcy ma własnej 
skórze poczuli. 00 no za ipsnow e te IJajbsbucgi, 
I>wa. r .zy Niemcy .uratowali Ausm o-W ęgry: od 
Eosyan. i o d  Wlocl.ów', ale wre, zcie Wi&deń 
idTaaizśt swoicii kompiuimy. Nie do  narcie to na­
leży, aby -udzielać rad Amt-rynkem i Nionucora, 
jednakże iprostit jest rzeczą, żeby związdlc na- 
BB»cii ki ajóh.v z

pe.skicib maredów. Jak przed pięciu w ick jm i
jddino-ść brateiskwo sloiwiańisiki-e ■odploslo
tryu n j naci german ką m ooą, tak wierzą-my, że
i dziś .rozniecimy świa-tło wioln-ości nad mroka­
mi niewoli, w  fldtóry pogrąży! ludzkość iat 
germa/igCii, jeó’ i- oy>lkk> są?oimy się najściślej- 
szjmi i rtJ js-ziozerszym rwę/iam, z  Wami.

C cibistośó Tw oja, Panie Prezydenciei, T.wo-
1.0 łc 1 \ ̂ 'f,ł/r'n!y>łł_un O Z ti>- T-Dtrt̂ n łn i 1 n vv> ’

de rząd polski, ukomstytuo^awszy eię o®ta.te- 
cznle, wyśle do Paryża delegacyę, któraby 

n a p r a w d ę  p r z e d s t a w i a ł a  c a ł ą  P o l ­
s k ę  i b i o n i l a  j e j  i n t e r e s ó w  w  c z a ­
s i e  u k ł a d ó w  p> o k o j o w  y  c  h ? Kiedyż 
•urc.Sv.cie wyśle Frasicya do Polski dyplomatę, 
któryby przemówił w miaszem imieniiu i dostar­
czył Ś c i s ł y c h  m f o r m a c v j  d l a  Ouai 
dtdrsay?

.Diesli mą a tóm, by izoMwtrć liasyę. Lecz 
wprzód niechaj się wzniesie między "nią a Pru* 
E-anr ’rr tamę świetną, która już tyło u&lug zło- 
ż\dii E uropo w óągu  skdeoia.: F a ń s  t w  o
P o l s k i  e !“

Z tego artylć-ulu ,,Te:npsa“  da się wysnuć 
szereg windosków piicawszorzędn^j wagi. Oka­
zuje ..ię P^itlewiszystkiem, że sprawa Polski 
słoi dziś ma czole spraw, zapr/ąU tją^ch dypli> 
nmejrę frapewsiją, skoro tę właśnie ̂ sprawę, a, 
n e -toną, wysuwa s:e —  na przyjęcie Wilsoaui.. 
Dzioj.a siię to  wpiąwdz'© w  połączeniu z roołrga-

nasz.

m y d l i  'D r a t n i c h  n i m o d ó w .
'Przyjmij, Panie Prezydencie, iwrrazy hołduj eJV T !!J  Ma®airy>:k’ Benesz, Kramarz

i jgitjbokicgo poważania • 1 ° k W j a c  na wszystkie świata siro-
Piezydydum  P. K. L.

Najlepsza lokata kapitału 
! —  to —

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW OW A. 
Procent płatny za cały rok z góry. Lokata 
kapitału na 5 V* % .  Nabyć można wszędzie.

Fnnifye, Rssp a Piliła
W  artykułu występnym, poświęcanym przy* 

iratryą ir^ziostawil g‘o sobie sto- J^zdowaWilslema, omawia organ rządu franou- 
ff.inftd ziwłaszKrza goispodarcte, jeżeli an-trynacy1! b14 e'8° „l<?nip&“  prriwę lik um rę y i bodszewi 
M cntcy wyrzeflwą się bmty i płanów (jraniger-' Z7riu ró&yjskiego x budowy Polska. Artykri? or-
maflsikkh, jeżeli s ię mWDee nas'bodą  zadltowy- &***■ ntóniM^ «^ra,w p. M e t a l ,  _  i . ( ,>3netu . . .

*■ hono w t o  i nie Łtd-ą s ‘ ę m ieszać do n.-\-ima: ^ęskeze zimczeiide, ze rów ftw czeM o. . . .  . /  '  <=-‘ lbai« t « ^ b y

szysD
« y ,  ż.e tjT ro Czeai są nalcpszem  na bol&z.eiwiizm 
ajrtyciotnr i. Przejrzystość tej taktyki, bije w  o- 
czy. (Nesi Alicą ^lla swych własnych, iariperya- 

listyczmych ambityj wyzyskać ninkrr Eur-py 
zachoi rr.eĵ  przecc-w bolszewikom, wypatcawać 

PeLfeę z maj.przednćejiizej anLybckzawdal-dej eaa- 
fcy i zająć jej niejsce przez przfcsuuięcio swych 
gr.aiic ku źródłom Ciisy.

Z emumeyacyti ,.Tempso“  wwnika dalej, że 
Fra-ncya bacznie sked/i wypadki, m zgrywające 
eię w  Warszawie i że boleje nad partyjnym 
chaicoęm, który^ póraillżaje harmonijny rozwój 
naszej akcjii państwo twórczej. Fr. tocya pi.cgnę- 
laby co  prędzej nawiązać ścisłe stosmiki U yplo 
mtetyczn-e z., k o a l i c y j n y  m, wazechdzicim- 
aoiwym rządem Polski i dlatego w-zywa Piłsud­
skiego, by  nie zwlekał z odpowiednia idkom.-

wa je -

wzytk isą.-rawi, matcmlczas bjdeby z nimi m-cżliwo ^dmówd F ich on odpowtedri ma 'in)terpela.cyę, 
przyiziwoitc są  iediakie stos-crid (Oldaslki). Są- irniesac»ną w  tej Samej maieryi w p-ykme-ncie. 
daim y. że iniożna.by w ten sposób TO-zwiąizać Ocuwowę ziiś uzacsauinł t&m, że djzskuisya mio- 
aaciaegailnie ułudny prcblem. Yżiednia. Tu k io -1 g k b y  fzoc-iągnąć i aj większe szkody zerówko 
rujom-y się iwfzględem na naszą iwiefeą m a i e j - j ^  samych układów, jak i i La państw, k.tó-re 
bzość w Wiedniu (FlciUkiwamia i okładki). ’ aiagn a ę  złączyć z aliantumi. W  tom śwfede ca- 

Nasz stłosuo^c do  państwa niemiookięgo u- j bierają enunuyaeye gTenąisa1' tern wi ększego 
łożym y tatifmm  od. ipolig ki, jąką uprawiać bę- toacze-niai, a zarazem fow m re «ię lepiej istólŁny
d ą  N icm lcy w c b e c  r-as. Z a c h o w a m y  s ię  po-ywo-j zaru.a.r, tk w ią cy  w  w ystn p iem rą  t  g o  p a w a ż n o  
wnie, altow i om jest naszem życzoniem, żeby lg^  dzunn.ka
klę-ika prustkiugo onilii aryzmu była ziwycię- 
gtwem nieaiKittcfidtgo narodu.

Ziramienine też jest uzasadnienie d k  czegc 
na pizyjazd Wikoata, omaw a  aię z-mśnrię Jcwe

0  .Ildzaarach pc^dedzial Masanik w dyale- « ’ y« polityczne. Zdmiern „Tom psa- jest rto- 
fccie sloviTaokiin: Niema c o  tracić wiole słów .' wiązki tui prasy poruszać zagadnienia pólityid 
JesL nic dk> (pojęcia, że taki naród, jak  Madzia- '^ g g ^ k m e j .  Dzieje się te z większą sw-ołtodą, 
rzy, talk d ługo mugl łupić Kłdery iran-e narody: ■■ i  ma* taybunste padami ntarnej, z miększą śei- 
Srówaikówi, Rosyan,, 'Ruaiuuów i południowych flośv ą i wizechstronjiośwą, a bez przesądzania 
Słowian. Dziś sc$ *m u cy  zdają .ob ie  z  v g o  owentiuainych^rozlinrzygnięc _ pozytywnych. W 
sprawę, że i rak]kiarzy maja tylko prawo d o ; chwili obecnej największy inćeres przods arwtm- 
«w»gto iwtaaneg-o norodm w gó p&ńslma. Ż y czę -ja wypadki, nozgrj wające się ma wschocbie. 
sobie, aby rniaz stosunek do  m d i w najhliż-: Brancya żadną mnarą nie maże spoglądać oba- 
szym c u d e  został w egiu ław anj; rrinioj zioścl jęhiie na to, co  dzmje s-ę między WłauywOsto- 
Łia,uz.a:sil_e izfc.'.yveać będą, w szelk idi praw oby- krem a Frani (.furtom nad Odrą. Jest zwsMziwn 
wa.waiiskic.li. Madziarzy ibyii tak ellaruuni, D.’ g?o- rxc,zą  kemreczna-, aby cała mtesnta i Stany 
flDi, i e  .'Słowak nie jks-i ,calowiekiam. 'Nie od- j Zjodn. były jednyik  z nrą aaipartrywnń w spra-
placimy ian równią, miarą. Życzym y sobie, aby wie pozytywriej afitcyi akcyi przeciw, tolszewr-
loyp .jcZyzirKa otrzymała, stosowne gracibe dla i zm ówi, zarazie, której n;e okiełzna żaaen ketr-

swego rozwojm. Ta samo dotyczy  talcże Fwii i-;d a n  tanKoisnoj policyi polityirzneń Noe mo-żim
ró z g  k róizy  chcą  się d o  ..nas (przyłączyć (.Buiz 
Ir  -re okląsiki).

Nf<só sil-osunok d o  sojuszmiklów nifc bćdzie tyl­
k o  pc litycznym. Na.wiiizalam już .gośpodarcze 
1 finansowe, ste. irnlli-i z  wjph b-owymi Ozy unik a- 
mt w Amcryme, Astai-i i i Francy i. W  Am eryce
mpa-ryniecło pidSężaą pooion (Miaraliwe o-
łatii&ki). ProzydcnD ‘Wykon f<rjyrnikl nam po­
parcie .w founle niedbędne-go 'zaopatrzenia w 
ćzasie ipesłę-ściowyM (Lwuizkwu ow acye dla Wdl-
? .. ,ąi MM—ftaB/mrsą rł^ijaBr̂ ^  JłMWja. *

ska moc i hardość, 
i j c ia

przytem ty Hi ukochania 
i jego piękna, u  chuć san stoi 

„u śmierci wrwt —  u życia m ;edz“ 

tie37y sic, ii wtedy przed śmiercią dziewczęce
po raz Ofetatm uau jeszcze

„władne wrtcą czary;7 U

Żtdniei* z krwi i kości ni& bawi eię w pali
tykę. Przyjmuje fakta, tak, iak nsstępiiją po so­
bie, jak są. Dlatego brak w jego p«rafi glęb-
jzei ratleks/i —  poi.tycznej: dominuje w niej 
•erce nad iczumem. NfcrkUwłzi akt » listopada, 
manifest dwóca cesarzy. Zastaje go na posfoju 
w Baranowiczach. Do p"etv bie y  brat wzru­
szony, zmięszaay, z pulającem czołem i skro- 
niami, ty  r. i o as.cie donit^ć. Mączaa przeczu- 
ira 7,’ ierc i woła:

, Przebóg! —  na rz?.ach  twych mali! 
ty pLxczt»&?!... Nie kryj, wiuziałtra!... 
a *hnvo si 4 o się ciaLai... 
o przenajświętsze niebiosa!...

\ś i -ra!.. nie mów... radość zabije... 
...Króiowo Pu!s1 lej Korony!
Y/han, tyś j- st Zoiastan  natchniony:
Oj czy2 wstała —  i t  jo...

Serce poety mówi: jest —  i bije i prawdę 
pęku z rauuści, choć roztun milczy i nic nie 
taówi, 2o to nie jest tak, jak być powinno. 
1 gdyby poeta stanął wraz z Aiigierem z „Nie-
dokohezonegu  poe;uutu“ K rasiń sk iego w pouzie-
caiach w en e k ie ł , iniysz.-dhw m ożo ów  „C h er  pod-
f s r - ił.

i Ę f r o s t a s ^ ^ a a a :  urząiaau dla 

gUiZeLń

być z-lana. by bolwzew izm  stra w ił e ię  snr.i w 
g i,L ic, b y  Jtcisya •sm ażyła eię „ w  Sicfeite bolsze- 
w -\ldra“ , a Europa zachodnia czekała spokoj­
nie na to, aż się ton proces dziejow y dokona i 
stewie. Fun pa mrsi się zdobyć m  czyta pozy- 
tjr,.vijy, mu u zjforgaurzować Kiusyę, W s i  w Łyna 
celu stwtrzyć sobse reakiy program.
, „Program ten —  ciągnie dalej ,.Temps“  ,—• 
•może się tylko wówczas spełntó, jeśli ententa i 
Sta-ay Zjodo. zdobędą odpowiednią podsrawę

zkmąych głosów11: „Udawać, udawać, że się 
Wbl rzesza uiaarlycb — żo się zaleje morderstwa- . 
Usłyszałby głos z góry: „Stańcie się budowni- 
kami woli B iźcj na płanecie tym. W . każdym 
kształcie społecznym, nwidomcie wiarę —  na­
dzieję —  miłość- i olzew  głosów z piekła: 
.,..dyplomacją — policyą —  źaadarmcryą...- 
B> tam tea^akt, jak i w?zvstko m stę;ue, zo- 
s .a ł) proroczym duchem Krasińskiego pązed 
z górą pół wiekii m przepowiedz'ane. Nam żul 
>e,_o gorąb.uo uderzania czystego serc#, p ety —  
bo to było ortatnie jego uderzcuia — a za w cze­
śnie ono bić przestało.

K a .d y  o b ia ze k  w je g o  poezyi m alow any je s t  
uderzpi-iam i serca. O to- np. p rzeslaw aa  szarża 
rok itn ian  s^a:
Slawa-królowna wolaku oobie rotmbirsn ułsńskieh rot 
Wąsowicza. llosUda ou v. isrnMgo kouiu i pędzi w blask:

„F a ’ ą złuto kłaniają się łany —  
śpiewa teble las szumny i sad: 
hej! nłany to jadą —  nłany 
n isse  krasno u’ _ny s przed la tF

N a cze le  w iern eg o  hufa, tam unanu z łoc is te j 
k u rzaw y pcd/.i 'w ich re m  r o tm is u r  do awH ko- 
chnn! i bu dej Si rwy, na god y . Tsdzia burdy 
a stro jn y  z junakam i .swoimi w e Bwaty. Koehuu- 
ka  yźyi-yła n aprzeciw  sw ó j oraank d o sto jn y :

di:«ej eteKtoy wysłać pełnoprawną raprazoniiaiciyę
p a l k ą  d o  Pairyża* d la  uezestiuccrm ia. w k\«> 
gi-eaie p o k e jccy y iń , a  z d ru g ie j b y ć  raądwm, z 
k ćóry rg b y  dało się m w łą z a ć  Wigulatoaa atowunlki 
d  y pi o m a ty  ran ę p rzez  wyslairfie fra n cu sk ie g o  
pod a . J o  Warszawy. W  św ietle  tych  ży cz e ń  
fra n cu sid ch  rze źb ią  s ię  też  ja ś ia e j w y p a d k i tio- 
w airzyszące fcaik. n-aglem u w ypraszan iu  z W ar- 
sza ,vy  poora u iem recU cgc,. a .  Ki.y.-.uma. AfiisUŁł
>vódoc«Łrtie TTŁąKi - fi-aiDieaiwkii -<Łać ł> luriiTJO -wryraiim-e
dówtody srwyeh zapalryw-aii, akaro <Um wir?ód 
memiecka pękł tak nagie i wśród tak ćLrrjnaty- 
czm ych  onuLczmości.

E ffisail Rad9 H stn lael P tókleis  
Strsaticlao i w a t e U s f ia i ia .

Kralićw, 24 (groidlńła.
Na oosiedzeniu R ady naczelnej Polśkiegc 

Stironni.cttwa DeinDk,ratyrcKinegx>, w  cbaćncści po- 
słóiw pad  iimentornyicih i sejdw-wych, odbyde-m 
duta 22 (Linu iw Krakowie', .j v-wi/jęto po dłuższej 
dyfs/kusyi ina&tępuyąiCe uchwały:

1) Rada nl azclna udhwała w  zasądzić zje- 
llljddzrtEc „Jniskiego s tro n n ictw a  d -.m o k ra ty cz - 
U jg o  % itakiom  0tiron»wicit*wio<n w  W a-rszaw ie aa  
w  u <ólinym iprcogra-mie i  iwtąwónjteli za sa d a ch  or-
gasifeaSyjk yi«h. Ku tomiu 'Celowi siróBCictwo 
weźmie ądział w  obradach przez osobną dele­
g a c ję , sslookwĄ z m b a A ó w  Iwow&fcLcŁ i kra- 
kosrókich. w  koiiforencyi ogómiOHpa-riyjfiiej-, któ­
ra w  majbliższyan craisie odbędzie się iw W ar­
szawie.

2) 'Sfcporauoijwto woźmio -irddal w akcyi w ybor­
cze j do Sejmu -j nopccza osobnej ifcouusyi zor- 
gamuciwiamie ml;pc%vie'd.uiej a tcy i.

3) It oin nacfeelna wyraża -cześć i jpoelcLrowio,-

s F r z f ^ i u ź y n i s  m e r g t s r y y n i .
W ydział przem ysłu, rękodzrel i hambu P. K. L. 

iw o .a ł w porozum ieniu z W ydziałem  sądowymi 
P. K. L . na dzień 20 b. nu ark ietę  w sprawie m o- 
.atorym u, któro, jak  w iadom o, upływ a z dniem 81 
grudnia 1918 roku.

amkiecBO, któroj obrady zagaił im aniem  W y - 
d z id u  zastępom uaczolnifca tegoż, p. A . Doerm an, 
w zięli u d dat przedt- i.iw icielo instyt-ucyj flnaLSO- 
w ycu, Izby handlow o-przem ysłów  ej. Izby  ręko- 
óaelraoze j. Izby adwokaerrioj, sądow nictw a, oraz 
Ufliych initero&owunyoh k-ól. A low cy (dr Gaj, dr 
C ros„, dyroKtcw Paszkow ski, dyrektor P aygert, dr 
Traanner, prezes E[istem i inni) niomal jodnonryśl- 
nae ośw iadczyli sia za koniecznością przodiużenia 
na, poi roku un-tawowrogo m oratoryum  dla całego 
obszaru G alicyi, w  tym samym zakresie, jak  o b o ­
w iązyw ało doląd , z prawmm uchylenia moratoryum  
w  arodzo ' sąilow oj ps-zociw dłużnikom  zasobnym , 
rów nocześnie zaś z prawom rozszerzenia ustaw o­
w ego m oratoryum  przez sędziego dua dłużników , 
zasługujących na szczególną ochronę. Przyw ilej 
moratii)ryima ogólnegc d l i  »osób  w ojskow ycfi<  bo­
dzie utrzym any tak dja G a lic ji, jak  na Śląsku, 
z odpow iedniem  uwzględnieniem  zm ienionych sto ­
sunków fio !i'y cznycb .

Ilów nioż będzie p,wedluźoną w ażność postano- 
wieY w oiennych ,rozp>r7.adzoó austryac-ldcb o ter­
minie (jrza-lkL-dcTiia nUansow, o upływ ie przeda­
wnianiu, oraz o  zabezpieczeniu rat hipotecznych.

R e d a k c ją  now ych  rozporządzeń zajm uje się ko- 
miTet ściślejszy, do kPirogo weszli obok  delegatów  
rzą/lu P. K . L. pp.: dr Gross, dyrektor Paszkow ski, 
dr Traiumer, radca WinrJaSdowicz.

kią
. - ó

gdyż pćatińfjszo
n ltia in u cycjaz  zaciągniętych awzględcićae ntc b e to  
w i yinogi zdatnośoi fizycznej muszą być jak ńaijwy&i>ł'oł . . .. .  .. UJ___ */*!_ __ * J 4szc x jedynie materysj pod względem li,ycznyin’  nat* 
IfpE :y może być uwzględniony, w innym bowjwri rańs 
w kri-tkun ozasie «• pełnią się szpitale ludźmi etery- 
mJ- . , bdopy  w celu zdawania, matury nie merą iń i  
ud7if lane pod żadnym warunkiem ,

Kcmisye poberewe mają się zastosować ściśle d< 
powyższego zarządzenia, Co do .dotychczas pobrak 
nych cc notmkow młodsz.ycli od lat 18 wyjdzie o?r.,n j 
zarządzenie.

UZNANIK DLA OFICERÓW 15 P, STRZELCotY, 
f-ow tdzłw o generalnego okręgu w K '? k o ’wie wyra 
zile następującym ofkerom  b. 16 pułku strzelców
szczególną pochwałę za inieyatywę i wierność i gor-
liw i epeli-ianie obowiązków żołnierskich podcou  pc* 
wroru transportów wymienionego pułku z ;ie,n ob*

O t l  A t i e a l B f t s t r & e ^ k
Celem uregulowania nakładu, prosimy o rao- 

ć 11 wie nąjwcześniejsze o luowienit prenumeraty. 
Warunki prcnun.traiy zamieszczone s:j w na 
głów ko dziennika.

Z por odu braku czek ów  P ocztow ej K asy  O szczę­
dności, prosim y o  przesyłanie prenum eraty przeka­
zami pocztow ym i. ADM. »N . RE FO R AlY c.

Kraków, 24 gTtfrMa-
0RTATN1 PRZED SWUETAM1 NUMER „NOWEJ 

REFORMY'- UKAŻE SIE DZISIAJ PO POŁUDNiU O 
ŻW YK ł.EJ RORZE.

Ekr|iedycya uprasza, aby w adaibustracyi z,głaska­
li o się po odeb{,uiie tego numpru 'najpóźniej do godzi 
ny 6 wieczór, gdyż potem biura będą zamknięte.

KOLĘDY, w układzie Żutemskiego, Iiyohiinga, Gal­
la i t. na 'h.ir iniebzany, odfcpie.w.a ensemble gz.koiy 
śpiewu prof. St. Bursy we Środę, o pmlz. 10 ran o r>a 
Muiue w kt ściele a w. Marktt. We czwartek w urugini 
dniu świąt śpiewać będzie U.er/,0 sekstet męski aoiędy 
w okładzie SU Bursę ood kierunkiem konionz.vt.ira.

UMOSTA H a N D L G W a  m i e d z y  p a ń s t w e m  
C ZE SkO -SI O W ACKIEM  A  PO L SK Ą . W  dniu 18 
b. m. zaoroid* w  K iąk ow io m iędzy reprozentaufa^
mt TTĄCU* CW.eAK f Otcs i*rs«wc4*Ł>gc<» prsn rUtn-wiełola.Tłli
Ptrizki dodatków.] umowę han Iłową ■ ponn.ęciz> 
P. £  L  3 komhyą dla eksportu i inpoidu w Pra­
dze. Przewóz p»rzez oba krajo ma być woloy z tem 
Łastirz iżoniom, to oba i ządy mogą od wyjzadku do 
wypadku wstrzymać pewne przesyłki. Wiza doku­
mentów przewozowych należy do konsulatów pol- 
ekiogo i czesko-stowac.kiego.

Stanowili? do umów, m ają Czasi dostarczyć 245 
wagonów cukru w zamian za um ów ioną ilość wę- 
ąla. Na liście kom pensacyjnej zo strony poi ki ej 
znajdują w ę takie artykuły, jak : węgiel, surowy 
cynk, skóra w ołow a,, krow ią 1 ,-ielęoa, ołów , soda, 
drzew o bukow e, sól bydlęca, sól kuchenna, benzy­
na, nafta, oloje  m aszynow o, nasiona buraków  tul., 
oraz w  pownyc-h ilościach środki żyw ności, jak : 
ziemniaki, wrędliny, ja ja , korne na rzeź i t. d. W  za­
d a ń  za t-o C/.osi zobow iązali się dopuścić d o  wy- 

.-woiu d o  Pole ki: cukier, cukier pszczelny, zapałki, 
szkło, skóra, krum m y, pnyy popędow e, trzewiki, 
m aszyny, naiyęcDia, oraz produkty za stali, ma-to- 
rya ły  do k rycia  fa ch ó w , nasiona buraków  i - ję c z ­
mień na, zasiew, surogaP / k aw y i eykoryi, drożdże, 
forromaTigaa, len-osilicium , kw as tłuszczow y itd. 
W końcu  zastrzeżono w oln y  obrót pieniędzy i p a ­
pierów  w artościow ych  bezpośrednio i transltowo.

POBćR OOHOIN1CZY. Ministerstwo spraw v.-»jSko 
wycii zarządziło, ze wszyscy o, hot-nicj, zgłaszający się 
do wojska t-ołsl.iego, muszą odpoiciadać następującym 
warunkom 1) Muszą mieć ukończ oh yoł» 18 lat życiu, 
Faitt ten musi być udowodniony wyciągiem metrykai-

(MMMMH — -wr'*,*nwr*irr tras*.- aworiHcs.;*.

A rotmistrz vrtody z konia w niskiia chyli 
się pokłonie, i u kresu długiej tęsknoty rzuca 
ped rt)py swej kochance zloty swój pałasz. Do­
pełnia się ślub:

„N a dde igan e j rubinem murawie 
spocznie rotmistrz po trudach i zanjtł... 
juzy kochance ssej białej —  przy Sławi*...4

śmierć »io w kiry, locz w kwiecie ubrana, 
w tęczę gadów, jy- słoceczny blask, — śmistó 
wichrów pop.r.mnuą, swawolą rozgniewana i grzmią­
ca weselnymi wiwatami!! Czyż ni’* możemy, ma­
jąc taką koncepcję śmierci żolnioiskiei, n u c ić  
w twarz rat nw światu pytania: „PoiaScie, k»,o 
z was. tak umierać potrafi ? “

i i i  o Ja, pi ;mieiica, tętniąca życiem jakicinś 
nowem, wtłaczająca się siłą w nową formę
poezja Mączki — nio jest bynajmniej posty A

„zagrzm ią setne aa walatu armaty —
Ba tw .rz pada przed tobą tłutu łb ra jiy ,
grsuiną w:vyaty a 
hej —  wy gedv

i«fv«KsrsE} i-sttsice-

itt! h

Lj.ą 3'.f) m io lę ,.
—  cz°iwone wy garły!.. *

l

t u t o r ó w , u :_  

m t / a ó " .  3  3T £ 3Ł~1 :  lotouMłłiil l i iy w a n jc i ,  

jjuhip b do wlanych, w ł/j-ę? fitmowjttk.

t. zw. Młodej Polski. Zalsinje z m ej duch ja k iś  
dawny, jakiś poszum lageud napoleońskich, echi 
gawędy M '^ . , ’ owskiej... Komanowski, gdyby t j l ,  
byłby mu płtyjiącielem.

Dla charakterystyki Mączki koniecznetii jest 
smali jego v ii rszyk, zatytułowany: „Matuii mo­
je j - .

Oto ńa wojnę wybiera tuj wraz ze swym 
młodszym bratem. Kiedyś nadejdzie może chwila 
powrotu, a M-ti ay może pozwoli dubry Bóg, i i  
ra^eta wrćr^ do progów matczynej chaiy Lecz —  
może wróct tylko jeden.

A  wtedy drugi:
„nie przyjdzl# —  rzecze —  btat s» żniw 
całować tv aj* dłeni#,

powalił ci go sen wś^ćd żniw, 
ta  zżętym gilzl >ś zasronie.
W  da lekiem p-.du bri ^ śpi mój, 
w skrwuwiuaej legt coszuG...
1 Biociulioaik i liar T ^ ó j 
do pxersi tiranej tuli...“

IŚ.UŚ1 ii n.fiwi, jaKoteż następującym oiicerom cr.ijBkij" 
narodowości, którzy koruęndantów wy-miccl-onycl 
ti'ansport.ów bezinteresownie popierali; porucznikom 
uunzowi,' Toinelkowi i Skouralowi.

TOWARZYSTVvO ODRCaY ZACHODNTCH KSS* 
S o 'V  POLSKI. Na sołiotiuein zebraniu Polaków * b
zaboru pruskiccc w 1 rakowie uchwalono po wyeaer* 
p.ijących obradach nadać projektowanemu zrzfteienftj 
sie ogóliiicj-ze celo i ramy i stworzyć orgsoesacyfc 
i .ejmującą całe zachodnie kiesv Polski. Na podsta 

ir projektów prof. dra Karbowi,oka i prof, dra Ra* 
kowicza, które się wyłonrfy z komisyi. opracowąf 
przewodniczący jej red. Fr S. K r y s i a k statut W 
znaczm-j. loierze wzorowany na będącvr-li w jegc po- 
s-nóariu liiateryali c ł o działaniach u,crke o ' rie i
nu , który przez lat ?1 nis/.jzył nam nasze zachodni® 
Urr sy. SŚcutki dziai.ąiaoeo* tc1 wTc.-giej or^anizacy! 
wsnno &pcii-ej cłfttwo naszn teraz w szcześ'!ws«r«| 
wai uiik.icu swego fy tfi możli we odrobić przez „yat* 
matyczną pracę, w której Towarzystwo obrony za 
ckodnirh kresów Polski zamrerzą nyC przetrodolklog 
i drcgowskazein. Wzorując się w części na program^ 
.,ijstn:arkenv,'rein‘u“ , oczywiście w odwrotnyffi k !>  
rui-Jiti. nic bfd?ie „T o  w. obrony zachodnich kresu ¥ 
I op.V.i“ r aśladowało metod Fiedemannowskich. Hac 
słem jego będzie nie nienawiść do wroga, tylko mltoić 
dla w latcegc narodu. Statut przewiduje tworzenie kół 
n ie iscowych i srkeyj prowincyon"lnyoh w© wc-yst* 
lach drlr.lnicach •naw.ycb zachodnich kresów. Siedubą 
Tcw. i główni go zarządu jest na razie Janków , j?
p rjy fak ści będzie nim z natury rzeczy prawdo uiofc.

narodowy CĘnie 1 c znań. Tow. stoi ścisłe na gruncie

Becz moie żaden z 
A wtedy:

„O , Matko, nsisi łzy i ból,
a pomyśl w auoj chwili: 
zakratowali «ię wśród pól 
tuż tłudko bę-lą śnili...

Bo łkoro snem ich zmorzył sen —  
ns. krwawej śpiący grzędzie 
T w ojego »erca j leny cud 
przez wieki gnić się będzie!...4

Mączka nie wrócił... Lagł w nieznanej mogiło 
e »  Kaukazie wtedy właśnie, gdy z gi oniadą roz­
bitków, w nowo sformowanym Legionie w iacać
miał i,a runieie ojczyste.

Jakikolwiek sąd wyda bistorya o "zykiacli 
n*szych, o krwi prz z Legiony przelanej — to 
jt  lno napewno zaznaczy, iż w wymodlonej przez 
wieszczów naszych „wojnie powszechnej za wed-
aość ludów- nia brakło i nas.

A
Byliśmy, jednak

“ -i 4aaŁas ĵacsa

no tej i pc tsrr-tej stronie, a ż© tak bvl \ wida 
tyrh,' którzy Zloty Bóg gdzieś zapodzieli... Rly- 
•wliśniy tentent, ni© wiedząc, w k&oraj stronie.

Pozostania jedaak legenda w ccdaą 
Maczki zaklęta.,.

lniędzypimyjnym, Bliższe szczegóły później.
„7  ONI GROZY WE IAV0\VIE“ . Straszne f c w ż y d f  

polfekicgc Lwcwa podczas najazdu,Y najoaruaefetestą 
owo 21 dni listopadowych, pebrych groży i pfśssu ię  
śeia, fp ita ł przebywający nrzypadkiem w  tc a - ma- 
śeie, zagrożony zemstą (Jkrainc ów za znane rawd*< 
cye r spisku polsko-ruśkiin red. Fr Sal. K ry s k i Tt 
ks.ążce, która ood p o v y ż c7.ym tytułem w top ię  ojn*i 
ścihy prasę. Książka, obejmująca 9 arkuszy drukm 
zawiera pamiętnik Spisywany prze- autora z 4ąU vt 
dzień podczas ■bobatcrskicii walk dzieci i 
Iw iw./K.ej c  odu icc  stolicy K Caljcyi 7. rąk r.sjezdr* 
ka, Klóiy ja „panował podstępem przy pomocy parćb 
dyi auMłrnćWi^ i sukursie pruskim.

Druga część książki obejmuje świadectwa, da w * 
dv i aokumtnty, Cnrndeństw, lzt\. wojsk ukrsińskic^ 
we Lwowie i zakoflezona jest obszernym wywód*aa, .  
objaśniającym sprawę pogromu żydowskiego Lw$ 
wie. Zwraca się szczegółną uwagę na rozdztoly, % 
których krytycznie.przedstawioną jest rofla csytmikAw 
wtedy we Lwowie odpowiedzialnych, jak b i tmi®Mk 
nika Huyna. komendanta miasta generała P fe fr «*  
k. nsula pruskiego Ueintzego, arcybiskupa rorl Leffy 
N/eptycLiego i innych, wTeszcie na ciekawy* p m b ie s  
po raź pierwszy tutaj ogłoszony ostatniej konfuronejn 
ugtdowoj ruiko-polskiej w obecności delegata ante*. 
ty p. \ il!aiJue‘a, agenta francuskiej misyi dyplotc* 
tycznej w Jassach.

Si,lad giówny książki w księgarni Gebethner i w 
Kirdtowic.

ORGANIZACJA SĘDZIÓW. Sęd 'ow i i prokarato
rzy zaihodniej Uaiicvi, należący dotąd tle Zjednoc*© 
i iu ausTyackieh sędziów, zawiązał. oChębny n m  
dzielny Związek sędziów okręgu krakowskiego tądl.
krajoilfcgc w-yzszego. Icry tory  tne to ogra
r~T, 'ągaj.-.ep-&rę zre \tą takie  rra Śląsk i Oraw©, war’ :
zau^uró .1 założycieli ma być ^tym czasow e   pófc
stosunki nie pozwolą po porozumieniu się ze eędsLaEi 
wszystkich ziem polskich z dawnych trzech *ab crć* ' 
n s tw c rz e n .e  ogolnego„zw-iązku sędziów całej Poi8*4 
Fotem Związku jest strzeżenie godności stanu eędzlow' 
skiego i ptdniesienie sądownie!wa, którego wysoki peg 
ziom jest miernikiem kultury społeczeństwa, Rrez©- 
sem Związku wybrano wiceprez sądu kraj. era tło 
cheńbkiego Feliksa, zastępcą radcę dra liarkiewiotu, 
sekretarzem sędziego dra Iłubisćftty, a ska.-hniLicni 
sędziego pcw. Frąckiewicza Postanowiono dalej 
waiosr, proteet do rządu polskiego przeciw temu netjj* 
powi crdyiiacyi wyborczej do Sejmu, który odmawfŁ 
sędziom biernego prawa wyboru w okręgu ich orzędft 
wiu ia i pozbawia iuh płacy- w razie wjT>oru i dążyf 
do tego, aby sędziów co do prawa biernego wyboru 
7równać z profesorami wyższych uczelni, w d  o icn o  
tdccyę w celu iiatyt huiiastowcj poprawy bytu sędziów 
przez żądauio zrównania z placami sęciziów- Kongr© 
sówki i policzenie łat wojennych podwójnie; uf -ąws.to 
no dązy-c do inicsimńa wszelkich rang w/ aąeowni* 
ctww i zalce 6 ws/.ystkini sędziom, aby zaraz .zaprze 
stali doty.bczaR używanego i na systemie rang opar 
togo wzajemnego tytułowania się Po*taiiowiori© 

pnystąpić do przygotowania i opracowania pro-okrć.-w 
ustaw o zasadmc/.cj władzy sędziowskiej, o prayuiaty- 
ce służbowej sędziów, o jednolitej organizacyi sądów 
i ujcunostnjeieniu ustaw.

ZJAZD STRAŻY SKARBOWEJ z całej Polski obri. 
dc wał dnia 14 i 1151 bm. w Krakowie. Przowodntciyl 
kom. str. sk, p. Tułasicwiez, oraz wygłosił j-,*erat 9. 
jir/iszlym  ustroju straży skarbowej. Na.afępal* zgioj- 
miutzonie po przedyskutowaniu nowego statutu uchw*. 
lifo szereg rezolucyi, między imiemi, zo straż Ekarbo*^' 
cddejo się do rozporządzenia każdemu rządowi pc 
skłonu i zapewnia temuż rządowi wierność i idegłośr 
mając na względzie dobro i potęgę swojej cjezyzni 
IV następnych rezolucjach straż skarbowa ląd i  T’ cd 
noczuiiia. się j_\j czionków zo wszystkich dzielnic l'n4 
?ki w ji.diio ciało, podwyższenia poburów zt względu 
na obtęno ciężkie w-anmki bytu, oraz Cl od „tira dr»> 
żyźnianego dla urzędników i funkcyor.aryuszów straż’ 
skarbowej w- Galicyi i Śląsku i b. okupacyi austrj'3 
ckiej w Kroleetwio rolskiem 100 proc., zaś b. okupru^pi 
nii TTueckici 159 proc. tegoż dodatku od Z&SfcJiłWrzH 
pffTćy. M liońcu uchwalono zmienić um undurow aS 
straży s!;arbowej.

Zjazd wysłał (ieputaeyę do P. K. L. w sprawie rm(*> 
ny iiuiuiiiliiFowaiija członków straży skarbową] i 
piaty zaległych dodatków wojennych. Lteputiiyra 
jir/yją) bardzo życzliwie naczelnik V, ydz. ska-boweg© 
p. j r  Sebmiedt i przyrzekł spełnić życzeniu.

Z i UA n tlj IM. SŁOWACKIEGO. W  myśl c o r e o  
ncj twidv..'yi wznawia teatr M l Słowackiego yoctyer* 
,’ie jic-cik-, P.yctlowikio — ..LSclleerr' polskie- , „  : tó» 
rem jtw n ych  zmian domagała się chwil, obecnat 
Zmian tę cii c:< k< nał znany pisarz Maciej Szukiewiea, 
„F-ctlccm jir!skie“  w-cbodzi na afisz w pierw6.ty dzień 
świat (tj. 2f. b.n.f wieczorem i powtórzone 1 ędzie W 
drugie święto we czsvartik (20 bm.) po połudmu 

AV patryotycznyeh jasęikach_ przypomni sit raczej 
] ubiiczr.Ciści \v ] opisowej swej roli Jędrka-Ji ędrk*, 
artyntn p. Włcdzimicrz. Miurczyński, który po er’ 7*4* 
letniej przerw-ie wrócił na scenę krakowską.

UW czwartek, tj. drugie święto w iec^fon powtte 
rzrna będzie wesoła „Gorąca krew'* M- F ijsłE ow »«*i 
go. W piątek 27 bm. pę raz esosty „Aduraat1, 4* 
Sirii.jlberga, wypę]inająC; stała widownię do .-Btatolfr 

.go jóicisca.
PJjRSA DLA SYNrAV ŃAUCŻ^YGJF.U LUD. ta . U  

dra Spisa (ul. Szujskiego 5) wyludniła się z powod! 
tw iścią  do wojska polskiego większość jf j wycfe-4 
trarków. Jcd-m z nich ś|). Dusza ■'ginął w w »icc p i  
Lwowom. Fgzvstenoya bursy staia się trudno * ’Ą 
wskutek zwinięcia akc-yi łanow ej, dłategc ze 'W  
zwraca sic do ofiarności ezłonkow o p o p a r c i , rrty  
toj spofeobiiości ogłasza, że reflektujący ma pou 44 

•r „ ptf, czenie w bursie mogą wnosić prośby w teyJultl* a> 
,  ' dnie 1 stycznia 1919. Warunki dla synów r.auciyrt*^
IOi-mCj |ucl i-pp, j j  d(a innych 210 K udesięgin .3. JphAę 

mi żna uiścić w prowiantach.
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tfctihaiczuych dic.
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'a i ;t c v o w t c z n y  ż a i & ą d  k l i n i k  f n t w e r s y -
TFCKICH. Jak r-ię dowiadujemy starostwo krakow­
skie wobec zm i:«y  atosunk w politycznych r*TórJło 
i'v  do Wydz. lekarskiego U. J. o prz.ejęc-ie za-.zadu kit- 
llc, (Sw‘R-nwanrjro przez Stąrosttro przez lat cztcrna- 

lti« P r/fiecie  nastapi w najbiiżs/ym czapie 
OCHRONA LOKATORÓW. Wydział sądowy P. K 

L. komuniku Je, że rozporządzenie ministra sprawioiil 
wnśt-i i miiiu-ira opieki społecznej w poro;urr iyniu z 
Interesowanymi miniet.rainl z dnia 26 października 
101S Dz. u p. Nr. 3«1 ..O ochronie lokatorów" obowią­
zuje or. dnia fil) październiki- r&i-g w całej mocy.

W ALKA I. LICHWA- Biało pieczywo mimo nazna- 
szmia nowrch cen maksymalnych w dalszym ciąg”  
fpm u f.ją  piekarze i i- a wiar.; o po dawnych penach. 
Bo teczki zi. dd v z handlu. Podobnie przekupki wyka- 
pui-j jabłka 1 órńb i sprzedają w mieszkaniach Bwycb 
p o ’ paskarskich cenach Zarówno w drobnych sklepi 
Łach jak w pierwsf.orzędnych sklepach z owocami, 
spizfrdaje fię w dalszym ciągu jal-Ga po cenach zna- 

. czrie,' bo c 60 procent wyższych od cen makaymal- 
oych. I pMicznohó powinna przy zakupnie toVarów 
spożywczych nie targowa! się z. kupcami, lecz kazać 
Bobie wazvć i f h r-F wedle cen maksymalnych. Jeźtli 
kyplee nie zastosuje się co  tych cen, należy ni.tych- 
niias**zawiadomić o ^ " i  komitet dla zwalczania lich­
wy. W  ten sposób, gdy publiczność stanic w obronie 
własnych kterepów t na każdym kroku będzie zwal- 
eznłn lohw e, Gsłwi kompotowi jego trudne zadanie. 

KLPSKA DRe«D ?.0W A. Z Biura pracprasowego Vt j- 
jtwncj Centrali handlowej komunikuję: Ciężka klęska 
dla f,<cpodarstw domowych tuż przed ćwięlawi Boże- 
C> Narodzenia sial się brak drożdży. Nieuregulowane 
w tym czasie jeszcze stosunki handlowe tuk i  A.:- 
Strya niemiecka, jak Oz<*eho-sżł<>wacv | spowodowały 
Ogólny' drak tego artykułu. vVojen..a C entral handlo­
wa worawlzie za zgodę Pol-kiej Komisyi Likwirlacyj- 
r.ej miała otrzymać lO.OOfl kg irozriży z niemieckiej 
fal ryki drnżflży w Freti len1 hilu. lńca zajęcie kraju 
Budickiegn wraz./, Opawa przez rzerhów  unicmrzli- 
Wiłę «•>-konanie zobowiązania ze strony fabiyki. Tną 
fakt. stał bię jedynym powodem, że Wojenna Centrala 
handlowa drożdży ni“ otrzymała.

CENY MAKSYMALNE CIASTEK. Wydział itnwa- 
rzy S7f nia cukierników i piernikarzy uchwalił na.*4ę- 
piijacy cennik CHaatfca wszujkiepo rodzaju iztuka 
gt) I.A.. harmaJKi 1 kg 12 K, pierniki miodowe 1 kg 
£4 K. Wv Izi.-.l etewarzyszenia cukierników zwraca 
równocześnie uwagę, by publiczność zechciała uważać 

j,na ś ib łe  przertrzf panie powyższego cennika.
ZABAW A HANDYTÓW’ \V PODGORZU, W niedzie­

lę późnym wieezoicm kilku bandytów, powracając, z 
weselej lii acyi, urządziło sobie kawalei ską ji rfę ze 
Btrzclanipm z rewolwerów na ulicach' Podgórzu. Prze­
lecie li oni przez kilka ulic Podgórza, budząc mieszkań 
ców ze snu.'

f  •DZWYCZAJNY POCIĄG DO ZAKOPANEGO.
Pyn-kcya kolejowa zaw ia lamia, że z okazyi odbyć się 
mającego •staraniem tfErzaiiślaojpj Towarzystw® nar 
£ arzt kursu narciarskiego -w Zakopanem, jdjedzie 
di i i  25 hm. 7. Krakowa o godz. 10 40 pizuu południem 
nadzwyezaii y pociąg osobowy, Przyjazd do Zakopa 
lo g o  o godz 4‘jm po póhidmu. Powrotny pocjag rdje- 
azie 7. Zakopanego dnia 1 stycznia 1919 o eęfix. 5*45 
po południu. Przyjazd do Krak«wa o godz. 11 30 wrotz.

REpn ?T 0  AR TEATRU IRIEJSKIEGO 
- ,U  JUf lUP? A SŁOWACKIEGO, 

c w tonk 24 om.: Teatr zamknięty.
We irrdę, 25 bm. wieczorem: „Eetleem polskie1* L. 

Ry ’ la.
We rzwartik, 2G bm. popoh: „I-.clieem polsRie11 L. 

Rydla’; wioozei m: „Gorąca krew" M. Fijałkowskiego. 
W piątek, ?7 b u.: „Adwent'- \ KtrindUrga.
V, md (tę, 28 p a  „Wachlarz Lady Vv indermere" O.

Vt ilriew
W niedz.iclę, 29 lun. popołudnie- „Bctle.em poiskte" 

L. Rydla-; wieczorem; „Lancet'1 Wł. JaArzobea-Zalew- 
skiego.

D W A  W IE C Z O R Y  H UM ORU o d b ę d ą  efę w  
noc Syhrestroreą w ocli i-fcokoła*. Na p'-ogram 
sk ła d a ją  s ię  p n od u keye  n a jw y b itn ie jsz y ch  na 
S7.vch  h u m ory stów , k tó r z y  s w o je  n a jlep sze  k re - 
a c y e  jio lączĄ  w  ca ło ś ć , try sk a ją cą  h um orem . 
N a cze ln e  m ie jsce  w śród  w y k o n a w c ó w  to j rata- 
ry, oo MA.KYA OT.SKA, K ALICMRSKł, LA- 
T A J N E R , CZESIO F E C N 0Y *rS K I, WROBI -E W - 
SK] J_uu iv  Łaintie ulaliietiiaa ąąaEPgo m iasta. 
ta w s ze  a tra k cy jn a  a N D A  iCITSCnj& AN N '. F i­
le ty  d o  n a o y c ia  u ,T. R u t ln ic k u g o  14600

BILETY D h  »NCWOSCI« 
na wielki- program świąteczny z inlziatem 
A ICITSCHKAN do nabycia w handlu f  Ru­
dnickiego a w dnie fcriąi*C2«e od gudz. 2-gtei 
14599 *  ' przy kasie tealnt.

DUSZA PŁACZE, USTA SIĘ ŚMIE JĄ,
edy p. Orzysz) na przecudny p a  »UCTFCT{Y< 
p od  tv tu łe m : ^Skowronek-/, »oh.ipom ownny na 
p od sta w ie  słynnej operetki L ek ara . Niesłychane 
s y t u a c je ,  wytworzone przeniesieniem wieśnia­
k ó w  na grunt stolicy, a obok te g o  rzewność 
uczucia i tragizm odlotu skowronka —  wszyst­
ko to składa się na całość niesłychaną, wszyst­
ko pTzykuwa uwaga?. W  okre-ae świąt wyświe- 
14013 jtla ten film »UOIEv IIA«.

• • J § r ę g s B 8 f 2 n *  B S a - r a d e l
a d w o k a t kr? Iowy- i o b ro ń ca  

N KłfcWŃOW, RYNEK. G L6W N Y L. 22.

f f u ?
. 4 4 J  rSZ^Zes P S S t e C B  

- I H M  E3SćIBg|3
M K fl m n  eta Z r ^ r e - . - ir ; --*■' 'SB11.1i* £*i ’w»*w ti*-J Ł w v

• #

przyjmuje wpłaty na

i

r> r t

I  u . i i n g b f k i '

w markach, koronach i mlrlach 

01 az cLarjr na 14207

s i s i r g  f e « ^ § r e s 8 w e .

y  ar^zTwa, 23 gfmdpia iTAT). Wcaioraj od- 
IfyiO big  ij jen y , ze g y V ; nie r a d y  Bitwa kzm gre- 
sowy.gio. L s tro  « .1  aa  ceb i iz ifesm ie  i c jra jcctw a- 
cue wszeik di materyałóty u!e eJn-ony sprawy 
p o ls k ie j. WiszjiSk-cie zebrane ipr-^cz B inro maiie- 
*yri h  uuloanc ibejdą, d o  d y ^ joz jiC Y i jm-aedBt w i- 
CielSitwj jpd^kiostiu  ma kfuinigiresie- ipok e jow yn i. 
D o rad y  Bluira- kcnigrosotTOgio zaipnotizmii Ł0.«a lf  
u rzę d o w o  prredisitaiwiiciele wlszystlcich m iai- 
stOTąlitw. UliiFo^zlono 4 n -y d z ia ły  t e m o -y n t n e ,  dla 
yaborui tu .to y  d k ic ffo  ipód k iorow tnjesw oin  p s o t  
B u j a k a ,  <Lła izaher-ą. ni.emiedkie.iro —  pr-of. 
B u z k a ,  idlc (kresów  (północhti-rązsehcdaiich — -

Prof. Fs-Icflki fęzed S sfa ^  radkie wyScujs te- 
.mtótw1 a KsilifceRai hkthoryi, jpeofrafli, statystyki 
i (prawa. iVof. redorowńcz tumany t  dziedziny 
doftu-onaiefiJ&ej, (tudzież ®a«a4kitfń (ćtotyrtuących 
pafetiwa jpol^kio^). Peof, R cm er ad.,? z
OTguiuizficyi srydmału gooKra fŁo«z?v ęo. Dyr. 
Tow. >r?.(■ nią-słow-ców Wiear/bidld izduł sip^awę 
1 dotychczasowej działalności kom iryi dkonc- 
rnlcwrmj i v iizasaidniał ikotiiectan^ć-wyjafzhiu do 
Prryża iprzedjsiawicieli przoinj^ru i hanallu, dla 
znizin aj ćmienia się % mowjm'i kienwtkęc-ai 
wisz-eehśw^aśowti ,poIitvki •ekon-ęir.mzćiej. P. 01- 
9zev\feki -adał sipirawę z  iiiraic k om k yi nowachwn- 
kowej, łnfotywdjjąd zasadę roz^admników mię- 
azjTpaństw-ozyeh -wraY Sujut

I  B tp fn R  fB  » ( l t i n i i 8 .
Warsziawa, 2 i igiruldunia- Na miejsce dr Tś-aiewu 

sldc-go, iteóry (ustiypćl imjraasowiuąy -został szefem 
(l'«oartaai*einWu sanitwmogo w snfaii»terjiuint w-oj- 
skccóemi dir Broniisła/w II o  1 d y  ń & k  i, loka: z 
byJej armii au -uryacikiej tw rpaidtoe georeaai-ana- 
iora. Gen-. Hcrdynlslld pełnił pKdci^us -wojny słd? 
Jibę slanitsmą ipuzy kio-rn-eTitdóie cawairtdj armii 
aififryaofaiiej, d-o lutórej wchodziły jęrzez długi 
rżą? legtoiny polskie.
'Sz. f saniliamy hyłyJh tejgfonćlw ątolfetach, 

podjpiiftko-wm-fc dr W ojciedh R e g a  1«. k  i, kiń- 
ry iprzebył imtcrniowaa ti-e w  Ruszt i Macsmares 
-ziget, przybył d-o Wanszatwy Poci(pi.łrkomii-k 
Rogal k i obojmuiije funłkicyo w  departamencie 
sanitarnym m inisteryi^rn 5sx.)>skH>i\cgo.

W *3s!{8 kśsmisys w  W ie d n ia
Wlaiesa, 24 głrujćffiafte (B. w.) iW urzędy‘ e pn ń- 

stlwow-j-m dla sipraw wojskowy-oh z j-w ila  się 
wSoslca kiotmisya celem  jpirzy gotowań ipomie- 
szcaenia iwiiosikiej rnisył w ojtkow oj, aroraomej z 
25 ofioeWjjw i l i 2  żoiltnionzy. Zada-n-ieim. misyi 
jest 'koinitrołować fwyktoinamie wanunlków za.-nie- 
szenau broni w (kirajadłi byłej m-ona-ndni amstro- 
wqgi «v(kjej M&yi tej, która bęctzio 'trzedowała 
w • WieJui-Ą będzie przowiockniczyi getnerał

• S P n i c F . n i p i  iT K B B a a

1  p m d  i a » ( £ i g ! B s i i  n r  W a b i a .
Wiedeń, 24 gmdrua. (T c lc f )  >Abend< onnosi 

7. Potterd-^imai: »D a 'ly  Exiprei?.s« ikm o.l, że o  d­
była się w  Bemie ważna kmifereneya Ilocyer- 
sa z  ifirz-edstawdcielaam miasta Wiednia. Brali w 
toj kaiiferoncyi odztał równ-eż (przedstawiciele 
AnigUi 1 Frainicyi Przedtóoten : konfoTdnicyi są 
■kwestyo żymmnżc-iowe n.Smnie<tki'ej AuK ryi oraz 
w ogóle zaopatrywanie w  (Praytszłoścl av żyw ność 
il¥uóis,t(w ccnr.ralnyoh. .

Losy rddżiny sarskio]*
IżirTadeń, 24 grudnia (T e ła f) >Te]egraj>b« do- 

no- i 'z Rot/tordamlu:
:ĄIoimii!)g Post« donosi z Petóisburga, źc 

bolszewicy .w ostatnich csaspioh nw^^zSIł caro­
wą wdowę J łn.iych członków njodsJciy byltga 
caaUŁ Los aielli nie jesit .znany. t

Koa iQvfi  wobef? r.osyi.
Lu.ntlyo, 24 grudnia. lieutór dowiaduje się ze 

źródła miarodajnego, żo kwe^tya rosjjaka jest 
pi«odiiuot>wu no7.ważii4 soju-iŁfiilcó-w. Nie po­
wzięto dotąd żadnej d ecy z ji, a to aż do chwili, 
gdy nadarzy^się sposobność omówienia tej spira- 
w y  z Wilsonem. Uznano w każdym razie p r o  
ulom rosyjski za jeden z najpilniejszych i naj­
ważniejszych i spodziewają się, ie  w czasie po­
bytu I > ilsona w Londynie będzie możliwem 
problem ten pszodyskutować w celu bezzwło­
cznej dalszej akcyi. W  ostatnich czasach p*oja- 
wiły się dość niepokojące pogłoski o zwiększe­
niu się armii bolśzewdclJej, uważa się je  jednak 
:.a bardzo prze.-md7.0ne. Zwraca się przy tern 
uwagę, żo z powodu obecnej sytuacyi politycz­
nej, pracchm iko.u rzą d ó w  sowieckich przoz kil­
ka miesięcy było niemożliwem wypowiedzieć 
otwarcie sw-ojo zdanie. W szyscy przywódcy, 
którym dobro kraju leży tui sercu, byli jm u - 
szeni do ucieczki na Sybir, a ll i f  na południe. 
Jest uzasadniona nadzieja., że piolityka, prorra- 
dzona przez HOjiisznilców, zjednoczy -rozmai!e 
poludniowo-rosyjslde rządy, one bowiem wszy- 
itkio nienawidzą tarom boiszewdków, a jednym 
z ich celów- jest zaprowadzenie porządku w- 
kraju. Pocieszającym objttirem ostatnich c?.a- 
>ć)w ji st ustawiczny napływ wybitnych Rosyan 
wszystj-ach stronnictw do Londynu i Pa n ia .  
Zamierzają oni stworzyć organizacyę, która 
zajmie się kwestyą bolizewizmu i weźmie u- 
dział w konferencji pokojow ej. Es. Lw ów, br. 
Forst, hr. kopow czow  i LIiljukow udają, się do 
"aryźa. Rowmlucyonista ililjukow  jc.st w po 
irożor z Chin do t snopy. Wiciu 7, tych rosyj 

skich przyAvódców w-ymiomło zdania w  tutej­
szych kołach miarodajnych.

fjtiTfJ ffSIO SM l R I l i i t f . lB .
Paryż, 2 ł  gm dria. (B. K.). Oddział fr&ncu- 

skici m&rytv»rk! odjechał na morze Bałtyckie, 
by czuwać rud wypełnieniem warunków za­
wieszenia broni i powrotem jeńców  do o jczy­
zny.

w-afcsc

fe rm e n ty  w hosuryź.
W iedoń, 2& grufdnia (Telcf.) W . Tąujblató* i 

doaiosi <z Bmłiiia: OLolroziiwśó. ż'e Lloyd George 
m e wyjeżdża do Pruyua, oraz że Wilgoci prze-i 
f«ęd'zi święta Bożego N arodzeóa  w Iteoidynie,i 
świaii'cay1 ae w łonie koałicjń zacfcicjdżi do-
takfcłego. Atfugiiekki :piCizyden-Ł ministrów pya-' 
gnie (pc■ rozumieć, się z  JYil&o-ncm, ale nie na ta- \ 
renie francmsfknn. bwfiad" żyłoby to o tern, że' 
Anglia zanuerzai na kantytioił-iŁ europejskim 
stosować naaal syateaa równawa r?., ożyli; że « ;e  
iyoo ji sahie zbytniego wrzanocniargia tóą Fran­
c jo  kosztem Niendec. Łnamicnny jest, ajnykuł i 
"Tinu sac, fetory bardzo o  tro w.jmtrjouje prze-1 
et w  Olom encesai I w yw odzi, że Oć canon oeau od­
dał wijirawidżii e Fianeyi -w ceiasie wońny bardzo 
wieikiie aisługi, ni-o jest je(dh:.!kże odlpowi^duim 
mężom do jjió  wadzenia mkowań pokojow yck.

syn ADAMA, lekarza miejskiego w K m - • 
śnie I ś. p. SIARYt Z CZAPLICKICH, 
fiJnck.acz poktcckrilG lwowskiej", b. le­
gionista 1 więzień obczów  w Easztya- 

Kaza i Udine,

prznzywszy lat 18, zmarł data 7 ’ istópc- 
da 1913 roku wskutek rany oferzj-manej 

w walkach o  polskość Lwowa.

* f
Zo s l a

na jnkocliańsza córeczka

I

STAN ISŁAW A I JAN IN Y ’ STAHLÓW 
| uczsnlra II szkoły S. S. Uiszulanek
■ r o krótkiej a ciężkiej chorobie powiększy-

powrócił t o r o y r a j ł  ^  •
. KRAKÓW , RYNEK GLOWNY L. t t .

■ Br S^birsryH tratiUeit
adwokat l obreńca wojslicwę 

tsrzednie, jak dawniej, Yr K R i.K O Y TE , UL. 
GRODZKA L. 32, II. PIĘTECl TELEP. V t %

KOLEhCCYA % 2C A fA R A lj '  j
?rygixmlr.ycfc Inayjsłddt druków, antyczne 

rzadko spotykaow, obrazowe, DO N ABY- 
CL-i., ID-akówj niica Jabłonowskich 20, L p. 
na lewo, od lo — 1 I od 3— 6 po polusiai®.

14482 3____________

z a r z ą d c a  l a s ó w , i n ż y n i e r ,
w sile wieku, z napepszemi rekaiscndacyemlj 

lofcejinie zarząd laaów tyłka w zaci c.ic le j G »f 
jlicył iub w Królesśpwe Polskkm . Adres: Prze- 
nrjśl, Poste-restante SzaruiloSfei I%5S5 3

u m m

8 3  t e s a M i s  B i l e w r y c f e

CS.dEZsni? łttnhftstjł b sprasie
p s k s l n  P l t i h ł ! i f i £ i 8 - ; f j .

Wiedeń, 24 igrisdlnia. (Tolef.) »A beod« donosi 
z Rotteraaimn: . i

Wiii. on iwryjoz;d(ża. dżi-ś & Paryża i udaje się 
roa front a dnia 26 igm dai’ a myjcdiztó do Ldto-m  kaplicy cmentarnej, poczem  nastąpć ek&- 
dyiniu. IJioyd .George, jak iwfad-oimo, edToezył z ' * • portacya wprost ma cmoistarz 
tego (powiod.11 8Tió(j wyjr.ztd dur Francyi. Piano- ; Na te smutoe obrzędy stroskani rodzice 
waaa na 03'ait is tydzień grudnia ke.nfegoacjM g  zapraszają Krewnych, Przyjac.ół, Kolpiżan- 
w  sprawne praUnsinarnwigo paścoju ndę-Jzy Am e­
ryką, Francją , A ig lią  i Włacbaml została oJ- 
c<K7.d>iĄ I‘ «dbę:?lzie się pwłwdopaisacrda uopig- 
ro w drugiej pciłakne 8tjX 2żsia.

W arunki potojawe'.
AnicderdaTn, 24 grudnia (Bou(t&r)% >Daily Ex- 

.pi-ess* doiaoei, że ma iwiezorajsz-eon pc ledzeniu 
pułsljwK twego glłihhiotu wojennego omawiano

(Oddział Ministerstwa sprrw w ojsk ow yei 
| w W crszawie),
g ł ó w n e  w y g r a n e  okoim  k

gicmo aniołków w 8-ej w ?nAuto ż jso ia .l K 420.800.— , K 160,000.— , K  109 050.—
dnia 23 gTuoinia 1918 r. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOPNE
przy z-n-łokach odprawionem zastanie we" 

ą w-torek, dn a 21 bm., c  godzinie 10 ra.no w

k: Zmarłej, Znajomych i pobożną Publicz- 
* ność.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

PODZIĘKOW ANIE.
JY TPanu Drowi Adamowi KPAM ABZYŃ- 

■SKIEMU za s.zczęśłiVe w-yprpwadzenie naszej 
córki z ciężkiej choroby, oraz za prawdziwie 

warurłki, jaiki-e .miają b y ć  przedłożone 1 ł»n f«-! gorliwą troskliwość składają pa tej drodze ser- 
rflBicyi pcO-ojoTcej. Słychać. z ś ja d ly  ważne doesne »B cg  zapłacie z't*n.R.frrn I TT rt O 11 * ̂  _ „I r,)/" 1 t- lA.n.A 4 - u . . * _uchwały. Na feonforen-cyi pokojow ej 'postaw io­
ne będzie żądanie, aby kołor,!;; nieiiuecbicb nie 
zwracać. C o dotyiczy myn.igrodEenia ezdcód, to 
■wskuizywanio ma. to , że b y ć  może, iż Aniglia bę­
dzie miufolada IdSka fc t  ziuczskać na zreali»owa- ™e» PIECHGWdCZÓWNA, Kraków, ulica Gra­
nie ewtoich żądań, aiby (przedtem mKgły -być z a - jbuwskiego L. 11.

ANTONIOWIE BARAŃSCY.

NAUCZYCIELKA W YD ZIAŁO W A poszu 
kuje lekcyl za miwekaoje, lub za wysagrodze-

14543 2

i t. d., łącznic 16.0C0 wygranych na 7 
nów. Co drugi Joa wygrywa. —  Ciąsraiesfc V  

! Warszawie I. klasy 33 i 31 j:m  dnia 1818 ułC. 
LGEY: ósemka K  7.— , ćwiartka K 1 i .— , f t -  
łówka K 28,— , cały K 56.— . Pieniądz* aaj- 
wygoikriej przesłać f«,;eicazem. —  Gi iwaŁas 
Reprezantacya Polskiej LOteryi Klasowejj I? Ł 
W ., Kraków, alic > Karmelicką Ł 10. Ł44E§

| ELEGANCKA SYPIALNL4, pranie ncnwĄ 
oraz oodnszki, pierzyny, kołdry pachwWt), i- 
ranki, portyery płócienne, bardzo tanio do 
sprzedania. Ógląaać m ożna' uHca św. Gsrtrmfy 
L. 29A, I. piętro,, od godziny 10- -1 i od 3 ż *  Ł

E r a f j b p i m - c h i i u m d n t k s
o d g a d u je  prze m o ś ć . p rzy sz ło ś ć  i cltarckY ®  3 

linii rąk, pism a i io togra flt .
MAŁ Y  RYT^EK L. III PIĘTRO D R Z w I »S,

PRZYGOTOW UJE DO W SZYSTKICH  EGZA­
MINÓW 1 RYGORUZÓW PRAW NICZYCH

B p  E . A D L E B  ,
In fom aeye o-*l godziny 3 do 4 po pofudria, jRW  
Bl!ch L. ó, trzecie schody, parter, drewt Ń f 19*

i kawiarni »POLONIA«
14523

ajtokojne tm e  żądania_ Fcaincyi i.^Belgii. Zapa-]’ p o  NUMERU NINIEJSZEGO flolączone jest 
ibo uic jit̂ dfnislc CtinRionn svliii.22110, !pIsn?o rost3-iirćicvi

ąaigitAscy mtoistirwrie są 'zapatrywania, że \y K R A K O W IE .'
Nrdmicy p o w in n y  isnanąć ma a& ługi i r r e r e s o n   — ------
amgieldklm. przez matyatonia&tóiwy dow óz su- KTOKOŁWIETw wicdz-ialby co  o losłe R0JV- 
rowktow, p o ta e b n y o b ' dSa reorgan k acy i-da -1K A FROŃSK1EGC, legionisty, który został 
iwlnycto i stmicwłzenś# in«wyrh dziedizi” .rwaemw. wzięty pod Kaniowem do pruskiej oiuwoli. ra-

. Br Misssma
lekarz chorób Bkćm jxa 11  'ene-j'ezcycL 

ł  ord od godz. 2— 5.
PI JARSK A 19, ł P. ly bok Bromy FiorTasf-akłuj^

urny

n:c Wioch.
saąj-lea, 24 grudnia (PAT). W odl« dioniesie- 

tóa kŁzidninoików, ptezydmit YTiłacat utial posu.a- 
cźc z a ^ i r  oiw iadżeria W loeh. Dzielniki tło- 
nriKiz-ą .ąo majtrążomymi &y,sumkami m iędzy W lo- 
chanij a Jugosłowianami.

’ ” »»■ Linum  i w « . .

k ie  ga7,et,y k ra k o w sk ie , lu b e lsk ie  i w arazaw - 
sk ie  proszę, o  p rzd d n ik . 14571 3

B p  L e o n  G o 9 d g a r t
h. af-p. kliniki meo. prof. N&oauena, —  K 

sieni &zpel«4a wb-deu. 
ordynejo w cnorosach wewnątrz, od 2— 4 p«y, 
przy ul. Keletek 5. Wykanujć iicabzy teV«ł»ir ^

Odpo ^iedsialay r*ds.’ :tcr:
M I C H A Ł  k O N C F I r t S K L  

■ W «dnwe»:
S  U B O L F O S M A N .

^ Ta d © ® ł s s i i e .
(\rty'tuły w tym fitlate oii pochodź* od redakcji).

W PTFC I poszukuje praktyki drogista 
z nfcońc sor ą VI. klasą głiTinazyalnr. Zćłosze 
n’a: W A CŁAW  IIORAK, NOW Y TARG.

DZIUNIU, GDZIE JESTEŚ? - W e I wowfe 
wstimcy zdro-.vi. Oczekujemy wiadomości. —  
TARN AW SCY. —  LtwW, Kr 6tka. 14577

PROSZĘ UPRZEJMIE OSOBĘ, która przy­
wiozła mi Ust z Drohobycza o l  żony, o łaska­
we podanie ml kartkę kurcsaoiiilancyina swe- 
t o  adresu. W ŁADYSŁAW  WY DfciijCA III 
STAROW IŚLNA L. « K PAK AW . 1458Ś

OSOBY, JADĄCE DO DROHOBYCZA, 
upraszam o Jcsfehwe zawiadomienie rncich ro­
dziców, feLEMISŃSKICH. w udbenzynijm i (vis 
a v% głównego dworca kniejowego), że zdrów 
oo\\Tóci‘ em z Yyfoch. Oba listy otrzymałem. 
W ŁA D YSŁA W  W YD E Ę K A , KRAKÓW  1.

P DR JASSEM. prawnik, n a  da odebrania 
list ze Lwowa w Redakeyi » Nowej Retorm y«.

Adwokat krajowy

D r JaiŁclseiis ForselMHP
OTW ORZYŁ .K AN CELARYĘ ADW OKACKĄ 

W  MUSZYNIE OBOK KRYNICYL

Z a KLAD  D EN TYSTYCZN Y -

M e r i s i a i i a  L e n i | » a j p t a
x Fańska 5 1A48P |

otwarty od godziny 9 do 12 i od 3 do  5 pa p ^ .

M A K a T A  S T A K O -C H IŃ S K A , ęczn ie  L s f t »  
wana, DO N A B Y C I A , Krałtow, ulica Jrbłfe^ai*- 
skich L. 20, J. piętm na levro, o ć  godziny t — fĄ 
5 od 3— 6 po południu. 14481 S

ZA RA Z LUB OD 1 STYCZNIA POSZUKUJĘ -------------------------------- ' , 7 — ------------------------- —
POKOJU K AW ALERSKIEGO dla dwóch osób . . , ,  , . V ' NNA . . , .
Ł U E B L O W W E O O  w S M i M t h .  Z Rlo .ze „ia  i " 2 2 2 a  b,‘ e? J  " “ S & T Z S l  *
przyjmują K ^ m z u la  Ui-or * . ,  m ,  Sz- % £  1 z  d h z « ,  p .= -y k ą
sld. 14590

Adwokat

Dr StaoisLaw Jskrb^hn
PROW ADZI K A N C Ą A R Y Ę  W  BOCHNI.

INŻYNIER ARCHITEKT 
z praktyką przy odbudowie, wolny o i  wojska,
. t .    < . • •  .  i

potrzebna o i  1 styczni- 1919 roku. Zgfcwfeuls 
do Centralnego Związku producentów easry 
i zboża w Krakowie, ul. Garbarska L. 5, p& tęt,

i r s s i f f  I  m m w
tąptć ni oi-na r sa y k a ln y m  środk ie in

»h APS*. I44ih  3
Do nabycia w firmie RET* i SP., Kraków' A‘— B.

RUR ZEEROY/YCH 
NOW YCH lub UŻYW ANYCH, do ogjwswanla 
centralnego poszukuje FARBtARNIA *TĘ C 2A « 
ULICA CZARNOW IEJSKA L 72. —  14455 }

ERYUANTY, ZEGARKI ZŁOTE.
OBY ZE ZŁOTJ 
antyki KUPUJ i  
nactt

ZEGARMISTRZ ItiEi-ZER W  K RAK OW IE, Ul!.
SŁAW KOW SKA L. 1C> obok magazynu « h*Ł

14n r
—

Cen. ś a s i  a i  i  antii sita ; j? :a :J
b  l a n B ł ó .

Be?*ln, 24 girwdnia fWnłff). Generał PeTO-bkjg 
wjida Litó armii, d o  ok u pacji
ć^ęści Nieauiee niastcjpujrs? JUraŁasn 

4dz!*rfe' nie j  -Ao traftuifeto i eieimiężyciclc!, leyz 
iaąo ainmia 'wyikomićąieA nsSsnz «iiii«gO lęądra, 
ktorego zamiary ożyw iore  Ąą T m b *  Fidiu ttie- 
iiiiecikiogo do.try.mi ichęciaiiJ. PoićiKwafl ^.naszej 
obułP-icyi ziniąfd tuj e tsi ę ta łtsinoSć ęx.id 'STłcwo^ól- 
uą ochraną WieinG.śei <Axint\iairii*wąj i EonorS 
armii amerykański ej. .tóikknAwrók przwc*T«La.cio 
do tniej jąfeło awyodęjicy, <ni© wymą Uici-e mie- 
Mflcańi»OB» laimitojrzym akt Nie można
pnzyięmiśńsć, by wm^rjtkańafeie iw y ajboogtie do- 
xEfe-iły sir raiWwfcfc* Imfo iśayeb flw iłtów . 17 

węryi-cćSsi joidna^ T̂>-a\by sj-ę tS®Ą-e tsyn y  wwjD- 
rzyly, to it yłyby one ińie tyiko ytoro-iinią wiLbaC 
hiin-oSd, 4óas madtó ttzygmni im» Kwa.ż&jąeymi 
armię ameryk.s.ńatą i S^flośr-eidsieą obrazą 
iżtandaru- Stenów ZjedtsocŁonyph.

r  ?  t t s  i * . « a - . ; ?  s a  b u  ■
Amsterdajn, 24 gruSiaa. (B. K.). Z Amste-r- 

4:1 mu donoszą:
r»y!y  cesarz Wilhelm chorował 8 dni wsl.u- 

ejt silnem> przeziębienia się, które w tutejszym 
wilgotnym klimacie spowdowało odnawianie się

.*POLSRIB L ABORA TOR Y UM CHEMTCZNO- 
KOSMETYCZNE .D E R M A . W  KRAKOW IE, 

PODZAMCZE Ł. 22.
Matki, które dbają o zdrowie swoich Jzieci 

używają tylko
Pudru dla dzieci »D£P_MA«.

Pudełko 2 korony.

T* '  :i w a d ż l k i e  % o, -dla ikrc-sów ipohuM o-, jego cierpiod usznych. P.yły cesarz, cierpiał bar- 
w-jc-iwłaaho.dnrejh —  iprof. ł w a s z k L i i w i C z a .  dzo przez kilka dni, leczył go specjalista z U- 
P two *rjęh) isię mloiżemiem i r ^ i a « d « m  stu treehtu. W  piątek m ógł er-c-cnarz >>J raz pfarw- 
l  j juldzieisięjui tematów, Ltórv<-li o.paacowanio^zy łóżko i pokój opuJcić. ouui indrnk z powo- 
w_«mo być ofkiońc^ope d o  tf> ątficzaKa. idu niepogody pozostawać w zaanLu,

N A  UK.A
Krolvó'V. ulica Bonerowska L. 10.

KUR8 \ MATUR YCZNĘ i UZUPEŁNIAJĄCE 
zbiorowe, indywidualne 1 .DROGĄ. PISEMNĄ.

Infermacyj udziela -  
kancelarya Kursów w godzinach od 11 do 12 

w południe i ofl 4 do 6 pa południu. 
Prospekty na żądanie. 1-4418 ę

*la składzie w aptekach, drogueryach 
i  4594 3 i perfumeryacb.

JAGNA SYPM ŁW IA POLITIJROWA V K S A­
LONIK Z KONSOLĄ CIEMNY, BiBJJOTEKA 
i kredens jasno-matwwy, b?e?3inljrka sy-temu 
anerykańskiejo DO SPRZEDANIA w * Zakła­
dzie tapicera'Mm Andrzeja Sm oczki, Krakaw, 
ulica Szowsita L. 4. 14533 £

L 0 3 Y  p o l s k i e  i i . k l a s y  x l  l o t ł r y i  
GŁÓW NA W YG RA N A  EW. l,GOl).CCO K. 

Cena losu:
1/1 =  K  83, 1 2  =  K 40, 1 /4 =  K  20,

1/8 =  K 1C-,
CIĄGNIENIE 14 i 16 STYCZNIA 1913 R.

Poleca i wwsyła pocztą 
KANTOR SPRZED 4 2 Y B RaCI s a f i e r  

PLA-C DOMINIKAŃSKI 1.

Jedyiw  na rnk 1919 
K ALEN D ARZ ŚCIENNY .L O T . 

z najnowszą taryfą pocztowa, skal? stemnlową 
! L p. potrzehnemi Inform acjam i, opuśch p^asę. 
Cena ze egzemplarz 2 K  30 h, i  przesyłką pcłec. 
3 K  u  ffoprztJolem nadesłaniem n-JeżytoścL. 

Zalirzek ul? wysyła się- Zamawiać: 
BUJRu OGŁOSZEŃ f RŁ Ki.AM -L O T «

IV K r a k o w ie , j l .  p l o s y a ń s k a  l .  zz,
Oficyna, II. pl t.c

Z  dnkłin  1 c ty c r n la  1919 rek u  b e t e le
ŚNI kDa NIa , DOMOWE OBIADY 1 KOLĄCYE 

SŃACZNE, ZDROW E
E E STA ITłA C^A  K . PYS7YŃ SK IE J 
W  KRAKOW IE, ULICA R AJSK A L. 8 

(ta i obeh KIejsŁl'e*a Teatru Powszechnego). 
Nadto poleca:

SNA GW IAZDK Ę! NA G W IAZD K Ę!
W reku każdej intaLrgentńbj matki powiana się 
s iia jd w a ć  książka, STA.NjSLA W A WÓJCIKA: 

^MODELOWANIE 
W  SZKOLE ELEMENTARNEJ i W  DOMU*.

‘ Cena 2 K 50 b.
Główny akła/i w  księgarń.1 Gebethnera i Spółki. 

Do hab.yeia we wszystikLcb księgarniach. 
14331 3 n

k £ s *  i i T 2 & d .
C-rdynuje cd  y — 4 

W  K R A K OW IE ULICA K O ŁŁĄTAJA Ift

r s n ’rrs^r~7a^irz‘'-'i^ t --Ł-iyr--': T,Tv-w. ■ .-.rr g

3  S S J S L S A
\ł\v* ttAKÓUfi .wO ŷ ótray L. TL fv
przagtoftwcaV prm fachowe o) do

t n-2ć«roijW L-atwrr̂ ytetei iV ów * . atokicLieb, *ęc!ziov.wch i DC* wy*lej**
s . di» wo)ak»łr)rth i ur̂ doiLów *K̂ p<r> ar cqs*V
• _ n-GJ prjŷ ŁAowiar. e mdt mdcmlnt., bes fc \plfl ?SLiy ĉ »o*»cz»rH» minjaca pouytu,

Ł'cici,'»« ibięrowe i indywî uaLneu 
yfffr. o iyt-wi* ikrutow 1 uiJaur.iO£>orui*tt7* * pyo»pc*Lla &a iądan e.

PrrysjOtcMPŁm* * ôwietJiłO co xas»ńan pc Aycxł»yi*a
ŁSŁom.tu—. _i_ LSS3sa8 - .»

m i k  f  1 H | » i |
radykalnie wytępić lTmzna tylko Srodkie* 
j.KAPS". Preparat „K A P 3“  ze wziaięćii aa swe 
wybitne własności i uznanie wielu puwig u ią- 
kowyf-h, zttalazł s?.erokie zastosowanie w ksi- 
den- gospodarstwie doir.owem, handlu, pizeisy- 
śle,. leir.iattńe, ogrodnirtwie. itd. H \ la c * a  apri* 

(iaż preparruo ,.KAPS“  na GaUcyę:
DOM HANDLOW Y 

J. LESERKIEW ICZ 14 RAKÓW , ZIELONA fc
Do nabycia vr tCrr.inwie we fi rnach:

obHcI? w  gorącu t  sannę przekąski mertatrzony 
BUFET, W SZEfcKlB ŃAPCIE D CBuLO W LJ 

JAKOŚCI, BILARD.
LEN Y U M IA R K O W A N E ,------------------ H 52S 8

-iti

i
J N
W a $ W P ' K" ! ' f ,r a •

inośeitfw*
'z ś$ r 'Ą‘' f£A  U f6 w ł«  r  śrutu
^rJ , * ;V Ąi7  ciągnionego.

M Ł  W wądzle do nabycia.
^     *m -T>* y

m

Tow kf?j'8 !w o „ T i n y n n 11- Wiedeń IV , 
l-I*c i i  i i  luda Ni 1.

Rzędowo upoważniłoś

' LEOPOLDA ro i  -D OLIX S K I-EGO 
pod kierowmetwoni 

NINY DOLLI 1 W . POL.-DOLISSK1BJ 3 # 
Kraków," Rynek alówny I. 23 

K u m - tónetów « .  ■jnjwydih » t w r y d i .  Lhrwsi 
: jtii-cL , chArtót,txrym)Tcan y c ii  o r g r « i  i#r-«a. 

ry-wAcar-iój. śps^ysiue fcursat d/K
i -rocnhzznytAt.

Z f̂OBŁCUlA i#ttjghfv«!£św /



WT *74

Nr &74
M ft* *  * »  V »  ti i tu »

N O W A  R E F O R M A

'B i ł*10C  poszukuje w
I pad, inach popiiudjiowyeh. — 

Zgł-Mssni* pod K csa “  przyjmuje 
A Amin. „N. Reterniy". 11151 k 6

© k ą s y a .
Płaszcze męskie (aistry), nowe, do 
lprzed»nia nie drogo. Ul. św. Fi­
lipa 1. 21. M848 3 3

I i
Indondany, «*o : y  «d nojska, *łu- 
łhacz *rc!ii‘ siktj. y, « .r/ujjzą piak- 
'yią , s powido i»T.i«-s »ni% wy­
kładów posiakoje posady w w!ę 
Łaesi pr edsiębiorstwie, Ino rrą- 
lowej. Zglo sseuia pod „Dłużjdta 
praktyka" dc ,1. licp a ra  i Salo 
tton.iwtłj, Kr.-kó>v, ni. Sictepa jaka.

143C3 3 3

f i u p i l  m a i l a
yoizakuje juliaa Jlaterr ja tk i, Kra­
ków, Rynek 29. 14o38 12 ł

l!fęiiliny îejsKis
ezy si*  wl«praOWC, oraz ras* o 
prawdziwe p cenach hartownych 
i j  nabycia dla P. T. Zw ąiićw , 
ł-onsomów, Pensy. ;utow I t. d. 
Z6(o.-zmia p mienr.e przyjmuje i 
>szelk ch in orm . yi id iicła : W. 

Drawniak, K i .Ł ow, ni. Librow- 
snczyzta 1. .1078 2 3

i

Artner. ZiiSałly chet&il 
K 6 *0.

B zorow al. TOctąji do filo- 
* « m  £ 3 20.

D iia .ew  *z. Ea ..a llia sy a  
m-cat K 7'5'i

Ingram., l  lslorya skesto- 
e h  p o lity cz n e j £  7 zo.

Laajie. E kjiena  w zru h n  
K c,-iO.

Le i*  S o z y  >3orjia K 3 S0.
Horn-*. Si a to h * . ;e j  tr o s k i

I a  u ie ja  K 3.
Olszewski. E or.w ój .u n la i- 

tłwd polskiego k i.
Piasecki, r.aiady wyeUo- 

w b ą Ł a J k y ca n cg o  K t 60.
Sio ieńs i. A lbuy* mal-*- 

rzy  p o ls k ich  K ta
Warteuftcrg. Ghi-S_ia Q *- 

ta iisy k i K 6.

Do eon powyższy- h dolóca 
«ię 10% do latań.

Wysyłka po na Usłaniu na- 
lożytcści.

Ktcby wiedział
z pp kolegów • łosi* J4;efa W y- 
derki, kapr. jednor. 30 pnłirn pio" 
ehoty który ostatnio przebywał w 
astrachańskiej gubernii, Czorncjar- 
sfci ujazd, zeti Remontmjo, <Lm 
Iwana Iwar.owicza, raczy lażfeawie 
donieść: Ven.nemaua, Kraków, nl 
Ctysia 21. 14234 3 5

R ach m istrz , k ierow n ik  tartaku
i osiadający dłagoUtiią praktykę, 
obznajmiony z nianipi lacyą tana 
ku»» cirat z tofinowaniom dr e ta  
w >*sie, foszuaaje z-raz poikdy. 
dgto* rauta poi „S z o s t lile w lc* " , 
Ar*:ów, u!. Długa i. 65, li piętra, 
drzwi Kr 16. 1 . 12 n 4

Do sprzedania
dcm murów ny w Jaś e, składijąoy 
się z 3-*eh pokoi i kuchni, wraz 
£0 stajnią i wozriwką murowaną, 
oiaz z placem budewianym 2-mor- 
gowjra po 8 K u  met r kwa jra- 
towy. 'Wiadomość: E l-.ljtfS ct,
uaiklowa, p. Skołyszyn. 14318 2 3

D o sprzedania
k.Uka par nowych bucików męsk. 
i dam., kost/um aksimimy brąz., 
obranie jasne messie sfomiunki 
a jwe, pó buciki iółte Nr 37, oraz 
inoe rzeczy. Wiadomcló: u!. Ska- 
łoczna 1. 7, «  p., od godz. 12—2 
i ń—T. 14268 3 3

KsicppiiaO.E.FrhijiPlna
E ra k ów , Slyn^k t7 . g 

g g S 2 5 a E ^ d ^l2ubi t 5

t a f - ą d  td. laku w  zliiŁ y, p
Eoioórr pul K^eszov'em, loszikuje 
ratyat Wdnê o

m m zjiil-żif
do t<irt il;u, znaji tgo , , f, z .ocho 
iT O .ię m  t  eczu  ^  itru ), P  s .d a  do 
o b ię c ia  n  ą .  O d p rs - “ś w ia d o c  w 
w ra z  z po lan iem  u a r u n  ó w  w n o*ió 
d o  Z a n ą  u ta r ta k n . N ie u w s g ię d  i 
C ioue p u z o s :a u ą  b e z  o d p o w ie  U 

14317 2 3

tSftelfcisłi 
i?a7iitalJ s id  w  la b  b a s k ó t ?
{ '.z e t a ję  d» rało.ema w: lkiego 
yizet pi.ist*o konccsyouowanego. 
i rrdzn i<iito’ r ns jo pr/edi 'ęl> orstwa. 
'V Htyczniu 15*19 z przybędę z za­
granicy do Krakowa i przez ogło­
szeń e w „N. iMorm-ir*' poproszę 
o osobisti spotkar e się. Zgłosze­
nia do4 ,.1Ł19“  ptzy ma.e Admin 
1*. Reform^- . - 14251 2 3

B a n a  w m
mąkę, cckier, za wynalezień e 1 Ink 
2 pokoi i kuchni, 'głoszenia przrj 
maje Adr„,uisiia ya HN. Keformy11 
pod „P . K.“  1426 3 3

1 S * U  3

i Łakiada dywaiaki, te le ia - 
n y  —  ele llyyJ ią

T* A S H A T Y S
e le k tro  2e 5A «lk  

Kruków, Zyuukiowicza 16. 
14125 a 8

P I i F « s i a  p s l s k u

-i tfcpół. za »st'. z ogr. per. 
Era** *j, h !. F raocissitaaiiJia '< 
wy .ca _;e «kn.vie tas z pode zw* 
mi drewaianiemi, jak i ze Stór*. 
sandały oraz t:epy loa tnicze. iia 
dc sprzedania if)Vi\ei po.lcsi »y 
drewniane. Pizy|in-ji do naprawy 
obuwie -o polcEzwiich drownianyc* 
i #k"rz.oych z w.»-nego lub oe- 
st tr z n-go m» » r ła. Practwn a 
podt gając Ga! *j. *r»j. zeku owi 
oizieży (Krak w cl t...di1*-i!łos' 
rka I. Si, «a i artki
A. S. N nap— *y CM ti* io  crłatir 
nader f.akioi. *'irc»»uia toszn-njc
0'if;la‘.imk6vr \tith. 13>J 1 b 6

p a r t  w y j a z d
jest du spr.cK.ria kona „fllW S tf" 
w er 10 dobryni strn e i mebló 
arywane. oraz i»!atne łóżku z m*- 
ter«cami, s-aiw, kempiz. stoły, stoł­
ki i t d. VI iad unośó: V\i.crurkew 
■.1.1‘ at, dzla 13, parter. I  176 2 3

resit.wną kamienicę we Wieun u. 
wertoSci 05i>.600 & za o Ip wie Im 
ira ttek liemssi w Galicji zacóo- 
i troi Ina za Kamienicę w rvra!;e 
w i*. Zgłoszenia ż grzeczności przy ; 
maje af teaa W. Giabnv.-s..iego, al. 
Di tlow.-ka 1. 76. 14.02 2 6

Ba wyiD errawi-tla a to  k'.p-.a

. f ę w  a r k
3 trorgi do rej z:*.ri, z bniyn- 

i  mi i odsiewem zim « tn, 3 k ia 
oi V\i liCiki, 9 kim. od Kr-kowa. 
dv objęcia od 1 nu-ca 1919 r lub 
wę-eóniei. lnw ntarze_ do ńahyc'a 
Jjt li -jscrt. Wiadomość u właści 
»■> la w Krakowie, nl. Teucz.ća--a 

G.oblach) i. 4, II lieiro, od 
gest*. 3 do 6. '.8193 4 3

l&jfc im e & lca
nów*, z ogr.idbie,;. I-|.ietrowa, 23 

■ t a c y j ,  w Dz. X V 111* «i. Dn- 
*1 , * i. 7, do prze .a iia bei po-
<r*.d^Ltwa za 100 outt K Roczny 

1 S?-')0 K. WiadumoAI u *vła- 
łc - - !a  na miejsca. ’ t3SKO i  i>

wy kształceniem, na stanowiska 
svmp-ityczna, biondynka, p ’ aąnił 
poznać mężczyznę sztachetT. ge, in- 

eentnego, dcor ? »  keoreran <T* 
*-»V.y ■«> raySli i s ;ece Agło że­

nią nieanonimowe porf „P ffp roć  
#*>f-tnjo Admin. *3f. Reformy" 

14273 2 2

Q
K S ■■ -SEÊ TTWEaSBHH

 ̂OZiEGł I m*Cd£!8Zjr
"■alad. z kolor, ebrszk.

K 2-60.
.321.1 JBaś de i pawia
. G u »,ec a, cpi. K 6’— . 

GOiipara. (Jtrwony korsarz 
ilnst" opr. K 5-— .

C8 Ojp0r 2. Ostatni Jlohikania 
z sol. rys. kart. k  4‘50. 

S e lca . Ro .inson izrusoe opr. 
iv KO.

Fefftnu i. Ró.iany cgródłk, 
po.v. nurt. K 4 60. 

fau koty i ta  Bujkt i p*w. > 
ilu-tr. K-) s^ks 11 5-—. 

U la le ija a  k lc j- io jy , powiast­
ki p. Ro. chej i ;la -i. K ł  oO.

łzie j i f s A s 'i .  Wie żowy ucu 
'.tpą. .llustr. o r. iv f ’ —. 

Wśt)£35i£2, Fobiol a p. Krza- 
ciiws iego, ilnst'-. ecr K 4 50. 

Wy0£23zi-i w  iR ta l Ucrjr 
z i i fis tr jo. opr. iv 9-—.

?.y 2’ V- •*j  g'fi-,vnycii ?  j la -  
Ł.Orf.;Polo .ilnstr.sp K4-ó i.
Ik) naJerłania naicżrt.ści 

przekarcm poczt, z uołącze- 
n em 60 hak na porto, wysy­
ła r recepisera księj. wvd.
Fh'\  HiBasaelfelaaa «• Eta -
hOUłie, nl. iw. lonasza 16. 

io o .9  3 3

29-letni, p. stępowy, Foiak. mający 
średni brt » piwniony, ożeni Bię z 
t zjmna ianną lnb młc lą wdową, 
zcaiąeą dobrze jęrfki angielski Ino 
francuski (oajehęi.nie i obi). Naro­
dowość, sk tuż wy.Banie, obejęta*. 
Res.ta piaem.d-!, względnie nstaie. 
„a ścćs^ dyskieoyę ręo/j. lństy

v. yłą znie ooI.‘C *ił  z p o ' „ ni ji
ai>esn p«d 14527. fu yjm i. e Ad­
min str. R s io :*y “ . *45 1 2  2

i ’
lat inteiigeclna aimnj»cs; ro- 
wierzohowr .ści, ^iBiwlarna, pas* 
damo* 10.000 hi gotówki, pragk o 
;ą drogą puzaać kawalera lab 
wdowca z l dzieckiem do lat 38, 
w eeta tnair.fmodkalcyrai, najchę­
tniej urzędnika kolejowego /-gło­
szenia pod ,,Szan;is-Sa“  wraz z 
fotografią, ł ł  któraj zwrot ręczę, 
przyjmują A Jm i'. ,N. Reformy".

14393 2 2

Piiaada d y rck to s a , «rzg!q.1dla larzcąacy
dniyah fabryk eoie.rai itnjch, produkriącyah oejłę, daco.ówkę I dr*-./, 
przy ohwodoweas mieście w z**bedni-ij Galieyl, jest de cb.adzeniz. 
RejJąktnjje się tylko na yicrwsaoi/.ę&ną siłę techaiozną. Warni ki w* 
dtng umowy. Podania wraz i  dokładuea „curriculum ritae* i eJpisaHii 
świadectw, _tór# ni# będę zwrćecue, przesyłać należy pad: „Cłrasifk* 
do Agencji J. Hopcaaa i Salomonowej w K.akowis, ni. S itzspaM ia 8, 
najdalej eo 1 lutego 1919 f. Nieawsględnion* p! dania pozostsa*, boz 
oipow i dzi. 14404 1 2

Sfaiardaiir .r;a&QoM>a3s

Z  PODŁOŻONYM T E S S ^ H

SS3Sl&h

A L A R f J.: „Cudz-ziemioc", — BARTHELS A.: „Pod pan­
toflem", „Ideały*, „Oj. ten Mazur!". — BIZET G.: „Ha­
banera". — BBAGA: „Śpiewka NenpoiitaiUka", „Caiizo- 
netta NapuLuna".- — ( RuPlN’ IR .: „ZakocLana1' „Ma­
rzenie" „Pierścień", „Życzenie". „Moju pii szczotk a". —  
C901E  0 .: „Moja krolowo!". — FILIPPI F : „Czemu?". — 
FLOTOW: „Marta" (Wyjątek z Finału), „Mirta" (już -rłu- 
Biia wróońa). — GASTAI.DON 3.: „Mcśń łakazana". — 
H.ALEVY: „Żydówka" (Arya). — KOMOROWSKI J.: „Kfi- 
lina". „Nowa miłość". — KREBS O „Do niei". — LUBO­
MIRSKI K.: „L gdvż?“ . — MONIUSZKO ST.: „Duirka", 
„Krakowiak", Dwie zorze", „Grajek", „Gdyby rannem słon- 
kirtu", — „Kurak", „Krakowiaczek;", ,Kum i kumr", „Pieśń 
wieczorna", „Pieśń wojenna". Pieśń z opery „Halka", .Pio­
senka żołnierza", (Z dramy „Piękna kobieta"), „Prząśniczka", 
„Sokoły", .Tniaez' a* „Wędrowna ptaszyna", „Złota iyi.Aa“ .— 
OFFENBACH: „Opowieści Hoffmana". — PALaDILHL E.: 
„Przy mandolinife". — RADWAN A.: „Krak". — uEI- 
CHARDT AL.: „0  oczko me! o gwiazdko ma!". — SCHU­
BERT FR.: „r*ziewczę i śmierć", „Serenada" „Wędrowiec", 
„Polna różyczka". — SCHUMANN R.: „Nie rome ło i". — 
KfAGfi&R R.: „Tannbiiuser". — VVALLACE W .: „Maritana".

NAKŁAD KSUjSARNI POŁSEnSJ

11157 W3S LWOWIE 6 10

F u s a d a  d y r e k t o r a  b r o w a r u
z produkcję 100.000 bl roczni* jest do ol E dzeui* w aaesodniei Gali­
cji, w mieści* abwodowem. Refte.ktuie się tyiko n» pierwszorzędną siłę 
techniczną. Warunki wr.dł.ig am*wy. Podania wraa a detładn* n 
„currirnium yitae* i odpisana-, świa iectw które nie bęłę zwrócoce, 
p -lesiac -należy pod: „DypaRtot łJro<)*arii“  d* Agonoyi i. Hopc ta 
i Salomonowej w Kiamowie, ni ! Siczep^aska, naj iai«j i*  1 lutego 
1919 roku. Nienwzgięlm*ne polani* pozostoną b u  odpowiedzi.

11406 1 2

pciąo-tinych 2 Jorepi koffijuwym ^
puszukGje sis iv Galicjf. Z

iiNuTTi K rakom , Bia.?a-Bielsk© lub większe mia 
sta w ich pobliżu mają p iem Ł asastw O . —  Zgłoszo %  
liia z po.ianiom powimcfefft i t. d. prayjifnje pod 
„ O .  6 1 7 S 11 biuro ogloszeL E sa se u a ls ia  & F o g le r  , 
A . 6 ., W ied eź, L, Schulorttrasse 11. liW,u a 3 4

L. 6108.

Gmina Waiotfica ogłasza

13851 2 3

I£< ■ W?"CS n p c

3  a  L s f g p ^ a  I ł l s i o ^ a
na u m  im tm to  kaifarBlM-oftifflowii#

2? 500 lasów, na które pad i połowa, t. J. 11.750 Wygranyoh J 5 premlj, 
G łów na w y g ra n a  73 0 ,9 .“0 m a re k . Co d ta g l  l ? s  w y g ry w a . 

GSągttińuże !-c| Liao/ 19 1 19 siyuzBlu 1913 roRu. 
Zurząd! w  W a rssa w łs , ttl. ik ro łe ivsh a  23. 14i.»u

ia lo s t t

55“ ’
Proszek do prunia, znany x dobroci, zastopuje zupełnie 
mydło, nie niszczy bielizny. Sprzedaje i wysyła J. t ? i !5 i© £ i .  
dioguerya, Kraków, Karmelicka 14 . Dla udsprzedawców 
oicrty na żądanie. 12469 a iu

m ! SHHSBaKSBKB

lissatiiiii iiii[S  iliip ii v
Dział ufezuieczea na życie (ul. Easzlô s B)

(irzFjmie akwizytorów dla pozyskiwania ubezpieczeń (za 
badaniem lezarskieiu i dla ubezpieczeń ludowych, bez ba­
dania lekarskiego) n a  b a rd z o  korzysiay.c-śi warunkach, 
tuk pracujących zawodowo, jak i przygodne obok iuuego 

głównego zajęcia. 13534 3 8
m m m m tsm m B m m asssm

Polskie Główne Biuro kupna i sprzedaky realności, will, 
folwarKów, lasów

w  ICra§c©wś© y 3. S zew ska 9. 5
kupuje i aprzedaie realności, wille, dobra, lasy i. t. d 
Adres dla telegramów: Ropski Kraków. Telefon Nr 234S 
Biuro otwarte cały dzień od 8-mej rano do 8-mej wieczór

11024 11 15

wykonuje wszelkie roboty dla odbnuowy kraju, jak okna, 
drzwi, bramy, uiządzcnia szkolne, ławki, stoły, szafy, urzą­
dzenia biurowe, sklepowe wiejskie, oraz drzwi izolacyjne 
z papą do sztucznej snszni ao cegielni. 13948 3 6

d la  Królestwa G a lic y i  i L o d o m e r y i  z  W,
K ra k ow B K iera

zawiadamia, źe od 1-go stycznia lit<9 r. opro 
centowywaó będzie wszystkie książeczki wkład­

kowe swoje] emisyi

w stosunku /•ocznym.
14459 4 7

II T a j s l e j  u l ż  w s s ę d s i e  U
Serdaki damskie.z rękawami (kożuszki) z popielatych wa­
runków, Wiorzch skóra, nadzwyczaj efektowne. Od 1T>/X1 
bądą na składzie scrdaczki dziecince. Od 1/XII będą ns 
składzie danssie i niłjikie serdairi bez rękawów. Wyrób 
swojski. —  Si. W reń sk tep o  E yn cw ic . Kraków, pim 

Szczep.inski 2. ihtits b 5

poszukuje artykułów spożywczych jak o ’ to: 
kaszy, fasoli, grochu, t łu s z c z ó w ,  jaj( mąki, 

miodu pszczelnego, cukru, ziemniaków
B & żsfe  w a ru n k i listow n ie . 13956*3

do maszjm rolniczych 

p o l e c a

| Eojenns Cesfrslo [Mas* ,1
126 56 K rak ów , SłtswkDwsba L 2 4 *

papieiu do pakowania 1 llali

H
H w zwojach i arkuszach tanio do sprzedania. Zgłoszenia

ped „O . E. 3298M przyjmuje Haasenstein et Vogler,
P  • r* ittfk TT-T" u t m m  jn a n a a  2 -1.

No. Bili 1072/18. .14436

M atrf mosialne! •
Agronom, oatatnio t-JŻ pned wijnę 
dzierżawca dóbr na Fudolu, Po!-.k, 
kawaler, lat 40, sympaticany i 
szlachetny, ws-utek wypadków w o­
jennych rozbawiony własnego m i- 
;ą n. pragr.i* tę du gę pośl-.bić 
niezależną, starszą pannę lub wdo­
wę do lal 40, przedewszystkiem 
szlachetną, moralną i doorego iaroa, 
na cU- taiaj w.aścicicll ę mcit-S! j 
yosiad ości, lnb taką, która fund i- 
sze-n swjn. potrafił.-bj prm zynić 
się do objęe a dzierżawy ma.ątkn. 
Łaskawe, nia anoaimowo, sg jszeoLa 
ped „Dritriawoa dóbr 4 0 ' przyj­
muje A (iaiin.itraora „N, U-.C.imy",

i»otj 2 a

ha posadą a e k j o ^ p a a  U fa g ia t r a ła .
K am tyd ac:, Polacy, z ukończ-ouerai studyami praw rn- 

czem i i złożoaemi 3 egzam inam i pa iu tw  .v,emi * k tórych
pic-rws/.eńRtwo do uzyskania posady btjdę miftó Cl, którzy
wykażą sią praktyką w siutbie Idrainitłfacyjtisj, aaw-oka- 
ckiej, not-rralnej, sęfeiowskiąj lub skarbowej, wnieść mają 
podania n a jd a le j d o  d a la  10 f ł^ c z a ja  aS-3  z podaniem 
wysokości żądanej płacy.

S & h ł 2  ^ iy c ż is i la  19 18  z . o  godzinie 9-tej przed po 
łaóuiem siT/edu ai<j na.ancjscu w Krakęyio, ul. Lub««®ir- 
skic-h 1. 29, przez publiczną lirysacy^ itas:Qpująco przed­
mioty: bielizna, ubrania, sprzęty domowe i inne różue ru­
chomości.

Pizedmioty te wolao obojrzeó w dnia licrtacyi.

E ą d  p © w ia t c v ły  ey vv i..B y , O d d s l f t l  L i i i .

Ł * a k ó w , dn i*  14  grnclnia 1918.

rD ^ asm rin  i
Wielki® pracdsicib' .*«

p os ia L is jo

P lerw eza upri v n ło c  , p r t e i  t i i i i z *

* S z k o S a  b a c f e & l l e r ^ i
w  B rakow lo, n l . F ioryuńska Rt 39, El i.

oraz Biuro bkbhulseryjn* „Hennel" ł 14434 9 fc 
M tałis -in , ł i a n d l o w e  

piszy r e r r s a a n fa s y i pclaltiaj tzkaJy irjnifiowaJ n  Chi :a g s
(nauka handln wg. syizamów amerykańskich).

E cezątek aowsan korsa !9  styczłsiis Idiń i .
Inform-cy* i lapDy w Zarządzie 9 —12 i 3—6 gc *.

Opłaca ma-'a. — Dla niezamożnych niogodnienia.
2 ? .isa ira le a  n a  m a*».sa łym < a.cł!* .

•W*i T .  — . i
jNimiejsz^m mam zaszczyt zawiaooni.c swyon przyjaciół znajf 

roych i iii’ le-pntów. z* n» piulstawic (ioświailcze-nia, nubyiogo prs*c 
wuhl-tnią, KKutHczną czynność w dziale skor, urządzam *, dnien 
1 stycznia MU9 w krazowie

STKa.JŁ '-3
Przedmiuietn m.go inieresu komisyjneg* będtie: komisyjne za 

bnune i sprzedaż, jakutoz chwilowy skład przesyłek wszelkiego redzajł 
skór i aaórek oraz wazaikiuh artiknłów, wohodzącycb n zatrę* icF 
or/.cruhn. Udzielani* z.iliczek na przesiany ml towar. On udzielonych 
zaliczek przjp. dnę bankowe o-isetki.

Po.scając łwo ugłagi, kreślę się z pow.rtanicia 
1458** I v " « , i* a  *2? t -

1 S IM fe fP  IC O lllJlw  P i l i l i

sprawnych, j^tyki ZDaj \cycb, mających stosunki s  br&- 
w ararei, fa b ry k om ! w od y  s o ^ fw e l  i iBnisałacfy,
iiididisa % Ł caS ia ssi w iu  I t, ó  w j>oss-e*egilnjch 
krajach byłego państw a austryacsicgo, na nasioptus.cc I 
miejscowości: Wiedeń, Krabów, Berno, Linc, Insbruk 
Soinogród Tjnblana. S/c/.egółowe oferty pod sCakiem 
„Kńiłercmrtśke! P. V. 2 GB 7" przyjmuje Eu ubił L loisn , 
Praga, Prsykopy 6. nota i 4

najnowszych systemów 
z wrocławskiej fabryki Kemny 
poleca do wiosennej dostawy

P Jiii Towarzystwo Mim l i
Ô zird nMKzysł rsln. Mlś% cl. Słsvkevsha l.

I42fii ? ■*

Daszyna parowi 7u— 80 H- P.
na 8 ann. ciśnienia pary, leżąca, z dwoisfcun 
stawidiem suwakowem, w dobrym stanie, uio 
wymagająca więc żadnej naprawy;
iŚLosiol s pr%d[«m prsooiw&jm

(koci d. o podwejnym walcu)
8 atm. napięcia ruchu, 82 m* powierzchni 
ogrzewalnej, z zupełnem uzbrojeniem, grubem 
i cienkiem, mało używany, ewentualnie'jako

zbiornik przewoźny oliwy i t. d.,
dający się bardzo dobrze użyć;

Podgrzewacz wady da pstr&w
( p i o n o w e  r u n j i )  ■
Ń  *  esrzswsM kniia m

Dobieg pary 92 nnn w świetle. Dobieg wody 
42 mm w fwietie, w całości lub oddzielnie 
do sprzedania; lasos 2 •

Zgłoszenia;
F a& ryka uiasss^Ei K u b ert & € lea Sicy.6*.

ze szwedzkie] celulozy (Sehwedisehe 
Kraftzellulose) do sprzedania. Zapy­
tania pod „Szwedzki papier mocny" 
przyjmuje Adim „Ncwej Reformy".

w
• i  • • • 0- • ,

na większe i mniejsze 3 i- j o wiem a 
przyjmuje SHFH5E inż. Gattfiryd  
MoSfmassu, tartak parowy, Brack 
a. d. Mur, Stvrva. lairńi*

F r a n k ó w  S O ilk S S ) Ł ł r 6 w .
wygrywają

lojł w losS łk ©  Pierw, krzyż* i losy serbsliie  tytoniowę 
Ci o iłe jjja a iiifc jA  x » o < y ^ r y i .^

K ażdy  10* masi w y g t > * i 6 .  ‘ ^
Loay petyyżK7« ża goiówkt; lub na *płar.y miesięczne po IG F 

. z  natychmiastowej"* wyiątznera prawem gijr.

s3 li© i  L  Łti iAC
łączuitt 80.000 wygranych w kwoi ił*

E T #  m ilio a a  k o r o a
obejmują

z współudziałem

konsumy spożywczo i  kupcy dostać 
mogą od lOO I»ęy |nap5©pii broa- 
2 o w « 5 | jo  sll2 3 C ~ 4 F  <2o p a k o w a n i a  

,-J w rozmiarach 68X9090, X l2 6  u firmy
Br*ac£a RolalG cyv K rak ó w , 

uiv B icnna 2 . 12288 * 5
■ ?  W$ -Awi>»fitWiinirfSiy

■ 8 2 S ic l@ £
Ciągnieni* II ki?sy 14 i 16 stycznia 1919.

Co drugi los wygrywż.
Cona losów: óa»taka K 10, ćwiartka K JłO, połówka K 40

cały K 80.
K ^ p n  o

rubli, marek, monet złotych i sreb-nych, auitr. pożyczki
wojennej. 1

JBjaapsa-Skła-ia ' 1
CM. namskich listów zastawnych, przekazy walutowe n> 
zagranicą i wzaelkie transakeye bankowe przeprowahal

u ou i b k ik u w i  I* is jisM a  B r c a l i iS i t e r t  Ł J U  
Pa-GiJ f. p  .rmeiiKiRS I ł



Wwrek 24 Grudnia 1218. N G #  A. R E F O R M A Kr

Z a w i a d a m i a m
U po kilkuletniej przerwie urnchcndłetn n t  nowo

pracmsmlg I2t  Icerska
l przyj mają umówienia w zakres ireRP zawodu wehodzące 
?oleca.n również wielki wybór wszelkiego rodzaju mebli

Kajeiasa DisdElali
Zr& how, F lo r ia ń s k a  47. 12847 8 3

lM i o d u  p s z e z e l - . y

j. n e g o  k $ s s i a e y j j s a e g © :
* w sło.kach i na wagę 

Ł  d r y a d z y  z a a k e i r i t ^ l  
w dowolnej ilości dostać można w sklepie 
B r a n i I S o ^ I c k ic l i , w  K r a k o w i® ,  

p r z y  n i . S i e r n o j  8 .
12288 4 6

IM |ijii6sM az6-?
blisko śródmieścia. — Pośrednictwo wynagro­
dzę —  Zgłoszenia do skrytki pocztowej Nr 64 
Kraków. 13838 8 3

Biura mi® iJ
w K r a k o w i e , n i . W i ś ln a  ! .  ^ ,  I  p fą ir o ,
Sprzedaje żelazo, blachę, gwoździe, narzędzia, 
maszyny roboezcy zelazne piecyki do ogrze­
wania, żelazne materyały budowlane, stal 

narzędziową etc. 1370B 3 s
5vSfIaktaiici z e c h c ą  zgłaszać swe zapotrzebo­

wania i choć kupna pod adresem biura.

p%$?c>wa p ra ln ia  b ie liz n y , p r a ln ia  c h e -  
ESiczna 3 a r ty s ty c z n a

Kraków. Podgórze, M&MsKa 8, telei. 1583,
M w ń d sm ir . Szanow ną P. T  P u bliczn ość, że w szelką gardę  
ronfl ; inchuj* W kfijzli'm i arian.tir. termi
m e, ięcaąc za Zatrzymanie terminu 1 za jtcrwszj- 

n .ę s a e  w ^ k e s a n ie .
Do tyłoby farbuje w 24 godzinach. —  Nn sezon zimowy 

odnawia pluszowe i aksamitne płaszcze vr 3  d a la ch . 
Przyjmuje znów bielizną domową do prania i maglowania.

iilis: Eariiicliokr 8, Gradzks 42, Merzyaioska 12, 
E iuga U  A . 1318] 3 6

Dzi ;ak drogie konserwuje się, uży- 
/najlepszej P a a ły  do bucików, 

a  1 Tw a r t o ś c i o w y c h  p r z e t w o r ó w ,  
r zozących skórę. —  l'sło ik  najle­
pszej pasty 8 kor. —  Dla kupców, ( §  

konsumów opust i2«82 7 19

N 'B ®  W  . A 1 I B  M k  15*

Ki»afe<5w, S ła w k o w s k a  g . O
(f
S

E. IX 376/17.
i*

14061 2 2

Edykt licytacyjny.
r  Ka ®a* * o  krajowego Królestwa Gal-cri i T o-
doaiBiyi * Wislkte-m Kfrąstwera Kr;.kov skiem * «  L-wowie 
i Zon. btn.ynowokit-j w Ki ik w fe , j.k o  stron e g » k w n a 
cych, Odjąozie aą d u ta  27  gs-u d sia  f 9 :§  o  g o d x in i9  iq  
pri&jJ pol& dsuesu w Sądz ę powiatowym cywilnym w Kr, 
fe( w s, ul. św. Jan t 1. 22, 11 p., biuro Nr 47 , lisytacya: 
1) realności . rh.  3o6 gm. Kraków-Dębuiki, składającej sic 
i mezaDuuowsnd parceli budow lani Lk. 257/1, obi aru 
74 m kw., pi -łożone.' na ty ach realności Piotrowskiego, sta- 
av-viąc8j .pa.ee. grunt. lk. 257/2 —  i jest o jfluteoaa. War- 

/ * ,,f niijVT& teJ realsości 370 K. Najniższa oferta 
l  ^  b.7 v Do tej realności m leży jsko przynależność 

ogn „żem ». osa^ owaQ0 wraz z realnością Poniżej najnii- 
*zoj o>erty sprzed^ nie nastąpi; 2) i realnbad lwh, 160 
ffm. 4 rów D<r>nt'i,_ ajefadającej sią z pb. 150, tudzież 
z pgr. u .  9/6, 1 3/7 i 14^  jącznega obczara 597 o . kw., 

!t*“ r0flra“ 'oso Je-dnopiętrowego o dwóch fron­
tu  , budynku die manego, stanowiącego kram rzeźniczy
L  t 2<?? v  eWnłi;'UJC j tel realności wynosi 56336 K
50 hal. Najniższa oferta 27J58 £  23 hui< p 0ui.,Oj n .jn u - 
izev oferty uprze aż n:o nastąoi.

Jakn przy altżnuści należ- do tej realności klacze 
# nieuchwytnej wartości

M  P 8«d a iew y  eyw iiay , O łd * . ig_

S/fŁ«.ow# dnia 4 listopada 1918.

S y n d y k a t  R o l n i c z y

PM
posiada bogato zaopatrzony skład wszelkich m a s z y n  
i n a r z ę d z i  r ~ 1 ni  c z y  ch, zarówno włościpóskicn, jak i dla 
większych obszarów i poleca do n a t y c h m i a s t o w e j  do ­
s t a w y  z Krakowa po niskicn cenach: (Gram!flary m ło_- 
c a r n la n e , p ł a g l  r a s t e r o w e , istło c a ra k e  od naj­
mniejszych do największych, tfkiyuki ć o  ezy j§sc*& ii»a  
z b o ż a ,  t r y & r y ,  p ł o g l ,  b r o n y , p ie ty k .', ło p a t y ,  
ła i^ c a c lty , t)> izież wszelkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze, nadto dostarcza tófiwy i2ias& yi?ow cJ i laioto- 
r « w e | , srnaa fi w  d o  w o z ó w , isiisam  T o r e t t a ,  
b e n z y n y , r o p y  d o  p o p a d a  m o t o r ó w , ś r a b ,  Q|UO-

p Ł I a a S i Ó W  8 t .  p .  146;,6 1 6

l i i  l i i i i  i
w Krakowie

2sl!la % tfaiem 1 sf^csuła ISIS Stopę procentową od 
wszystkich wkładek oszczędności i ssygnat kasowych

\ »
natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym 
oraz 4°|o naieżytość opłacać będzie bank z własnych

funduszów. 14 >67 1 3

Kroków, dnia 31 grudnia 1918.

T o m  a i ? 2 iy  s t v iz  o  u b & z i ] p i & o z s ż x

W  W  J-C5.

U K f t p l i d . t  t a h l a d o w y  S O u O . O  O O  m a w e k .

Towarzystwo przyjmuje wszelkie ubezpieczenia:
I  o d  o g s r l a  

X I  t r a n s p o r t ó w  

l ą d o w y c h ,  p z e o z n y c h  I  m o i > n l ę f c h .

le iiiy  i p W ś ł t e  i  w f f l  i M i  M m  p i
£ślura Z a r ią  m  Lv8p t * : i r * t

W arszaw a, R  O aracści 3 . Ł ó d l, M a iu i:a w s .u  ISO.
Osoby, pragnące przyjąć Fr zeCałłi u ic i  -.Irtw o T o w a i-sy s tw a  „ F o f c a f a "  n a  
8 a iićyO , pro.-zone eą o skłudauie ofurt, * powoiamem sią na refeicucvą. pod &rj 
adre=em T o w a r a r s tw o  n b e i l i  s e t e t  „ P 3 la 5!ila,,l Warszawa, p!. Warecki 3.

HA06 8 2

Ministerstos i M b
Urząd pożyczek pańsiwrowycb i SKarbu naro

dowego,
Warszawa, ul. Marc7r<kowska 154. 

Przyjmujemy wpłaty na

’ m h
oraz otiary na 13W53 2 0

Skarb narodowy
M a  przEffigsłssK

w Wielkim Kiakowie z torami przemy słowami ma na sprze­
daż „Płaszow, spółka z ograuiczont odnowiŁdzialncścią 
w Krakowie-1. Inform acji udziela biuro spółki, ul. Poseloka 

.1 20 i kancelarya adwokata dra Nitscua, Rynek 44 
11210 10 20

ni

JŁ-<

11 Mlhm
3 o w. Akc.

Krakó.v, Sławkowska f.

s*pe-,sstroTiff3aa z 
parąką, Ex-as^| si. ls3i»rsL-a L £2.

podaje do wi;idomo>ci, że tymczasowe poaiie^iczenia na 
skład lnu i konopi zosiały ju t zapełnione, a budowa głó­
wnych hal macazynowycn wskutek nadzwyczajnych trudno­
ści wojennych i epidemii hiszpanki uieAa zwłoce.

?t o ńu»t w /3y*ki Isdyyi
ia u  i  Ift&anpi d e  v< k s® y.

Budowa ia rysi w kpAa, udziały dosiągły sumy p ól- 
iQl%  jitiLik ćk korou. W7 płaty oowych udziałów i pod wy ż- 
«z»aia dot.vchcz#,o»ych przyjmuje j,;ą w dalszm  cis go. - 

I.ofeaj!sj kapitały w kr*|8tryeh 
shrwcŁ., jtyśaay *»ai afex«i«lasi*>i pą3j{j,m«j

d.iistsi J9 sps Ja?* tą:
Adres: 8 to « . zareiestr. z ogr. porąsą Kraków,

ul. Szc« -.ka 12. 12671 3 5

D o  p o m o c y  c l  y p e  k t o t z a  
czyn  o ś c ia c h  b ia r a  k u p is c ś le g e  oh em iozn e j fa b ry k i w  S a ilcy i

14535 -2 3
posznky.fs sią

D
pj

s i S j g r  M o B M . © j r » © y a l E 3 L © j *  i  p
L Clj «i« tyl'-iO na Biężczyin, kiótiy « * ją  kni ie" 4 rntynę, aauiiniBlracyine d nwia tez nio ani n *! t

12610

 ̂ '.cyji,c d' dwia tcz>-nio, cna ^
biegli w tr.niroli ciiB':ości podle.lircii m

L ciy *ię tyła o na mężczyzn, kiótay mzją knpie" 4 ratynę, 
doskonale buchaiteryę cras inne binrnwe prace, 14 
arzędtubów i maj4 (iosxriauczenia 
d u w o k l ,  którzy
w y m a g a ją c e  ca a ia n ia ,  ---------,  r ------------    -  r --------  —  - .  . . .  .
f, zmnycn, wysokością iądanogo wynagrodzenia, ersz terugjiu ev-.enmaai.ge ntt'T}chle’S„i‘ g* obę  ia 
służby, przesj lad pod „ ! £ .  E .  4 7 3 ‘1 io biura ejfloszsi J>. R a fa e li ,  W ie d e ń ,  I . ,  Oraben 28.

1.

bluzek
:: C*fiy waseesf* załtoće :: 
mvia&szn:34>s <2. stawach

p o l e c a

Ai! Eonlieur des Eass
17 KrahtSw, rtjroaitska 19. Te!. S4E7. '
k S ^ D o a a a a z j i c i z i a ^  °

ffia* &iłx¥II.

1'iosmca pastaszka. — Kolendy. — 
Pielnd pastoralny — n» for o ilan 
lab harmonium «■ n. s c teksteui, de 
rabycir we wszystkich księgar­
ni.,eh w Kraków.e i Warszawie. 
Sbład główny: W. Kon ano wasi,
Kraków, ni. Smoleńsk 1. 20.

13Ł84 6 15

B u u h a l t e p
i samodriilny koreapondent polsko- 
niemiecki, zdolny irrwmtatcr a 
wszeck>tronnem doświadettniem 
admijistracyjnem, kawaler, lat 40, 
l oszukuje p-sady w mieirie lub na 
wsi Zgłoiienia pod t. B. L. przyj­
muje i.dminis:rauva rN. Reformy*. 

14285 3 5

E N s ż e  f K t i r ©
pouróśne (szopy) do ipr.edania 
Ogi4auć mężna od godz. 1 de 6 
po por. Ul. Kraszewskiego 1 (Zwie- 
rzyniec), willa ^Szarotka*, parter. 

144.UJ 2 2

Towarzystwo psęiersnia 
przemysłu kOiilBcego

K'2kjŁ\ ul IjiKitiiSssfct t (2 podwńriK)
sprzedaje z a b a w lj  wyemane ■ 
dr.ewa, j»k* wOjń.łO p<?>a'cie, h -

. « "O rcllczn*:, w-raho- 
wisfał, guirełe, zw le rsą tk a , 
K arzyckf s  s:fcki ł kalssnia 
rsyK i. 14511 2 3

P ir m fu o
mat.oniowe, w b. eobrym stanie, 
oraz h r "b  OSiiutn ńebtei i mocnej 
sonstruaeyi, uo sprzedania. Z cłf- 
szenia Oryziewioz. kopuli t Bt.- 
ty.dy, Chrzanów. 143 ,7 2 2

Zakopane.
f'eB8,.onat „Jerdanówfca*, ul. Za­
moyskiego, Maryi Riegernw-ej — ca /j 
rok otwartf 14V4i 5 b

się
aaucnyciela (Ul) do nuna. jyzyza
włoskiego. — Zgłoś, enia pisemne: 
J. Ł iius.a, Kraków, u!. Smoleń­
ska 1. 23. 14 .2  3 i

fszczeiarz-tfourz
m.blowy, łesjAcj budowę resrfiat- 
tvcb uli, pos.ukUj ,  mi, i ou. beta- 
uowa, Pedgórso, nl. Salinarna 16. 

'  141 5 2 3

1.

sr, f a i k a
.iwn.iBieśnie kucnarka, potrzeba* 
do dwera nu wi ś en 1 atyczsiu.
Zgłoszenia pisemne: zarzad aóoi 
Nwckowa, p. Sęiiszów-W iercaay. 
Odp sy świaiectw', tlóryoh się nit 
w raca, wymagane. Kieuwzględnione 
bez oU po w b zi 1.078 4 3

PÔ ZUKU ią
poko,n kawsieis iego, Onżegy, ałe- 
neczneje, Iow 2 mniej* r.ych, aioe 
też p^koiu z km ani4, w Krakowie 
lub w Podgórna, w peblli» ataeri 
tramwajowej. 7a wsaaLauie odpe- 
wieinio wynagrodzę. Zgłoszesia r 
« urerr i warunkuiui przyjmują 
/d n in let-a cy . „N. Rpferrnv" e* 
„Urzędnik państwowy*. 1 , 1,4  a a

B i

4 6  ■

IM dh

dużt szafę, lampę eleKtryaftfą
płr.SKB mes i (angielrt.1), pnrild
męskia-raz kapeiusl dom»ti. Ogl4- 
dsć mo.na miedzy godz. 9 a 1 
Alaia Słowacki go 1. „  I ...

' 4408 ? 1

AdI eKŁ W klao&WIS
przyjmie praktykę nc?nia{nio?). 
Zgleazer.is p d  ,P r a i ty.ia* p iv» j .  
muie Admmistracya Reform-a

14<'J9 2 3

H o n t ł s ł o i r o u t i u a  p r y  w .

majątków tiemgkich, pereel i t. i. iprzada kon*. b ia ro  
kttpua i sprzeda ty  realności %t* ^  K ra-
tstiwi®, a i. ^«.e«.’ £"&& 23. T eł. M&5 (««i g^dz. 10— 12

i od 4 — 6). 11312 9 10

Biura spedycyjne, oraz przed- 
siębioretwo przewozu mebli.
M iędzynarodow e tran sporty . U t k a n i e  zezwoleń na e k sp o -t  
i import w kraia i za granicą. Odprawy d o  we, własn* 
sk łady  tow arow e, dostawa przesyłek  w sze lk iego  rod 2aju.

U b e z p ie cz e n ia  tra n sp ,)r to r»e . is s0 4  3 2

M 011AN  L IB A N
S k F i i k a u 7,  E l .  E a d z i i f l ł i c w s k a  W r  3 0 .
Telefon Nr 116. Firuo* nrotokólowaua.

Liśois wawrzynowe
suszono w balach, opłahiie do 
virszystkich galicyjskich slaoyj 
poleca po najtańszych cenach 

iirma importowa
J O S . S M H S i© ¥ § M ¥

F ? a g a  —  U  P u | c o v is y .
Adres lelegraflczny: f  nrks n k f  r t  Iga

I3f j 9 10

Ca sprMa
portyfery, imi*,ao^a k ili.ców , fatra 
damskie, źrsbee b: m -.w e, gpói p? 
pieiice. o*a s m urm li, k»tnierz d-, 
fatr* ikrym es, buciki wyso>:iu, u  
stan*, i pbibuniti 37, p-ntofelki, 
śańfcowce i kaloste na ą -la tn i. 
dziecko, .mgle* i pulto orawie jbwo, 
betr męskio przona zone .4 , zeg* 
r*k damski z,->y. Od gotU. 3 do 
Ul. Biskupia ł. 2, n* lewo, parter.

139 0 2 2

wszelkiego rodesja, jak: baranki
p-rnkie, lisy, tcbórzB. bobry, «eal- 
... s ,  i inne spr.cdaje bur own e 
i częściowo po ern .ch przy .lymych 

Ł. Bai 3*>, Kraków, 
nl. .'diodowa 39.

13196 9 10

D o  E p r - f c J a i i i s Ł
raajątek w środkowej (.lalicyi (na 
iowjr® brsegu e»an), * k ia d 
większego miasta (szosa), 459 wor- 
*«>'B i i , mi orsaj p i.r  m —ej klasy, 
w siyitku budy a ki foiwarszae i ga- 
ri.iiii ■ konty.gontem t>00 hi 
w dobrym it*a;*. N a.uje się toś 
4# parselacyi Ina podziało na dwa 
uni» jsz* majątki. Zgłoszenia pod 

m. ‘  przyjmuje Suółaa hanhe- 
* »  „ Z i s r n ł "  w darosł wia.

13506 6 8

Kr&m do gotanis
uajls-azej jnkeśei, de uśreia baz 

w*dy, wielki tygiel 7-wO £ .

alydło do gctenii
,r  • Uaiwe, najleps-y ( a tasak, • ka­
wałki # X , 1 k ł ł  K.

Wyayl* aa u ltcsk4 H L J lB k łr t  
r̂aedaięktontwe wyweaewa, jlk- 

f T U b  U ł ,  fe tn u jsk i ł / ł  II, nrea- 
■a. 40641 .a  o

a k c A  raih u n kow oStl
i 'b u d u ilłs r y l

jH t « » w a jr » i - iu a a .  U o t z l i e b a  w  K p r a f i o w i « a ,
p p a y  u l .  D i e b l o w t r e k i e j  1 .  ,_ - 3

atwiera

1 k  13LH? fisi
pry.', gotowa wczy d<> ygzaminn z racuunk )wości państwowej oras ouchal- 
tery po ed nczei i p.,dwó nej. W skład togo kursu wohodzi:
1. liachun towośó państwowa.
9. Knenatena kuuiecita różnych systemów.
3. Koresponneiaya ba.id'o,va puiska i le .iiocKa, oraz prace kantorowe.
4. Ra,hunki kupieckie, naust. o handlu i e weksla.
5. S te n o g ra fia  -
6 Pisun e lia nnaszyn.ch.

Ceiem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Publiczności, 
* i *  . ,zka o i Da prooiikyi, ud leia się również n»uki iistoiTuie

Wptcy przT|TCQje ec izi -nnie od godziny 9— 1 i o ł  3— k;rrt>- 
wnifc szkoły. Ó e n r y k  G o ł iU e b ,  ziiprzysięż ut znawca ksiąg han­
dlowych przy Sąrtzio srajowyra w Krakowie. 1 Jh7b 3 i

w  c e b p a c h  l O O  k g  p o  K  I S O  z a  
l O O k g ,  o e b a p  p o  K  S O z m > l O O  k g

dopóki starczy zapas, poleca

W I Ą Z E K  E K O M O W IC Z N Y  
K O Ł E K  R O L N I C Z Y C H
w  Krakowifc, tYińina 8  (Kum K tesuy).

13077 3 i
Cebry przyjmuje się s powrotem po S. 40 z ,  sztukę, jeżeli 
bydą zwróoona w dobrym stania, o płatnie, pod wskazanym 
prsea Związek adresem, w przociągr 3 i dni ed daty i'a. tury

Ia fe l!g ca ta a

p®iii©nka
m . s.  jakieęo ewjęcia w biurze 
'nb t. p. Zgłoszenia poi rPraca I* 
przy-mnje As®: n ,S. Reiormy*. 

l„o4S L Ó

S S i k r c s k o p
duży „Rei hart 2“ , prz< w jesay, 
nieużywany, w kaser.is, ę t a t iy u l  
,UarteP5«Ot>i.5-‘ , rozbita, ula me­
ch uików, do sprzedania Zitłutse- 
n a poa „2 a S “  przyjiBuie Adiein. 
N. Reforay*. 14 S37 2 5

SSUcflssf, zźcln?

piiitis M m
do c z jr .n  iśc i pi-w niczny cr. z n a j­
d ź  e  p osa d ę . Z g ło s z e n ia  pod 
A .  Z .  p r /y jm u je  Adtri n i s t n -  
cya ,.N- Kefurmy*. 13949 * s

SC5°/0 ia n le f ..

Zupełna syspizedaż!
płócien białych, g.anstowyoh i sji -̂ 
rych, dym i, dreKszkow. bairhanu, 
etaminy białej i kolorowsj, naitów 
i koronek, stołowej bielimy i ser 
•ret»k, kołn erty męskich, krawa- 

| tek i skur.etek. Rówai.-i sprzedam 
j sklep z ititm  u « a  tuniea, 54 Ut 
j mdlh ąey ood firuią- £ i l u  płócien 
! citskuh nl. kławkiwssa 1. 13. 
I kr. Pafi'.ek. 1*357 2 3

seDle (sypialnia, jadalnia i 
salonik), wszystko prawie no- 

iwe. okazyjaie do kojiiema.—  
j : Wiadomość w pracowni „Zo- 

fidt*, W ie lo n o le  1 2 , I I  p.
14397 4 3



Vr '7 ,[  5 7 4  
N “

n  u  w  A  K I Ł M R M A

x . pOSŁikuj® Siime-
* ' jy "  . 4 ,  jjofl -oaarłtwe-n 

Ź.o*£w^a r^r^etow iof.T i dtisci. 
Z ^ a u a i ł  pod jBłeł»genłna“ priyj- 
ipuie Admini trący# Reformy* 

144Łi 1 S

Do sp.-zadsnia
futro drEski i, perskio baranki, 
kartka eiaasts kimalsja, palto mę­
skie. Wiaiiosaeść: uT. Pędiiobów 7, 
pat ter, na prawo, od gods. 3—5. 

1«4S J 1 3 "

IfEuma imtm
■ do»rxga domu, przyjmie posadę 
d ‘ dzi ci, na wie*, najchętniej do 
d sieci wisL.sr.yoh. yitaaa językiam 
alemleckiia również dobrze, jak i 
polskim. Mośe psmarać w nanc* * 
Łlas cor«a*ł»Tca. Zgłoszenia pod 

przyjmuje Admin.stracya 
glf. Rsformy*. 1443 J

Inżpisr-fe&rarplk
a 11 lelaią praktyką, jako i.imd- 
dzielny Hsrewnik i zarządca naj 
większych fabryk dachówek, cegieł 
pahnyih i piaskowo-u apienuych w 
Galioyi i kierownik budowy za Gi­
dów ier raicznych zmieni posadę, 
wydzierżawi fabrykę lab weźmie 
w akord wrrób oachówek i cegieł. 
Zgłoszenia pod „KeSMSEik11 przyj 
maje Administracva „N. Reformy". 

t  144-12 1 3

C l ito p e z y k
ładny, zdrowy, 5-miesięczny, do 
w z i ę c i a  z a  s t i o -o . Zgłoszenia: Pod­
górze, ul. Lwowska I. 63, p a r t e r .  

14461

Panienka
Inteligentna, władająca bardzo do­
brze ję-ykiem eolskim i niem eekiao. 
przyjmie pasadę do jednego lub 
dwojga dzteci, we dworze luo wię­
kszym domu, najchętniej w Kró­
lestwie. Zgi. 3 enia do 1 stycznia 
pod A. W. poste restante B!a'a 
(Galicya). 14464

Asysłont hm m
staiszy, dobrze po'ocony, przyjmie 
od fi 1 ute; o zastęu-t- o, w:.glednie 
stałą posauę w a t-ce. ,.Asyst«*t“ , 
Krosno, apieka P. Wcjtyamewicza. 

14169 1 5

F J s s r a e s e s a s y  
E ę M a d  £ a t § f j ś ° a S i s s c f

w Krakowie, w śróa n: sściu, dobrie 
prospe.uj.jcy, z powoan Bti. cnków 
familijnych do so “dania. Zgło­
szenia pod „ S k a i  Jas k a p s o ’* 
przyjmuje A drwin. „N. Reformy". 

1-1471 1 3

L e ś n i k
z utfanczoną wyższą s-.kołą la swą 
we Lw'wie, 9 kilkn etnią samo­
istną praktyką, a dobrami pa'eca 
niasii, p»:-askaje pos&dy w z ęk- 
u y n  naią ku. — Zgłcssania psi 
„Lsśnik 139’ ’ przy imujo A mi ais tr. 
„N. Reformy 14529 1 3

P om ocn ik  h an d low y
z działa korzcnmgo, farb i ma- 
teryatow poszukuje posady. Sta 
szkiewicz dla T. J., Kraków, sliea 
iw. Filipa 9, 14522

W  o :lu zał-iżonia
p p f i t d s i ą M s r s f ^ a

bnd«r-lane ;o i destawy materya- 
iów budowlanych w większym ety­
lu, poszukuje inżynier L t  SI, a 
wrasny a taptałern, energiczne, k a - 
pitaia-rtow i S m h a w sćw -  Wstąpi 
eweut. co istniejącego przedsiębior­
stwa, jaKa udz‘aiowie.\ kg o:;z-n:a 
« p.a!a»m nazwiskiem przyjmuje 
Administracja „55. Reformy5,1 pcl 
„Fema cyskrecya-'. 14525 1 2

J k i a c l i a r k s t i
z dobrsmi świadectwami pos.ukuje 
posady do menaży oSo., urzędniczej, 
do restau/acyi lub do aotelu Zgło­
szenia poi „Kucharka 2973“ pc.ite 
restante Kraków.' 14519

Si.A iad c e g ie ia i  PUawfsrzyUj
p Zbydn.ów, jsszukuje zdolnego

k e
obznajomLonego z naprawę maszyn 
roluiczyoii i Kuciem koni. Zgłosze­
nia przijmuje Zaąząd cegielni. 

14515 1 3

M  K i r -M n
D. Zbydniów. poszukuje: ekonoma 
teoretycznie i praktycznie wykształ­
conego, Łdjnnkta gospoŁiskiego, 
kasjera z dobrem! poleceniami, 
-raz pomocnika buchał teryjuego, 
piszącego na maszynie. Posady ao 
ob ęci» zaraz .Zgłoszenia przyjmuje ! 
Zarząd. Kieuwzględnione powstaną 
oaz o ipowisdzi. Odpisów Świadectw 
me zwraca się. 14514 1 i

W t o r e k  2 4  G r a d r ia  1 9 1 8 .

K s i ę g a r n i a  I  s i s l a ^  m i Wojskowa regulaminy i

polaca nastąpi j ą c e  w yd a w n ictw a  d i a  d l i s s l  i  E tT ^ s is łę ż y i
Koron

Dyakowski B. Cfifi&l Hśarfisl, upuwiadsnia przyro-
dnSste e  ilc s tr . B. M ałk ow sk ieg o  (a a w e ś ć ) .  . 15 '30  

E ia ls S  Wftdług W . l i n g o ,  op racow a ła  
S. B a r a s z n w s k a ,  z ilastr. (n o w o i? )  . 6 —

Gmtulicki W. W ? ^ e y ju ls ji3a  s u a -
w yd. now a . . " ...................................... 15 80

Niewiadomska C. 0  <335, esstjD  J»:5 E iłin a  (opo­
wiadania 9 starej W a rsza w ie ) .....................................1 6 Ł 0

Urbanowska Z. JIq\v pŚDrŚsłSłi, baśf, 1 ilustr. For-
olina  .......................18 -

L oleska M  M i o d y  ^ y g a a s s ia iB , w yd . n ow e . . . .  13 -—

W  najbliższych dniach nadejdą następujące BS-tfeńcLJ
Drazil A. ??a|^i5lsz© da!p-w®ząt>’0  (z ilustracyanti). _ 
Makńssyński K . E arS sfi tjźsikl (z ilustr. Wiszni-

ckieg;o).
SU ński h .  E s fo g S t fS b  f e r ć l a s i w s  (z ilustr. N ow a k ow sk iego ). 
Umi.hski W. h'ri.yyii&y w&jsnne (z  ilustr. M a rcon ieg o ).

P ąm snlta into .geu tn a
wfaduj^ca bardzo d b: zo yę,Ty tlen  
niosilktkim i po z pra tyką 
biur v/ą, przyjmie, posadę, najchę­
tniej w bi-ir.e ws ko we m,  w krf 
ItElwio. Zgioszrnia do 1 stycznia 
nsw i. R. poste restante ti»-
licyu. 14466 /

i tirtukewy, dc irzo polecony, po­
szukuje .osa :y od 1 lutego 1919 r. 
Zgłoszeniu pod i.cęwbk Jłrąelez 
Andrychów 1 K6. 14.76

P o s z u k u j ą  s i ę
do w-najęcia ca pomieszczeni# biur 
14 uki&tcyj luo osi go dotia jedno- 
lub uw ,.piętrowego, p-.loionego przv 
ul. Fob.ckiego, Basztowej, Duna­
jewskiego lub w prbliża tyonie 
u!ic. Zjpfaicc-.i* p ;! ..S fiijfikn  rio- 
CCV’ w a Fi? 5S1“ , w Krakowie 
^ióWna poezza). 14:73 1 3

13 I  P i l i l i
faet"B i rzoiek bu konia, wóz cię- 
Jaru^y, cbiewy, balie, gąsiery crcz 
heetki z i i*  i nafty. Wiadomeść: 
kor-ary J^sa Subiaskiego, kantyna.

1*48.1 1 3

W fSjfapfflia
,s-rfOłi u »a lOO jai do sprzeda­

nia. Ui. 12  (p Ifrgiiskiej
regatc-1. 144: 8 1 3

Pisarz p s i i
s jzsuiinctn Wydziału krajowego, 
*b i Hnteny z korespondeuerą 
haaa .ca, poszukuje posady m biu­
rze, magazynie, Ich jako siła po- 
mocmcza. Zgłoszenia pod ^Inwalida" 
przyjmuje Adam . „h . Reformy".
« , 4 4  * * *

14490 1 „

Abitirysntka ęimnazyalna
• Trak tyką nauczycielską, poszu­
kuje posady piso,, e muz., naichę 
tiiie> w Królestwie Lolekiom. Wia- 
iom.isć: Matuszewska, Kraków, uk 
Garbarska f. 14. 14493 I B

Panny uzdefnisnej
w iRa^arskim posznirujo
U i i & h e l ,  D ł « 2 j a  2 7 .

41445 1 3

■ prawem scnstytucyi, przyjmie 
Itałą pnadę lub za«tę»*two. Z -to- 
laenia: W. Reksiaj.i, Sanaic.

14661 1 3

P f s c o w M a
ubiorów wojskowych i cywilsych

Wincentego Żmudy
byłego legionisty

w Mowie, o!, fw. IssMSzą i. 21,
wykonuje dia wojska polskiego 
mcndjry ściśle podług przepisu. 

14537 1 8

5 r""S

fortepian i f;ifra męskie,, Ul. św. 
Krzyżu 1. 7, 11 p., na !er.e 14496

G o r z e l u l k
s teoryą i d n-rol-.tn:* praktyką,r 
obznajomi„ny w gosp dna•twio," żo­
naty pojzai-nje posady. Zgłjszcuia: 
rdorzcinik1' poste r^stanr > f  iizno, 
fc iicya . ' 1-1467 1 2

Pokoju
na biuru poszukuję w fróiTro-fciu. 
Może L\vć prz? hencolaryi a-iwo 
irackiej lnb innetn biur/.o pabl. 
•giOazicia pod ..litjuj .tiOr a. — .

przyjmują AdstłS. „,\. lU.'o:ay“. 
14157

Elektrypgncfo przecłodti 
mieOzianego w izolac i G., około 
10.0C0 mei.óu w kiika przekrojach 
do sprzcdaaia. iYiadatacść: o W/a- 
aytława urodslckiago, ui. GrotlzLi 
1. 53, Kraków. 14498 1 3

| I Vkur|
iicsiila  okazyjne mate.yj, jeiwa- 
bin, aksamitu na kostyumy, batn;e 
i .bioiki oraa hafty. Kraków, uiica 
Brzozowa L 4, I p. 14492 1 8

W  Zarządzie dóbr Tyczyn 
wolną jest posada

le ś n ię z e a c L
Wymagano sfudya fachowe 

i nieprzekrcczony wiek 45 lat. 
Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw proszę przesyłać: 
Witold Uanańaki, Zakopano, 
W illa „Szarotka", lu i e  i 4

Sl|f nrniHH
z dyplomarni uniwersyteckkni 
ao jęz. polskiego, łaciny, ma­
tematyki, fizyki i przyrody, 
potrzebne eą od stycznia 1919 
r. do gimnazyów realnych Sz. 
Sznera w Labiiniej pierw­
szeństwo mają osohy z egza­
minem nauczycielskim i odby­
tą praktyką w średnich za­
kładach naukowych. Łaskawe 
zgłoszenia upr sza 3ią skio- 
rowaćdo Dyrekcyi szkół w Lu­
blinie, ul. Zamojska 12 

14557 1 3

11416 ■ 10

3 ? a ś ^ . c p -
maisjąca dobrze gotować,
cgra fer.ą

de wsłystk e-«, 
^ ł f c c c l a

a odpowiednią praatyką, pMyjnua 
RSSTASHAB7A F, P7BZYŃSEA 

K rakC w , e t  E s jt lta  1. 8, 
4S92 9 2

e g l 0 S 2 © M &
Z początkiem listopa ła 191 i 

r. znaleziono w Kolou?:ow ej 
klacz. Kto rości sobie do 
niej prawa, winien zgłosić się 
w podpisanym urzędzie.

Kolbuszowa, 14 grudnia 1P1S

t tS s jis fra i c i ia s l^ .
14468 1 3

S S ^ tfaw a le iw a  ca fis& a a  v? o b a w i a »
M L era  B & n r fk *  S i a ^ i r a d s t t i e g a ............................7° ’~

Siea?1 i s w l e i a .............................. 10^' ~
Lbłędowski K. I f is t o r /a  Hi8*p4»łilińalji3 63-—
Fredro Al. T rzy  pG irzy , pamiętnik z epoki napo­

leońskiej ........................ ^ .......................................... 56'—
— p 0«ł2^| z portretem autora . . . .  H ’—

Konopmcha M. P oezjjg , wyd. zupełne w S tomach . ISO" —
Kossak w . ! 7 s p o ® n i a a i a ..............................................
Mościcki ±1. S e n s t s i  n a a M s Ł i  S

Śdl3SSk6'K«&i{, monografia histor. z licznami
ilustracja m i ............................................................

Potocki A. Łclglsa lifc-attira y ffsg źissesa .^ , dwa
tomy . .  ................................ ....  .......................

Or-Ot. Pia&si g slaw i9 ........................................   •
Błoński Edward. Ta, PO Ela Sfjiaęła, poezye . • 
rWeyssenhoff J. i pasasu cykl myśliwski, ilu­

strowany przez Henryka Weyssenhoffa . . .
Wydawnictwa powyższe są da nabycia we wszystkich 

księgarniach. 18887 3 3
Do cen poaańycti dolicza się 10°/0 dodatku droż..

61 —

40 —

69'—  
16 —  
1630

5H-—

u l e  s ! @ w I a # s lT l 3 ,  

siaczfeOFal^ M ę r a f j  i t  &
wyrabia:

F s S i f k d  n B a g a ! n t s z ^ l  f o l a l a j f a

14501 1 O 
gę":.. Aingl&BMBT: :1

w KraasffliśniK J * ®  i.
k l ą t w ą  wszystkia interesy wchodzące w zasres banko- 

i w^ycn czynności. 
s ? £ $ lm u io  wkładki oszczędności na książeczki i racliunek 

bieżący, oprocent0vvuj& w tł.d k i po 4%- 
I iT r a c a  vsM a ^ i i  b e a  0S7 ? 3i ł c 3 SBSa ^ jy a s k s lc i .
P * t o k  rea*sw7 ©^Usca feaak.

Godziny urzędowa dla stron cd 9 n n o  do 1 po po­
łudniu. 8769 O 10

> <>

grunta, położone nad Wisłą, w r a z  z < c- 
y-jąr-jjją m i e s z K a l a y m  i  przewozem. Tam.-.3 

do sprzedania wikła dwuletnia na pniu. 
Bliższych informaeyi udzieli Zarząd dóbr^  

Branice, p. Fleszów. 14377

■: SP

a a  p a r a d ą  n rz ą & jilk a ^ s l& F d m ia  w  & s łs l9  e s t i u s ,
Warunki: inajumoJlż języków: polskiego, aiemieflkieęo, ewfutenlale 
czeskiege w s ło .ie  i piśmie, odbyta pmAtrka handlowa w działo nt 
siuB. wiid^a fachowa. W raąrroćyai®  v * 4 ljg  umowy, piorn-asy rak 
próbny a p i- iw ^  ebustronffsgc ttźoih-uićsisssnego wywwiedzeni*. P o­
dania t  dołą-łzonym odpijo-n świade Aaw nHle y wnosić ąo Dyrekoyi 
Syndykita lolnioce^o v Krakowie, piao Szczepaheki 1. 6, w latarnie 
do 81 stycznia 1919 r. Kisuwzgtędnionych palad nie zwraca się.

u  0 4 1  * Eyrskcya S 9 & K \ m m  u  R w k iw ls .

ta ta  P. T. Mfflts!
Z powodu trudności przowozorrych, oraz braku wagonów ®

nojsiższy czas zawiść ô eoie I

&  "
$
1

s
p o d z a s i w y  je s ie n n e j w iozenne z braku innych  na- 

g? w ozów , by takowe na czasie otrzym ać, k j l n f * ,  s o l o  
- p a t ż s s o w e  wysokoprocentow-e, g !p »  naw ozow y, bardzo
t  Fkutcczny nawóz, nadający się pod w szystkie upraw y 

i do każdej g leby . E os.arczu  ty jk o całęmi w agonsm i 
^  przesyłek k a żd ego ‘ gatunku. 11758 3 20

t o i Ł f i a ^ j I a n o s
, w apno, cement, gips murarnki i sztukaterski, dachówka J 1 

X  aabestowa »Asbit* i t. p. — W azystko ty lko w ładunkach 
^  całow agonow ych  z szybką dostarzą poleca ^

ll Firma JAN SSOttbflU
; i H a r t o w n a  e p r z e d a ż , 01 az,. s k ła d  n a s io n  #  
$  i n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  Ż y w i e c ,  R y «  @

K e k  2 2 , obok kościoła tarnego. 
a 0  ”

(«£. 3 Z£ZZM -®id&Z  przewodniczący.

insfruksya.
koron

Zifalita trascosa i Jniyflter-stoktrtfeoftfiłfc
Naska bicia się na bagnety . . .  ..................................................
Ficszr patrol w yw iadow ejy ........................................................l-j
Podręcłnlk artyloryl I I ................................................................ 4--
Polotra sfażba ł-iperska ...................................................................5-j

rrzs^Jsjr o b o w i^ sE ją co  w  w o ja k u  p olcR iora
I. I  isobet*, musstra foknalna, ozko’ # w o ł k i .......................4*.
II. Regulamin nsusitry dla karabinów masiynowych . . . . 8'J

I' JII. Obowiązki sieiż podofic., i t. d. Artykuły wojenao . . 3 -
1 A tęe  nik administr. i gospodarki koiap. i t. d.................. —-8
Przepisy o powinnościach ioiaierzy i t. u...............................—-5

4jcjwib ais* wfwaętrzny:
A—1. Zasady s ł a łb y ................................................................... —-8
A—2. Słaioa koszarowa i garnizonowa . . . .   .................—-8
A— 3, Służba w a r t .........................................................................l a
a.—5. Służby s z c z e g ó ln o .................................................   . . , 1--
Instrukcya strz ucki I t, d..........................................................1--
Itegolamin wojsk pieszyct. M usEtra.......................................4--

„ jazdy k iw a lery i.............................................................. 14--
Skaibosyk le g io n is ty .................................  2 ‘ -
Zasady adiniuistraoyl wojennej: Część I......................... . —1<
. » » n Cześ! If.................................... — •(

» » p Część III...................................... 8-!
Ż2931 oraz obfita literatura wojskowa do nabycia 4 1

w  Cen ra ln am  E lurza t /y d n w r ic tw  K. K. u . E rau ów , 
n l. S o lę h la  L 29  !  w e »»az s la lc h  ItsięynraSuoh. 

Wysyłki pocztowa uskutecznia się jedynie po nadesłaniu należy- 
tości oraz porta i na ryzyko zamawia ą̂ -dge.

która wróciła, przyj mi® robotę 
doc5*ch jprywatnych. — Zgiofzenia: 
A, Po ,eAa, nl. rioryałfsk® 1. lO, 
II piętro. 14638 1 8

F u t r o
dobrym staaie, z koiuierasm bo­

browym, do spr* dania. Wiadsrpcść 
u krawca Tomasza Cickouia w f f i -  

.dcwlcach, Rynek 1. 9. 14537

I

Konkurs
na posacSs urzędnika-referenta 

działa nssisitiiega
w  ^ yn sS yE iacle  r©3is lc a y n j w M r a k o w ie .

Y/yinagana dokładna znajomoSó wszel- 
Kioh nasion rolniczj^ch, koi ospondenoyi pol­
skiej i niemieckiej i praktyka handlowa.

Warunki według umowy. Zgłoszenie pi- 
emne z podaniem przebiegu życia i odpisów 

świadectw do © y p o k c y l Śysadyksatia ro i-  
K itczscjo w  Krakoffiifi© , plac Szezepań-
Ŝ li 14135 1 3

Kalorepę niebisską i bialn, olbrzymią, kapustą wiedefiską wczo- 
sną, kap-.n.tę rrezesną i późni, olbrzymio głowy, m.irchew bicł.i, 
żółtą, czerwona, olbrzymią, kar • sio, cebulę zitowską, r odkio;'ł.kę 
sianano cz3ivvoną, o^irki, koruiŁ.ypny, szpinak, koper kminek, ka- 
Ufiflgy, msjtrnnak, pietruszkę, selery, rzepę i t. d., wsziBtko jak

gaLntoryjno, pertum-! Ł.,oin d# go- 
Unia, oraz przybory do krawicciy 
sny hur.owni® i ozęściowo poWoa:

M. B srow ttz
H ioL ów , n l. L łeIU "v: Rti 1. 43 .

14438 1 4

Pofrł8Dśi3 służaoa
umiejąca gotowaó i do innoj roboty 
na wisi, dc dwom. Zgłoszenia: fi, N., 
poczta Jordanów, 14551 1 3

Jako k ierow n ik
restauracyi, cukierni, kawiarni lnb 
innego interesu srenka posady go­
dny zaufania fucbowieo. Zgłoszeń.a 
pod Fachowiec 99 przyjmuje Ad 
rainibtr „N. Roformy“ . 14552 1 2

Z a  m ieszka nia  »  p ń m ?
będę udziolat lekcyi przedmiotów 
hardlowycb, jak: buchslteryi, ka- 
resnondencyi, rachunków kupiec­
kich, stenografii polskiej i n’ °iniec- 
kiej i t. p. uczniom Akadfainii han­
dlowej albo pp. abituryentom, lr.O 
przygotuję do egzaminu z D:\uk 
handlowvch. ZgłoB/.eni* przyjmuj® 
Adsninistracy i „No w aj Reformy11 
uod „Porucznik 13“. , l i a ó i  1 2

ifite iffltffil psb» !
poszukuję na p potudnia do 7-le- 
tniego chłapczykę, któir.by go ież 
przygotowała do drugiej klasy •lor- 
mulnej. Zgłoszenia: ul. Fhrjh  tska 
1. 6, I p., na lewo, od goJz. p do 
12 przed poluJrżeai. 14555

kmm  Sokołowska
w Grybowie (Gaiicya) prosi uprzej­
mie Pp. żołińorzyy wracających z 
ninwoli, o wiadomość c.'synu Kzi- 
zśsElsrza E o k o lo w sk iss  Kd.asp,, 
■ tćry w r. 1 *1 i wz.ęty był d. mu- 

woli po4 Slaulssłiwowoni, »aS w 
r. 1918 by* jesssze w gub. sara­
towskiej, w fJamaTzo — Chnałjńsk.

14530 1 3

Hermann Hestoo, Czechy. •145 W
KaaraasssoKaBKrsEsaE isssBssgBsaeaEsssssEaBaEBssi^asss

D o  - w ^ r n s a t i w s ?  a . 4! s r i « 3G * S a  ' .
cd 1 liooa 1919 rnku: dwa folwarki k lkuset morgowe w okoliły Tar 
powa. 2jtio«emi| tylko pisemna i od zawefowy :b rolników naioży nad­
syłać najróżniej do 1 lutego 1919 roku do Agenori .1. ITopc.ssa i Salo­
monowej w K ral.wie, uiica S*cze:iań« i  pod: ,.E aicrS ’ i ? y “ . Nien- 
wzo''ędniov® oie-ty pisemne pozostań'. bez odpowiedzi i prrcl znłatwie- 
hi-m tjo-.ża osobista intcruencja bezcelowa. Pcśredrictwo stanowczo 
niedopuszczalne. ' 14402 1 2

KiŻL M f i T B a Y G S S I E  Z
s&i-3i’Owe J fttilywińaaLis

E r a fe ś w » b 3I6s  B © a » ł* e w t& a  S0.

I T S T S P S f l

I li 6S

E la V S p 5’ G S E w  045 y C "l 2-m:esięczny kurs rep ety feryjny pod kie­
rownictwem profesorów szkól sredn oh, rozj-ocznie fcię 1 grudnia 1918.

SysiszM  liorasjso itflesoy itiy  umożliwia pizygotowauio boz 
iiniuny miejsca po cytr, zastępuje naukę indy widuamr,,

Kursa dostarczają i wypedyczają kompletu ńskjżek i skrótów.

rŁ4«rsp©ł2ijr u a  i ą i B a i s .
Tnformacya i zgłoszenia od godziny 11— 12 przed południem i od 

4—P po pofądn u. 13587 3 O

n

A M 5 Ą T K O W E
artysty - rzeźbiarza R. Lewandowskiego: 
z jednej strony Matka Boska Często­
chowska, z dmgiej wieńczenie poległego 
żołnierza, na tle warszawskiej kolumny 
Zygmunta III i maszerujących legioni­

stów, poleca: 13076 3 8

t t j  U l i ?  EM liliiiujiii
» '  Ki Umowie, W iśinn  8 , (dom własny). 

Medale te posrebrzane, < w pluszowej 
ramce do postawienia, kosztują K  13-29 

za sztakę, boz porta i opakowania.

MBB3BMWE— B — Mg

tksgB zyn  ja p te r a , p rsy irsrów  
s iK s la y c k  £ łia stce fary jn yoh

ilH lia w a ff  I  t u i  tvf
poleca asj^ fokszfjr  w y b ó r

f i p f.Ih tó ll  Ó feć S ha1 (Si*
po ccuncii naj>.iż?syc’a

SFn̂miy na kaHs \ WmM l
PfiiąlBjBlhL -.MU Vą‘nĆi

r y  t i f  + ryy* ■ V ji7 ,i  łł^cjrfta r. r*

gwiazdkę, tsśąiki do n> iowania 
j ł  s ty 2 farha:.;i.

i M i  wfjói śdsimy-li.
^rzy wlęksrym odhioize znaczny 

1, ,9u cp st. a + ■

W EfcjicsiwSa Fa^USoja

d r i s i i a r s i i a
komidetnio urządions, ^arsa do 
sprzedania. Windou-.cfć: nSfekt*-, 
ul. Booerowska 0. narter na prawo. 

14327 2 2

© l i p a z y
Ajd. kiawicza, Ecizu’.ńsk,ej, Fałatu, 
Filipkiewicza, Grctta, Hofmann, 
Paiik. ewicza, Pautscha, Wuiigu, 
\Vyc*ó?kowskiegt> i innych do snrsc*~ 
tfauia. Ul. Kro*neron'B a ft, l i  p., 
na prawo, cd gedz. 3—6 pa pcł. 

143 3 2 fi

A ku szerka
Joanna Sikcrewa przeprowadziła się 
na ul. Lubicz 19. Poleca się nadal 
łask. względom. Podejmuje się ró­
wnież pielęgnowania choryco. 

14426 2 4

jfiMQ

peszukiije t daiccs 1 tt,c.5ai» 1 -1'
w wjyihszeia f-*8d5ięfciur£twi® ®ls'
'fctiotacliricstłin o4p:łtiećal9 Fa­
sady. Pallada iarraui-.tnj! praktykę 
warsitalnwą 1 »lnrową a dhul) 
projektowania wsielfciok criąśic*
slektiycsncoh. O^y.iby świsdectw ?* 
żąuaBle. Zgłoszenia pod „1 iżyułtf* 
s podanic-M do>,ł:> inyth ncarunkJ’ 4 
przyjmuj* Ad-min. Refermy". 

13732 3 3

Gbśsdy tloosuwa
a 9 dań 4 K. Ul, Gołębia 18, I p 
Przyjmuj® b'.cy. 13790 8 LS

i^ l IS lS L ,
' 3'»T ]‘ V y i ,  Łkrzycsach i na f« taplanie. Zg;o.», ^  Ale,a Mioki
wiczs 1. 65.

fa»
■»-

‘ •-839 4 4

Panna is m łw r z
poszukuje miejeca w *klet>:8 l.ab 
konsumis, jsko ekspedyentka lob 
magazyn erka. Pobiada swisd-ctws 
Zgłos-eiiis przyjmuj® AdLiini»W 
„Nowej Reformy* p*d „ P o s a f c 1*. 

13850 8 O

M e s s fu ls -ia
snający roboty ślusarsko-mcehenb 
ozne, parowe m-Biyny, motory s ąco- 
srazow*, Dlessla, nafiow®, nrrzęlt.® 
rotnicze, poszukuje posady. Podgó­
rze, ul. .Salinarna L 18 Ecrtkowa, 
meoli-nik. 13;;29 2 2

Ł. Ej dal.

Betleem P&lsKis i
wyduma popularne.
Cena zprzo3. K 2-50,

Wysyłka za poprzeaniom
nadesłaniem należy tości.\

It^ p rn isD -E . firM M aa
i Kakit RyasH \?.

■ ś s & e s s o s  i

Lp /a ł  *

2 L a w i9 d o n i id n (8 ir ‘
Ninie fzo u zawi :d Mniam, iż g ra -
©GwsrSt}. kow aŁshą pr, o:^lSte» 
[z ni. Kazimierza \YteI!c:ogn 1. 63), 
na ul. Bernauyństą 1. 6. Pelcom* 
się l.iskav.yci względ .m P. T Pu 
blicznoźoi. 1434'ł 2 8

Z poważaniem 
S tas ia tew  Ejisapsla.

1 Z s rz s t f  ^ r  J s g ia łą  •
posż -kajo S23Sa?hf i  kucharki di 
folwarku. Odpisy urlndectw należy 
p:z.er,;.'ió do zar/ądu dóbr w Jag,-ia 
Warunki wedle umowy. Zarząd d ó b i  
Ja/k-fa, poczis Przeworsk.

14350 2 2

f 5?
t

. . .V :

Błuuliaeza Akademii leśnoj w Wie­
dnia, proszę o porozumienie się w 
skrawie indeksu. B o le s ła w  P ą- 
gOWSAl, Ż.irti, apteka, cowiat 
Dąbrowa. 14231 3 3

dom ze slPŁoom korzennym i k&- 
aia nią, stajnią i 8 ‘ /, morgów pola. 
Wiadomość: Joauh.m Braun. v\ łe- 
Bań k. Podgórza, poczla Mogilauy. 

142-19 2 2

X 7al-3  Zgra55aazoE.'3 RM* Prośw Siy w  Kawryns 
odbędzie się da fa  3 9  g ra d n ia  S3I0 p, o g  idzinie

2-giej po południa w sal' Łfainkiwakiego Sojusa w Nowym 
Sączu, t  następującym

roraąiSLSssa G sl& asysa*
1 . Zagajenie Walnego Zg^omadztnia;
S. Odczytanie protokółu z poprzodniogo Walnego Zgro 

m lizanie;
3. Sprawozdaniu sekretarza z czynności ustępującego 

■Wydziału;
4. Sprawozdanie skarbnika;
6 Wniosek komhyi kontrolnej;

"6 Wybór przewcdriczącego Towarzystwa; ’
7. Wybór nowego Wydziału (6 członków i 3 zastępców);
8. Wybór koni.:yi kontrolnej z  3 członków;
9. Sprż.wz sprzedaży pewnej części majątku nierucho­

mego Towarzystwa;
10. Wnioski i interpelacje członków. 14638

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1918 r.

n aayłi J a w u r h i LikąŁ al E ^ ijs w is it
sekretarz.

C3  T a n s i & e l e
“  m  d o  syraedtarda:

1 używają, pół stałą, lo h c*  
m sh tię  parową o siło 

,30/40 jIP.
1 używany, Stojąćy KłOJtW 

psł'C yiy o sile 6,8 HlJ.
Jl prawic nowy, Rojący S i u-i. —

^  r « » n y  o tile 30/-io H 1'- 
O 1 gatea1 24” szerokości, <. 
©  i  tóiLą w ah^dł& w ą (PendcL
g «»•),
<5 1 p -im sa  ś(
g  1 pezi-asj stisfco Kcoasjcsu 

\ X ®a;apq sRrsjnii swą,
«  C. du rznięcia drze-
& ’  « a  a« opał,
§  slR aw L l egnic-w u, na i  kół- 
t , l;ach
<a i bardzo dobrą fJSwą m e ts - 
% r o w ą , do pługów motoro­

wych. 13817 2 3

w o ln y  o 4  . / o . s l i a ,  z  . i l a ^ o i e t n i ć  : 
awT f nct ,v.-tini, i  r iFid i tra inoŚT. 
"L- tana aię Oo rioom wfi wscn» 
•Inioj (Islam , przyjmie p sadę. Sta 
nisł w Di.ckj, Nowy tącz, ul. Ja* 
irieilouska 1. c8, n o i ersa.

14:53 2 i

iia prosa w Bsajtist
Ś iąy ic  Cie3zyćfjhi, ma na spr-cihi 
oh, :o 10 waranów denek Kżnr.ga 
Kawnku. Olcriy przyjmuje: Pnw.j* 
Rnkowzbi, właścieiel piły pa.jwoj 
w Sucjniku. 14 56 2 3

I P © !i © !
na parterze do wynajęcia od 

- 1 stycznia 
Potrzebny dOS5.a
od 1 stycznia. —  vViadomość; 
ulica Bracka L 6, I p., na 
lewo. 13903 4 3

IMiSft
orolKtaie, ŁEfsze 

ERźiactsiieJsEa ir y z a r y . 
Specyulsy ćwaek własnego wyiob« 
do -wybielania rak. Ul. Siawkowsi* 
I. 21, U piętr®. H 35ł 2 6

S ? 0 8 X f i> t f y ę
ta ia llg e n la e i passa? cu 8-utniuj
dziowi-.Łjrnh.. i da poa.ooy w g. ptt- 
4 :rstvrie. Zlgłoaztn'® osot, at® 
p.-łnlniom, ul. Zielona I. 1 1 , i p. 
n# lewo. 143(i0 2 2

O.p majątkw
w z c.hodntej Galiny! rotrzebny oi 
N. roku 1 9 .J SkOFOłU, R-J .tt-i.T, J  
ile m żn»śei b^aduoiBy (moi byó 
i kawaler), * dekreai iw ia i-ciw w  
mi,, enerąioir.y, praktyczny, obe­
znany i  intai} n .mi ro niczctn 
Zgłoszsnia oiobi-ti i fisi i wcs, s 
zaiączeniam  odpisow  fw i decitr  t 
wysiCiS ;ólnlcniem wymaganego wy- 
nagioalztaia ałresować: Kraków
ul. KrowodersSjt 1. W , ' !  W i i -  
cielą. 14231 2 *

r e m ta  m t jrsasjBssa

M i t s u i  £ x s ,.
f  F .f. Juz dUj ogólno sBsey, w.

i łącrnie a nasiej p ili- 
M fk s  firsr.y ptuihodiący, i1'8 
l i A  f  ■akiycsnl

ptij rzr.d dla kaidCŁ'* 
seaży wania skóry, P**®?) 
C ia w ia , płótna. pfaSut 
wornsycli, worków i j y ( ' '  
risioęd-iy dla wsrystWca, 
Pełna gwarancja- ,f,,3w 
sposób użycia! Be*®.1 «»B - 
ki z m » a R esB> *8*s )°1{ 

zwojom Elci K &’— ?.
5 Batu'1 K i 2*50. Z*- »*;»aką A 
dr ie j. Fabr.i Oo* Wuąl-TOy M. Pisę 
rożek i S-ks, v.r®A * ®*. KarflUliskdi ? /yj_ prawd®iwe tnlk® i  wybity t f - , .1 i J9

I  t a l i a l  Lhera«Lik>| ■  Ł j w - ul i s l s  I r


